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 tfwYTATlohA moltfkCgf tAopwAtphfbg  
 
 NK mosługa w zgromadzeniu przed objęciem urzędu  
 
 oozważania o siostrze oóżó lkęckiej zacząć należó od szkicowego 
érzedstawienia jej biografii obejmującej lata dziecięceI szkolne i młoJ
dośćI a nastęénie jej érzóbócie do zgromadzeniaI czas formacji i éełJ
nione urzędó w érowincjiI aż do éowołania na urząd wizótatorkiK  
 oóża lkęcka érzószła na świat NU liéca NUTU rK w miejscowości 
_rześce koło dóró halwariiK _óła éiątóm dzieckiem tładósława 
i jarii z domu Czorba lkęckichK lchrzczona została w kościele éaraJ
fialnóm w płomczónie ON liéca trK i otrzómała imionaW oóżaI fdaliaI 
jariaK jiała starsze rodzeństwoW dwóch braci i dwie siostróI najstarJ
sza qeresa ENUSVJNV4RFI honstantó ENUTMJNV4PFI ptanisław ENUTOJ
NVRPFI wofia ENUTRJNVRMFNK  ljciecI  tładósławI urodził się w _absku 
w éowiecie oawa jazowieckaI ukończół za granicą studia érawnicze 
z tótułem doktora obojga érawK t roku akademickim NUS4LSR rozéoJ
czął wókładó z érawa rzómskiego jako érofesor w pzkole dłównej 
w tarszawieK t NUSV rK zrezógnował z katedró érofesorskiejI na znak  
 

———— 
G mraca magisterska z teologii naéisana na maéieskim tódziale qeologicznóm 
w tarszawieI pekcja śwK gana Chrzciciela w mrómasowskim fnstótucie Żócia teJ
wnętrznego na seminarium z historii duchowości éod kierunkiem lK dra hazimierza 
jarciniaka lmK mrezentowana éublikacja zawiera ff i fff rozdział éracó magisterskiejK  
N AK p c h l e t zI piostra oóża lkęcka ENUTUJNVPOFK warós biograficznóI „kasza mrzeJ
szłość” EdalejW kmF SWNVRTI sK NUOX tenżeI piostra oóża lkęcka NUTUJNVPOI czK NI warós 
biograficznó EdalejW piostraFI hraków NVRTI sK NUK gest to wódanie rozszerzone artókułu 
z km SWNVRTI sK NSVJOU4K Autorka éosługuje się wódaniem rozszerzonómK  
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érotestu érzeciw rusófikacjiK qego roku érzekształcono pzkołę dłówJ
ną na uniwersótetI z wókładowóm jęzókiem rosójskimK  
 mo rezógnacji z zajęć uniwersóteckichI kuéił majątek _rześce nad 
tisłą w éobliżu dóró halwarii i wraz z żonąI éoślubioną w NUSU rK 
osiadł na wsiK moświęcił się tłumaczeniu na jęzók éolski i wódawaniu 
tekstów qacóta i innóch klasókówK kie zerwał z naukąI korzóstał z biJ
bliotekiI interesował się żóciem i twórczością literacką oraz artóstócznąK 
oodzina jariiI żonó tładósławaI ze stronó ojca wówodziła się z tęJ
gierI a érzez matkę związana bóła z książęcą rodziną paéiehówK lwdoJ
wiała matka jarii z tołónia érzeérowadziła się do tarszawó razem 
z trójką dzieciW ganemI honstantóm i jariąI w niedługim czasie osieroJ
ciła jeK gan i honstantó ukończóli studia za granicąK mierwszó wrócił do 
kraju i osiadł w tielkoéolsceI éosiadał majątek ziemskiI wséierał dzieła 
charótatówneI bół gorliwóm katolikiemI kilkakrotnie wójeżdżał do 
ozómu informując o sérawach hościoła katolickiego w tielkoéolsceK  
 honstantó Czorba wstąéił do zmartwóchwstańców w ozómieI tam 
éełnił szereg odéowiedzialnóch funkcji w zarządzie generalnóm zgroJ
madzeniaK fch bliskim krewnómI bratem ciotecznóm ze stronó matkiI 
bół ówczesnó kardónał tłodzimierz CzackiI któró udzielił honstanteJ
mu święceń kaéłańskichK  
 lkęccó bóli érzókładnómi rodzicami i zgodnómi małżonkamiI ceJ
chowała ich érawość charakteruI éraktókowali zasadó chrześcijańskie 
w żóciuI éosiadali w sobie i éielęgnowali w domu ducha éatriotózmu 
i éolskościK Atmosfera domu rodzinnego zdecódowanie wéłówała na 
wóchowanie i éóźniejsze decózje ich dzieciK _ardzo éochlebnie i z wielJ
kim uznaniem o jarii i tładósławie lkęckich wórażał się ówczesnó 
éroboszcz płomczónaI a éóźniej biskué łódzki ksK tincentó qómieJ
nieckiK azieciństwo séędziła oóża w domu rodzinnómK mierwsze naukiI 
w tóm znajomość jęzóka francuskiegoI éobierała od swojej matki i zaJ
trudnionej w domu nauczócielkiK ao mierwszej homunii Świętej érzóJ
stąéiła młoda oóża S liéca NUVM rKI o czóm świadczół obrazek – éaJ
miątkaI będącó z nią érzez całe jej żócieK ld NUVM rK rodzina lkęckich 
zaczęła séędzać zimó tarszawieI éóźniej zamieszkali tam érawie na 
stałeI éonieważ bóło to dobre miejsce na czas dalszej nauki córekW oóżóI 
qeresó i wofiiK manienki uczółó się w zakresie szkołó średniejI éobierając 
dodatkowo lekcje gró na forteéianie oraz rósunku i malarstwaK lkazało 
sięI że oóża éosiadała dość wóbitne zdolności malarskieK wauważył to jej 
nauczócielI znanó artósta malarz i éedagogI tojciech dersonK ŚwiadecJ 
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oóża lkęcka érzed wstąéieniem  
do pióstr jiłosierdzia ENVMM rKF 

twem tóch zdolności bółó wókonane érzez młodą oóżęI w duchu reaJ
lizmu i naturalizmu rósunki i érace malarskie o różnej tematóceK  
 aorastająca éanna oóża érzebówała zasadniczo z rodzicamiI bówaJ
jąc też na różnóch séotkaniach towarzóskich i rodzinnóchK Często 
towarzószóła swojej matceI któraI jako oéiekunkaI bówała w szwalni 
dla dziewcząt érzó ulK ptarej w tarszawieI érowadzonej érzez siostró 
miłosierdziaK qe wizótó bółó érawdoéodobnie éierwszóm zetknięciem 
się z szarótkami i éoznawaniem ich éosługiK gej zamiar wstąéienia do 
zakonu kontemélacójnego rodzice érzójęli dość chłodnoI szczególnie 
ojciecK wabrał on w NUVT rK w dłuższą éodróż za granicę dwie młodsze 
córkiW wofię i oóżęK jatka zaśI obserwując córkęI érzeczuwała autenJ
tóczność jej éowołania i bóła 
érzekonana o nieskuteczności 
odwodzenia córki od jej zaJ
miarówK ljciec doradzał raczej 
nie zakon kontemélacójnóI lecz 
jakieś zgromadzenie czónneK 
aorosła i wókształconaI jak na 
owe czasóI oóżaI éostanowiła 
jednakI éo érzemóśleniach 
i modlitwieI wstąéić do wgroJ
madzenia pióstr jiłosierdzia 
w tarszawieK  
 mrawdoéodobnie wiosną 
NVMM rK zgłosiła się do szarótek 
i éo kilkumiesięcznóm éostuJ
lacie odbótóm w széitalu azieJ 
ciątka gezus w tarszawieI 
rozéoczęła N4 sierénia trK éoJ 
bót w seminarium na qamceI 
co w tóm zgromadzeniu rówJ
noznaczne jest z nowicjatemK  
 peminarium to czas éróbó o dwojakim celuW kandódatka éowinna 
éoznawać regułó i zwóczaje zgromadzeniaI natomiast érzełożeniI 
érzóéatrując się kandódatceI éowinni éoznawać ją i nabrać érzekonaJ
nia o jej éowołaniu oraz jej érzejęciu się duchem i charózmatem 
zgromadzeniaK gest to dla nowicjuszki éoczątek nowej drogi i nowego 
żóciaI kiedó trzeba zaérzeć się samego siebie i zdobówać cnotó chrzeJ
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ścijańskieI szczególnie éokoręI tak charakteróstóczną w żóciu zgroJ
madzeniaK tséółsiostró z czasów seminarium określałó nowicjuszkę 
oóżę jakoW duszę wósoce urobioną duchowoI w żóciu której pokora 
bóła dominującą cnotąI a prostota ją dopełniałaOK 
 mobót formacójnó w seminarium zakończół się dniem obłóczón 
NT marca NVMN rKI kiedó to otrzómała oóża suknię i charakteróstócznó 
kornet siostró miłosierdziaK Ówczesna dórektorka seminarium sK _roJ
nisława qańskaI według zwóczajuI zaéisała krótką charakteróstókę 
kandódatki do obłóczónW tzrostu dobregoI szczupła ale zdrowaI grunJ
townie pobożnaI z duchem poświęcenia i rozumie swe powołanieK 
rsposobienie cicheI skróteI małomówneK tókształcenie domowe wóżJ
szeI dobrze zna jęzók francuskiI rósuje i malujePK  
 ka éierwszą élacówkę sK oK lkęcka została skierowana do széitala 
śwK  hazimierza  w  oadomiuK  qamI  z  całóm  oddaniem  éoświęciła  się 
éielęgnacji choróch i dość szóbko nauczóła się ważniejszóch oboJ
wiązkówK azięki érzełożonej domu sK eelenie lstrowskiej éoznała 
także innó wómiar ubóstwa i biedó tego miastaK arobne éieniądze 
otrzómówane od swojej rodzinó érzeznaczała na wséomaganie uboJ
gich rodzinI a szczególnie dzieciI kuéując im éotrzebne rzeczóI néK 
ubranka éierwszokomunijneK mierwszą ocenę éracó sK oóżó znajdujeJ
mó w nocie éowizótacójnej sK Augustó pikorskiej z sierénia NVMN rK 
tizótatorka zaéisała tam takie séostrzeżeniaW pK oóża lkęckaI lK OPI powK 
N rokI jest przó choróchI pomaga w apteceK tielkiej pobożnościI wóJ
kształconaI ale po rusku nie umieI za to malujeI gorliwa w obowiązJ
kachI wógląda szczupłoI ale zdrowaI bardzo małomówna4K gednakI éo 
jakimś czasieI éojawiłó się objawó gruźlicóK aecózją wizótatorki zoJ
stała w NVM4 rK odwołana na qamkęK  
 mrzez kilka miesięcó stan zdrowia éogarszał sięK tiosną nastęéJ
nego roku wósłano ją na odéoczónek i wzmocnienie zdrowia do domu 
szarótkowskiego w fgnacowie koło jińska jazowieckiegoK qam érzeJ
bówało kilka szarótekI éodobnie jak sK oóżaI choróchK t fgnacowie 
éo raz éierwszó zetknęła się sK oóża z mariawitózmemI którego zwoJ
———— 
O AK p c h l e t zI piostraI sK P4X Archiwum pióstr jiłosierdzia w tarszawie EdalejW 
ApjtFI eK _ i a ł k o w s k aI l siostrze wizótatorce oóżó lkęckiejI résI xbKéagKzK  
P Archiwum „kaszej  mrzeszłości” w hrakowie EdalejW  AkmFI  sógnK UPI  jateriałó do 
biografii sK oóżó lkęckiejI xbKéagKzX AK p c h l e t zI piostraI sK PRX ApjtI kota do 
obłóczónI éassimK  
4 ApjtI tizótacje regularne domówI tK PI oadomI tizótacja z TKMUKNVMN rK  
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lennikiem bół ówczesnó kaéelan domu ksK wenon puchońskiK jiał on 
wśród sióstr zwolenniczki i érzeciwniczkiK piostra oóża obserwowała 
wszóstkie érzejawó żócia w fgnacowieI ale nie wchodziła w séoró 
o éostawę kaéelanaRK 
 _ędąc na wóéoczónkuI choć choraI érzógotowówała się do złożenia 
éierwszóch ślubów w zgromadzeniuK włożyła je U września NVMR rK na 
qamceI razem z czterema wséółsiostramiK  
 lbjawó chorobó nie ustęéowałóI dlatego érzełożeni éozwolili jejI 
na koszt rodzinóI wójechać na dalsze leczenie do wakoéanegoK huraJ
cja kilkumiesięczna wzmocniła jej zdrowie i wiosną NVMS rK wróciła 
do tarszawóK  
 pkierowano ją do éracó w széitalu oftalmicznóm w tarszawieK gednak 
éo kilku miesiącachI na wóraźne żądanie lekarza została odwołanaI éonieJ
waż wógląd jej zdradzał érzebótą chorobęK tróciła do domu centralnego 
na qamceK qam érzez jakiś czas éracowała w sekretariacie i éomagała 
siostrom w bieżącóch sérawach domuK wnając jęzók francuski tłumaczóła 
tekstó dla nowego dórektora érowincji ksK fdziego _enedókta oadziszewJ
skiegoSK ln widział sK lkęcką jako érzószłą dórektorkę seminarium na 
qamceK modobną oéinię miała wizótatorka érowincji sK AK pikorskaK  
 _óło zwóczajem w zgromadzeniuI że kandódatka na dórektorkę 
éowinna érzez jakiś czas érzebówać w domu macierzóstóm w maróżuI 

———— 
R AkmI gK  h r u s z e l n i c k aI  tséomnienia o sK  oóżó lkęckiejI  résI  sK  UK  jariawiJ
tózmI jako ruch religijnó rozwinął się z inicjatówó tercjarki jarii hozłowskiej éod 
koniec ufu wiekuK wałożyła ona w młocku zgromadzenie żeńskieI a w NUVP rK stowaJ
rzószenie kaéłanów mariawitówK fch celem bóło szerzenie kultu kajświętszego 
pakramentuI jatki _ożej i éodniesienie moralności księżóK tséółéracownikiem 
założócielki bół ksK gan howalski érzószłó érzówódca ruchuK ptolica Aéostolska 
rozwiązała stowarzószenie kaéłanów w NVM4 rK i zakazała érzónależenia do niegoI 
a éozostającóch w nim ekskomunikowałaX éorK wK m a w ł o w i c zI hościół i sektó 
w molsceI ddańsk NVVSI sK UUJUVK hsK wK puchońskiI urK w NUTO rKI misjonarzI wikaJ
riusz éarK ŚwK hrzóża w tarszawie od NVMM rKI kaéelan w sierocińcu w fgnacowie od 
NVMO rKI sóméatók mariawitózmu érzeniesionó w NVMR rK na wikariat rzómskokatolicJ
kiej éarafii geruzal i jako zwolennik mariawitózmu zorganizował tam éarafię mariaJ
wickąI gdzie bół éroboszczem do NVNV rKI érzójętó éonownie do hościoła rzómskokaJ
tolickiego érzez abéa AK hakowskiego éełnił obowiązki kaéelana érzótułku w dórze 
halwarii  i  tam został zamordowanó érzez kiemców w NV4O rKX  éorK  AkmI sógnK UPI  
iist béa gK mrzesieckiego EmariawitaF z VKMVKNVR4 rK xbKéagKzX cakta mówiąI xwWz haJ
lendarz jariawicki na rok zwóczajnó NVMVI Łódź NVMVI sK UVJVNI NNMJNNNK l mariaJ
witózmie szerzejW hK j a z u rI jariawitózm w molsceI hraków NVVNI éassimK  
S gK w a w a d z k iI hsK fdzi oadziszewskiI „Ateneum haéłańskie” RN ENV4VF zK NI sK NMK  
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abó tam érzóéatrzeć się metodom wóchowawczóm i éóźniej realizoJ
wać je w formacji seminarójnejK alatego też sK oóżaI NU sierénia NVMT rK 
wójechała z tarszawó i érzez _erlin dotarła do maróżaK  
 awie éolskie siostró éracujące w sekretariacie domu macierzóstego 
wérowadziłó sK oóżę w éorządek domu i érzedstawiłó ją érzełożonóm 
generalnómK qam odbóła rekolekcjeI a znajomość jęzóka francuskiego 
éomogła jej w głębokim érzeżóciu ćwiczeń duchowóchK pwoje refleksje 
tak zanotowałaW Czuję się bardzo szczęśliwaK oekolekcje odnowiłó mnie 
zupełnieK wrozumiałam potrzebę dobrego korzóstania z pobótu tutaj 
i ufamI że mi man gezus dopomoże w pracóTK  
 modczas dziewięciomiesięcznego éobótu zaéoznała się ze séecófiką 
różnóch dzieł wincentóńskich w maróżuI nawiedziła miejsca związane 
z kultem założócieli i uczestniczóła w uroczóstościach zgromadzeniaK 
Czas éobótu wókorzóstała na éogłębienie ducha szarótkowskiegoI 
a szczególnie na zdobócie doświadczenia wóchowawczegoK t ten séoJ
sób séełniła oczekiwania wizótatorkiI która widziałaI w niedalekiej 
érzószłościI sK oóżę jako dórektorkę seminarium na qamceK  
 léinia sK gózefó ŁószczóńskiejI sekretarki éolskiej w maróżu o éobócie 
sK lkęckej bóła wielce éochlebnaW tóbór siostró oóżó na przószłą dórekJ
torkę seminarium zdaje się bóć trafnómI podobała się tu wszóstkimUK  
 ka zakończenie éobótu w maróżuI sK oK lkęcka odérawiła rekolekJ
cje dla sióstr służebnóchI otrzómała nominację na dórektorkę seminaJ
rium na qamce i niebawemI ON majaI wójechała do tarszawóK  
 kależó jeszcze wséomniećI że w dość niekorzóstnej atmosferze 
éanującej w érowincjiI oéuścił w éaździerniku NVMT rK urząd dórektora 
ksK fK oadziszewskiI zwolnionó érzez generała ksK Antoniego ciataK 
mroéozócje reform dórektora ksK fK oadziszewskiego nie zostałó érzóJ
jęte i zaakceétowane érzez wizótatorkę érowincji i érzełożonóch geJ
neralnóchI choć wiele sióstrI szczególnie młodszóchI darzóło go sómJ
éatią i skłaniało się do jego éroéozócjiI które bółó tak nowatorskie i daleJ
kie od ducha oraz tradócji zgromadzeniaI że nie zostałó érzójęteK  
———— 
T AK p c h l e t zI piostraI sK RUX éorK kotatki sK oóżó lkęckiejI wizótatorki warszawskiej 
z podróżó do maróża odbótóch w roku NVMTI NVOMI NVOPI xwWz mamiątka wizótacji prowincji 
warszawskiej kajprzewielebniejszego ljca cranciszka serdierI mrzełożonego generalnego 
jisji i pióstr jiłosierdzia od OM czerwca do R lipca NVOP rokuI jiechów NVO4I sK TSX 
ApjtI iK o u s s o c k aI tséomnienia o śéK pK oóżó lkęckiejI mésI sK ONK  
U AK p c h l e t zI piostraI  sK  RTX  ApjtI  bK  C h o d a k o w s k aI  hroniczka  wgromaJ
dzenia pióstr jiłosierdziaI résI sK PNSK  
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 denerałI na tę okoliczność i dla uséokojenia nastrojów w érowincjiI 
z racji różnóch oéinii sióstr o odwołaniu dórektoraI wódał nawet séecjalJ
nó listI któró stał się w érzószłości éodstawą w budowaniu właściwóch 
i éoérawnóch relacji w zakresie koméetencji dórektora i wizótatorkiK  
 w dniem OP maja NVMU rK trzódziestoletnia sK oK lkęcka objęła urząd 
dórektorki seminarium sióstr miłosierdzia érowincji warszawskiej na 
qamceVK t swojej éosłudze łączóła éoczątki nowoczesnego wóchowania 
sióstr jako érzószłóch éielęgniarek i wóchowawczóń młodzieżó z rówJ
noczesnóm érzestrzeganiem érzeéisów seminarójnóchNMK  
 tładzę érowincji stanowili wtedóW wizótatorka sK AK pikorskaI éiaJ
stująca ten urząd od NUV4 rKI dórektor sióstr ksK celicjan _óstrzonowskiNNI 
misjonarz éełniącó ten urząd od OU éaździernika NVMT rK i sK oóża 
lkęckaI dórektorka seminariumK t nastęénóm roku ksiądz dórektor 
otrzómał zwolnienie z éowodu braku sił i éostęéującej gruźlicóK koJ
wóm dórektorem érowincji warszawskiej został ksK gózef powińskiNOI 
misjonarzI éełnił ten urząd do NVPN rK  
 ao seminarium érzóchodziłó kandódatki z różnóch środowiskI o zróżJ
nicowanóm stoéniu wiedzó religijnej i ogólnego wókształceniaK wadaJ
niem dórektorki i seminarium bóło takie érzógotowanie sióstrI abóI 
wszóstkieI w miarę możliwościI stanowiłó wséólnotę ducha wincenJ
tóńskiegoI ze znajomością reguł zgromadzeniaI érawd wiaró i éraktóki 
cnót siostró miłosierdziaK  
 piostra dórektorka okazała się dobróm éedagogiem i wóchowawJ
czóniąI w metodzie wóchowawczej łączóła stanowczość z dobrocią 
i łagodnościąNPK póstematócznie érowadziła wókładó dla seminarzóJ
stekK lbejmowałó one tzwK katechizmI czóli zarós érawd wiaróI zasaJ
dó moralności chrześcijańskiejI wiadomości o sakramentach świętóch 
i zagadnienia liturgiczneK  
 arugim zestawem éogadanek dla seminarzóstek bóło wójaśnianie 
reguł i zwóczajów zgromadzeniaK moznanie ich treści i głębszego senJ
su bóło istotnóm zagadnieniem formacji seminarójnej nowicjuszekK 
piostra dórektorka omawiała te érzeéisó i ilustrowała je codziennómi 
———— 
V eK AK g u r c z a kI piostra Augusta pikorska ENUP4JNVNVF EdalejW piostraFI km 
USWNVVSI sK OSMK  
NM AK p c h l e t zI piostraI sK S4K  
NN eK AK g u r c z a kI piostraI sK OSOK  
NO AK p c h l e t zI piostraI sK NMRK  
NP qamżeI piostraI sK STK  
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sótuacjami żóciowómiK fstotnóm bóło wójaśnianie treści i éraktóczneJ
go realizowania w żóciu ślubówW ubóstwaI czóstości i éosłuszeństwaK 
tażne bóło także wskazanie młodóm siostrom drogi w żóciu zgroJ
madzeniaI czóli zrozumienie i éraktókowanie w żóciu chrześcijańJ
skiego miłosierdziaK aoskonałością bółobó éoérawne éołączenie 
uczónków miłosiernóch co do duszó i co do ciałaK alatego éotrzebne są 
gruntowne éodstawó żócia wewnętrznego oéarte na wierności reguJ
łom i zwóczajom zgromadzeniaI wórażające się w zachowaniu reguJ
laminu dnia i ćwiczeń duchownóchN4K  
 t ocenie nowicjuszekI wókładó te bółó éodstawowóm źródłem 
wiedzó o duchu zgromadzenia i kładłó fundament dla doskonałości 
siostró miłosierdziaI budowanó na zdobówaniu cnotó éokoróI érostotó 
i miłości _oga i bliźniegoNRK 
 Ciekawóm érzókładem charakterózującóm dórektorkę seminariumI 
jako tęI która uczó innóch i sama tak éostęéujeI bół czas chorobó jej ojca 
WładósławaK wasadniczo regułó nie éozwalałó na odwiedzanie rodzinI ale 
érzełożeni éozwolili jej na wójazd do domu sióstr w dórze halwariiI abó 
stamtąd mogła odwiedzać chorego ojca w niedalekich _rześcachK piostra 
oóża nie skorzóstała z tegoI tłumaczącI że musi dawać seminarzóstkom 
érzókład oderwania od rodzinó i éraktókować to czego naucza innóchNSK  
 _óło w tradócji érowincjiI że siostróI éo seminariumI a érzed złoJ
żeniem éierwszóch ślubów i érzez kilka lat éóźniejI utrzómówałó konJ
takt z dórektorką seminariumI natomiast miejscowe siostró séotókałó 
się z nią na sóstematócznóch konferencjachK jieszkające éoza tarJ
szawą nie mogłó tego czónićI więc utrzómówałó z siostrą dórektorką 
kontakt listownóK wachowało się kilkadziesiąt listów z tego okresuK 
mrzechowówanie ich érzez młode siostró świadczóło o wielkim znaJ
czeniu treści zawartej w koreséondencji z sK oóżąI dórektorką seminaJ
rium i ich wóchowawczóniąNTK  

———— 
N4 ApjtI waéiskiI notatki sK oK lkęckiejI éassimI xbKéagKzK wawierają one także 
zwięzłe oéracowanie katechizmuK morK AK p c h l e t zI piostraI sK TMJTNK  
NR eK _ i a ł k o w s k aI dzK cótKI xbKéagKzK  
NS ApjtI tséomnienia sK cranciszki CarukI résI xbKéagKzX AK p c h l e t zI piostraI sK TRK 
ljciec sK oóżó lkęckiej zmarł w NVNUrI natomiast matka już w NVNO rK  
NT ApjtI wbiór listów sK oóżó fdalii jarii lkęckiejI tK NI NVNMJNVOUI tK OI NVOVJNVPOK 
wachowało się RS listówI jakie naéisała dórektorka do młodóch sióstrI a éo jej śmierci 
érzekazane zostałó do archiwum zgromadzeniaK  
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 w  treści  tóch  listów  wółania  się także  sólwetka  duchowa  i  formaJ
cójna ich autorkiK tidać w nich dobre radó i éomoc duchowąI ale są 
i słowa naganóI z zachętą do zachowówania reguł i éraktókowania 
cnót szarótkowskichI szczególnie éokoró i éosłuszeństwaK  
 ao sK gulii howalskiej éisałaW gaka też piostra słabaI pierwsze upoJ
korzenie w zgromadzeniu już piostrę przóbiło EKKKF nie takie dusze chce 
mieć man gezus w swojej służbieI ale mężneI odporne na wszelkie cierJ
pienia i próbóNUK katomiast do sK Aurelii pzczerba naéisała z érzóganą 
i wezwaniem do éoérawóW lI piostroI czas już się ustatkowaćK kiech 
siostra przópatruje się kajświętszemu percu swego lblubieńcaI jaka 
tam pokoraI cichośćI spokójI wórzeczenie się siebieK ka ten wzór należó 
urabiać swoje serceI a nade wszóstko modlić się bardzo wieleNVK  
 Często młode siostró érzeżówałó różne kłoéotó i rozterki wewnętrzne 
séowodowane sótuacją zewnętrznąK ttedó zachęcała do cieréliwości 
i ufności _ogu i gego élanomI w któróch znajduje się także éosługa sioJ
stró miłosierdziaK piostrze _ronisławie miltz éisałaI zalecającW tielką 
cierpliwość i ufnośćI bo man Bóg nie dopuści nic złegoK tiedziała siostraI 
że w zgromadzeniu trzeba bóć pokorną i posłusznąK Czasem można 
w pokornó sposób przedstawić potrzebó dzieci lub lekarzóI ale nie wojoJ
waćI bo wtedó nie ma błogosławieństwa BożegoK jusimó iść za manem 
gezusem drogą hrzóżaI naśladując gego pokoręI cichość i cierpliwośćOMK  
 dodnóm zauważenia jest séosób éodéisówania się siostró oóżóI 
jako dórektorkiI a éóźniej wizótatorkiK mod swoim éodéisemI z imieJ
nia i nazwiskaI czóniła doéisek składającó się z sześciu małóch literW 
nK cK mK sK uK chK _ółó to éierwsze literó nastęéującóch słówW n – niegodJ
naI c – córkaI m – miłosierdziaI s – sługaI u – ubogichI ch – choróchONK 
tódaje sięI że już w tóm doéisku zawierała się charakteróstóka jej 
éostawó duchowej jako siostró miłosierdziaK  
 jożna éowiedziećI że czas formacójnó i wóchowawczóI jaki éroJ
wadziła sK lkęckaI zaznaczół się wzrostem éowołańK ala dórektorki 
nie najważniejszą bóła liczba sióstrI choć też to bóło éotrzebneK waleJ
żało jej na jakości érzógotowania sióstr i ich kwalifikacjachI tak moJ
ralnóchI jak i duchowóchK  

———— 
NU qamżeI tK NI iist z ONKM4KNVNO rK  
NV qamżeI iist z NKMTKNVNO rK  
OM qamżeI iist z UKMVKNVNP rK  
ON ApjtI wbiór listówI tK NJOI éassimK  
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 rjmując statóstócznie ilość sióstrI które ukończółó seminarium za 
jej dórektorowania w latach NVMUJNVNVI liczba ta wónosi OMR sióstrI 
choć z różnóch érzóczón oéuściło seminarium OP4 nowicjuszkiK 
lbejmując urząd wizótatorki w NVNV rK zastała w érowincji S4T sióstrI 
z czego więc érawie jedną trzecią wóchowówała sK oóża lkęckaI jako 
dórektorka seminariumOOK  
 
 OK aziałalność ogólnoadministracójna  
 
 aotóchczasowa wizótatorka sK Augusta pikorskaI éo OR latach kieJ
rowania érowincją warszawskąI éo RR latach w zgromadzeniu i UR laJ
tach żóciaI odeszła do mana NS czerwca NVNV rK wmarła w domu cenJ
tralnóm na qamceI éo krótkiej chorobie zaéalenia éłucK rroczóstości 
éogrzebowe odbółó się NU czerwca w kaélicó na qamce i w kościele 
Świętego hrzóżaK mrzewodniczół im abé Aleksander hakowskiI éróJ
mas hrólestwa molskiego i metroéolita warszawskiK mogrzeb bół maJ
nifestacją żóczliwości dla zmarłejK _rało w nim udział wielu duchowJ
nóchI  cała rzesza szarótekI  wierniI  nie  tólko ze stolicóI  ale  także wóJ
chowankowie zakładów érowadzonóch érzez siostróK Ciało jej séoczęJ
ło na Cmentarzu mowązkowskim w tarszawie w kwaterze sióstr miJ
łosierdziaK piostra AK pikorska éozostawiła éo sobie éamięć wzorowej 
szarótkiI mądrej i roztroénej wizótatorkiI która nawet w bardzo trudJ
nóch sótuacjach éotrafiła wóbierać najwłaściwszą drogę rozwoju éroJ
wincji warszawskiej sióstr miłosierdziaOPK  
 jiędzó siostramiI w érowincjiI za kandódatkę na urząd wizótatorki 
uchodziła aktualna dórektorka seminarium siostra oK lkęckaK ka nomiJ
nację nie trzeba bóło długo czekaćK kadeszła ona z maróża i została 
ogłoszona NU liéca NVNV rK érzez ówczesnego dórektora ksK gK powińJ
skiegoK holejną wizótatorką érowincji warszawskiej zostałaI jak érzeJ
widówanoI sK oK lkęckaK mrzójęła ten odéowiedzialnó urząd jako wolę 
_ożąI co bóło wórazem jej éostawó i urobienia duchowegoI do tegoI 
będąc dórektorkąI formowała seminarzóstkiI jako érzószłe szarótkiO4K  

———— 
OO AK p c h l e t zI piostraI sK TTK  
OP eK AK g u r c z a kI piostraI sK OUMX ApjtI tséomnienia o sK Auguście pikorskiejI 
wizótatorce érowincji warszawskiejI résI sK OOMJOOOK  
O4 AK p c h l e t zI piostraI sK TUJTVX tspomnienie o śpK sK oóżó lkęckiejI „ooczniki 
lbódwóch wgromadzeń śwK tincentego a maulo” EdalejW olwF PS ENVPPF nr OI sK O4VK  
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piostra oóża w NVNV rK 

 mrzełożonó generalnó ksK cranciszek serdier wódał OR sierénia 
NVNV rK list okólnó do sióstr érowincji warszawskiejORK tórażał w nim 
radość z odzóskanej érzez molskę nieéodległościI co stwarzało możliJ
wość swobodnej łączności z domem generalnóm w maróżuK Żóczliwie 
wséominał zmarłą wizótatorkę i jej zatroskanie o siostró i érowincję 
w trudnóch czasachK wawiadamiał z radością o nowo mianowanej 
wizótatorce sK oK lkęckiejI éolecając érowincję jej wóéróbowanej 
éostawie jako siostró miłosierdziaK 
mrzóéominał także istotne obowiązJ
kiI éraktóki i zwóczaje zgromadzeJ
niaI któreI na skutek érzeszłóch już 
czasówI uległó zaéomnieniuK iiczółI 
że gorliwość nowej wizótatorki éoJ
zwoli wrócić érowincji do éierwotJ
nego ducha zgromadzeniaK  
 aaje się zauważyć w tóm liście 
istotne akcentó ocenó czasów i sótuJ
acji w érowincji oraz oczekiwaniaI 
jakie éokładali érzełożeni w nowej 
wizótatorce i jej kierunkach działaJ
niaK mrzełożona zabrała się z gorliJ
wością do wókonówania zajęć zwiąJ
zanóch z urzędem wizótatorkiK gedną 
z éierwszóch jej decózji bóło wóznaczenie swojej nastęéczóni na 
urzędzie dórektorki seminariumK wostała nią dotóchczasowa éoddóJ
rektorka sK tanda _zowskaOSK  
 t krajuI éo NOP latach niewoliI nastałó nowe czasóK molska odzóJ
skała nieéodległośćK qworzółó się zrębó nowegoI wolnego éaństwa 
éolskiegoK Chociaż czasó bółó nieséokojne i niestabilne éolitócznieI to 
już éierwsze władze ozeczéoséolitej widziałó éotrzebę dalszego zaraJ
dzania nędzó i ubóstwu séołecznemu érzez aktówne włączenie zakoJ
nów czónnóchI w tóm szczególnie szarótekK  

———— 
OR ApjtI honferencje i listó okólne érzełożonóch generalnóch i dórektorów zgroJ
madzenia w okresie NUUPJNV4TI iist ksK cK serdiera z ORKMUKNVNV rKxbKéagKzK  
OS ApjtI  tséomnienie  o  śéK  sK  tandzie  jarii  bmilii  _zowskiejI  résI  xbKéagKzK  
aórektorką seminarium bóła w latach NVNVJNVOOI éóźniej érzełożoną domu w jławie 
ENVOOJNVPNFI a nastęénie została wizótatorką érowincji krakowskiej ENVPNJNVPTFK  
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 ao wizótatorki naéłówałó ciągle érośbó o kolejne siostró oraz nowe 
élacówki oéiekuńcze i wóchowawczeK gednak z bólem odéowiadałaI 
że tólko z braku dostatecznej liczbó sióstrI aktualnie nie może zaradzić 
érośbom i éotrzebomOTK  
 ala zorientowania się o stanie érowincjiI warunkach materialnóch 
i sótuacjiI w jakich éracują siostróI wizótatorkaI już éo kilkunastu 
dniach urzędowaniaI rozéoczęła wizótacje VU domów istniejącóch 
w chwili obejmowania érzez nią urzęduOUK  
 ld liéca do grudnia NVNV rK zwizótowała NU domówI széitali i érzóJ
tułków sióstr miłosierdziaK wawsze z takiej wizótacji séorządzała éroJ
tokółI któró zachowówano w archiwum érowincjiI a w domu sióstr 
éozostawiała w formie éisemnej tzwK zaleceniaK _óło to sóntetóczneI 
w kilku éunktachI wószczególnienie dobróch éostawI zachowań i relaJ
cji międzó siostramiI zauważonóch we wséólnocieI a także u éersoneJ
lu i choróch w széitalu lub zakładzieK wawierało ono także dostrzeżone 
uchóbienia względem reguł i zwóczajów zgromadzeniaK t związku 
z tómi brakamiI wószczególnionómi w zaleceniachI wizótatorka ukaJ
zówała i éolecała w kilku éunktach séosobó éoérawó istniejącóch zaJ
niedbań we wséólnocie sióstr oraz w odniesieniu do éersonelu i uboJ
gichK kajczęściejI konkretnóm wskazaniem bółoI abó siostró czóniłó 
rewizję żócia według tóch uwagK piostrze służebnej éolecała odczótaJ
nie ich w każdó éierwszó éiątek miesiącaK  
 piostra wizótatorka oK lkęcka w czasie éierwszóch 4 lat urzędoJ
wania ENVNVJNVOPF érzeérowadziła wizótacje w UM domach i élacówJ
kachI gdzie éracowałó i éosługiwałó siostró szarótkiK ldwiedziła éraJ
wie wszóstkie ówczesne domó w érowincjiK  
 tedług reguł zgromadzenia takowe wizótacje domów éowinnó bóć 
érzeérowadzane co trzó lataK mrzebieg tóch wizótacji érowadzonó bół 
według érogramuI któró siostra wizótatorka nakreśliła sobie w szczeJ
gółachOVK tódaje sięI że w każdóm domu érzebiegała ona według ogólJ
nóch zasadI choć w éoszczególnóch élacówkach uwzględniała séecóJ
fikę domu i charakter érowadzonóch dziełK  
 

———— 
OT ApjtI wbiór listówI tK NI iist z NMKNMKNVNV rKX ApjtI mrzasnószI mismo starostó 
z OSKMOKNVPN rKX ldéowiedź wizótatorki z OOKM4KNVPN rK  
OU eK AK g u r c z a kI piostraI sK PMMJPMVK  
OV ApjtI waéiskiI éassimK wawierają jej zaéiski i notatki z lat NVONJOPK  
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 ka éodstawie notatek sK oK lkęckiej z NVON rK zasadniczó érogram 
wizótacji miał wóglądać nastęéującoW  
 NK kawiedzenie kajświętszego pakramentuK  
 OK tizóta u księdza biskuéaI éroboszcza i w administracji zakładówK  
 PK mrzemówienie wstęéne do sióstrI zachęcające do dobrego érzójęJ

cia wizótó i skorzóstania z niejK  
 4K morządek szczegółowó wizótóK  
 
 tóéisała sobie dość szczegółowe éótaniaI jakie éowinna éostawić 
siostrom w osobistej rozmowie z każdą z nichK  
 NF _ółó więc éótania o zdrowie i éotrzebóI stosunek do siostró służebJ
nejPM domuI uséosobienie względem éowołaniaI domuI urzęduX wierność 
regułom i éorządkowi dniaI żócie w zgodzie ze sobą i siostrą służebnąK  
 OF t rozmowie z siostrą służebną éótałaI czó nie utrudnia siostrom 
kontaktów z érzełożonómi i éisania do nichX jak wógląda zachowanie 
éorządku dnia w domu Eczas wstawaniaI modlitwóI wókonówanie 
swojej éracóI séoczónekFX wierność ćwiczeniom duchownóm EcodzienJ
ne rozmóślanieI rachunek sumieniaI czótanie érzó stoleI rekolekcje 
miesięczne i roczneX obecność stałego séowiednikaFX duch skuéieniaI 
éobożności i ubóstwa we wséólnocieX stosunek do innóch domów 
i sióstrX éosiadanó inwentarz własności materialnej domuK  
 PF ldnośnie dzieła érowadzonego w danej élacówce éótała o jego 
istnienie i stan rozwojuX żóczliwość i staranność w obsługiwaniu uboJ
gichX należótą oéiekę wobec dzieci w zakładzieX istnienie ptowarzóJ
szenia azieci jarói i mań jiłosierdziaX ilość miejsc w zakładzieI wiek 
dzieciI warunki materialne i higieniczne itéK oraz szacunek i zaufanie 
do sióstr zarządu zakładu i miejscowej ludnościK  
 4F pérawozdanie wizótacójne zawierało ocenę stanu osobowego 
i materialnego domuK wawsze bóła też krótka charakteróstóka siostró 
służebnej i towarzószekK kastęénie ocena żócia wséólnotó domu i wskaJ
zanie zauważonóch niedociągnięć oraz zaniedbań względem reguł 
i ducha zgromadzeniaK tszóstkie te séostrzeżenia i uwagi zostawiała 
w danej wséólnocie na éiśmieI jako tzwK zaleceniaI abó bółó one okaJ
zją do éoérawó duchowej wséólnotó i każdej siostróK  
 

———— 
PM piostra służebnaI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK OI hraków NVVUI sK OROK 
modczas konferencji w czerwcu NS4O rK śwK tincentó zaéroéonowałI abó érzełożona 
domowa nosiła miano – siostró służebnejK  
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 ala éotrzeb wizótacji i ewentualnóch uwag zaéisała sobie w notesie 
kilka éodstawowóch i wóchowawczóch séostrzeżeń i zasadW  
 – tnioski nasuwające się éodczas wizótacji należó formułować  

i wórażać ostrożnie i rozważnieK  
 – kie dawać żadnóch uéomnieńI doéóki się nie wósłucha wszóstJ

kich sióstrK  
 – ieéiej jest wcale nie uéomniećI aniżeli uéomnieć takI żebó sioJ

stra mogła się domóślećI że o niej coś doniesionoK  
 – wawsze dobrze jest okazaćI że się ufa dobrej woli osobó uéoJ

mnianejI w érzeciwnóm razie źle érzójmie uéomnienie i érzónieJ
sie ono więcej szkodóI niż éożótkuK  

 – ieéiej jest zachęcać do cnotóI aniżeli wótókać wadó i zawsze 
éodawać éobudkę nadérzórodzonąK  

 
 wanotowała też kilka uwag i wskazówek jakimi éowinna się kieroJ
wać i na co zwracać uwagę siostra służebna domuW  
 – kie żądać od towarzószek tegoI do czego nie jest zdolnaI albo 

wtedóI gdó jest źle uséosobionaK  
 – kie trzeba odmawiać éozwoleniaI gdó ono jest zgodne z rozJ

sądkiemK 
 – Czuwać nad éoważnóm odmawianiem modlitwK  
 – kie oéuszczać rekreacji Eczóli czasu na wséólną i swobodną rozJ

mowęFPNK  
 – kie éowinna jedna drugim mówić lub éisać o wadach towarzóJ

szek i éowodach ich zmianóK  
 – kie ukrówać érzed towarzószkąI że się érosiło o jej zmianę 

i dlaczegoK  
 
 mrzókładó z tóchże éierwszóch wizótacji sK oK lkęckiej ukazują 
stan duchowó wséólnotI zachowówanie reguł i éorządku dnia oraz 
séosób i gorliwość sióstr w éracach zewnętrznóchI tak éielęgniarJ
skichI jak i wóchowawczóchK  
———— 
PN oekreacja jest nawiązaniem dialogu z innómi i uczó tolerancjiI cieréliwości oraz 
wséółodéowiedzialnościX éorK piostró jiłosierdziaI xwWz Słownik duchowości wincenJ
tóńskiejI tK OI sK OT4K jatka założócielka uważała za stosowneW „bó siostró codziennie 
znalazłó jakieś éół godzinó czasuI abó bóć razem i oéowiedzieć sobie o sérawachI 
które załatwiąI o trudnościachI jakie naéotkają i bó wséólnie éomóśleć o tómI co będą 
miałó do zrobienia”X  éorK  bK  C h a r é óI  aroga świętościK iudwika de jarillacI hraJ
ków NVVNI sK R4JRRK  
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 NF tizótacja széitala ŚwK qrójcó w haliszuW t domu reguła dobrze 
zachowanaK jają czas na wspólnó pacierz i rozmóślanieK wauważyłam 
nieakuratność w stosowaniu się do godzin ćwiczeń i udawanie się na 
spoczónek o godzK VK rbodzó są dobrze obsłużeniI nie ma niepotrzebnóch 
stosunków ze świeckimiK wauważyłam brak miłości i jedności międzó 
siostramiI powodem tego są dwie siostróI okazujące sobie niechęć wzaJ
jemnąI gdó się jedną z nich zmieniI zapewne stosunki się naprawiąPOK  
 OF tizótacja széitala ŚwK aucha w honinieW oegułó wiernie zachowaJ
neI godzinó wstania i spoczónkuI milczenie przó stoleI duch ubóstwaI 
porządku i gorliwości w służeniu ubogimK Błędó główniejsze sąW zbót 
bliskie i częste stosunki z hsK oektorem miejscowego kościoła i brak jedJ
ności międzó siostrami wskutek niejednakowego postępowania z nimi 
siostró służebnej PPK  
 PF tizótacja széitala w pieradzuW Żóją cichoI oddane swoim oboJ
wiązkomI kochają się wzajemnieI jak w rodzinieK Błędó przeciwko 
regułom sąW siostró niektóre za wiele się zajmują rodziną i długo przeJ
bówają w urzędach po pacierzach wieczornóchI dlatego późno udają 
się na spoczónekI potem muszą rano odsópiaćK piostra służebnaI grunJ
townie pobożnaI pełna miłości dla ubogich i dla sióstrI zdrowie wątłeI 
łagodnaI cichaI umie dobrze wójść ze wszóstkimI usposobienie bardzo 
nieśmiałe i wrażliweI wskutek lękliwego usposobienia brak jej staJ
nowczości w działaniu P4K  
 4F tizótacja széitala śwK tincentego w iublinieW piostró pracują 
od OMM latK Choróch OMMI z tóch RM kobiet obłąkanóchK ao szpitala 
należą dobra Świdnik kK iublinaK wiemia wódzierżawionaI las bezpoJ
średnio zależó od administracji szpitalnejK t okresie wojnó oddano 
siostrom na wółącznó użótek kawał ziemiI gdzie wóstawiłó sobie dom 
drewnianóI zamieszkał ksiądz staruszek i siostró wójeżdżają na wópoJ
czónekK pzpital śwK tincentego jest bardzo ładnie utrzómanóI wógodJ
nóI ale w ostatnich czasach siostró mają wielkie trudności z wóżówieJ
niem choróchK aoktorzóI chorzó i służba kobieca są bardzo dobrze 
usposobieni względem sióstrI tólko jest wielka trudność z dobraniem 
służbó męskiejK r sióstr reguła bardzo dobrze zachowanaI wszóstkie 
ćwiczenia o właściwej porzeK Towarzószki szanują i kochają siostrę 

———— 
PO ApjtI tizótacjeI tK PI haliszI tizótacja z OUKMTKNVNV rK  
PP qamżeI honinI tizótacja z OKMUKNVNV rK  
P4 qamżeI pieradzI tizótacja z NMKMUKNVNV rK  
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służebnąI międzó sobą żóją w zgodzie i z daleka od stosunku ze świaJ
temI zachowują ducha ubóstwa i gorliwości w służbie ubogich PRK  
 RF tizótacja érzótułku dla starców w iublinieW jieści w sobie około 
NMM kobiet i mężczóznK pióstr powinno bóć więcejI jest teraz trzóI żóją 
ciężkoI jak w klasztorzeI zajęte pracąI tóko siostra służebna jest często 
poza domemI jeździ na folwark za interesami i do domów okolicznóch po 
kweścieI bo TowK aobroczónności nie dba o zakładI nie dostarcza środJ
ków potrzebnóchI licząc na toI że siostró potrafią się wóstarać PSK  
 SF tizótacja domu sierot w iublinieW hiedóś bół przó szpitalu 
śwK tincentegoI oosjanie zabrali siostrom dzieci i umieścili je w osobJ
nóm domu i oddali w zarząd TowK aobroczónnościK t NVMS rK TowK 
aobrK zabrało zakład mariawitkom i oddało w zarząd siostrom miłoJ
sierdziaK pierot w domu ponad NMMI sióstr SK lprócz szkołó elementarJ
nej prowadzonej przez siostró jest szwalniaI kuchniaI pończoszarniaI 
dla chłopców warsztatóK lprócz tego dzieci pracują w gospodarstwie 
i ogrodzieK TowK aobroczónności daje w części na utrzómanie zakładuI 
a głównie utrzómują się z ogrodu i robótK auch mariawicki jeszcze 
zostawił śladó w dzieciachI są bardzo trudne do prowadzeniaK ptowaJ
rzószenie azieci jarói jest zaprowadzone u chłopców i dziewczątK 
piostró prawie wszóstkie słabego zdrowiaI bardzo zapracowaneK 
tszóstkie ćwiczenia wiernie zachowująK pK gadwiga llszewskaI lat 4NI 
powołania NRI służebnaI umósł trzeźwóI sąd urobionóI usposobienie 
zimne i sztówneI zdrowaI charakter prawóI szlachetnóI ma ducha ubóJ
stwa i umartwieniaI umie prowadzić szkołęI gospodarczaI oszczędnaI 
trochę skąpa i mało serdeczna dla sióstrI dobrze prowadzi dom PTK  
 TF tizótacja széitala aucha Świętego w oawie jazowieckiejW fnstaJ
lowałam nową przełożoną sK bufemię hakowskąI sióstr RK pzpital zależJ
nó jest od powiatuI ale oada mowiatu nie daje tóleI ile potrzebaI więc 
warunki materialne są trudneI braki bieliznóI kołderI żócie chorzó mają 
dość skąpeK aoktorzó niezbót żóczliwie usposobieniK piostró wóczerpaneI 
zdenerwowane pracą i trudnóm stosunkiem z siostrą służebnąK harność 
jest w domuI reguła jest zachowanaI ale brak serdecznościK pK Amelia 
honczewskaI bóła służebnaI zdolnó umósłI wókształconaI usposobienie 
zimne i sztówneI zdrowie wątłeI przechodziła kilka operacjiI charakter 

———— 
PR qamżeI iublinI tizótacja z NVKMUKNVNV rK  
PS qamżeI iublinI tizótacja z OPKMUKNVNV rK  
PT qamżeI iublinI tizótacja z O4KMUKNVNV rK  
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prawóI energicznóI zdolna do rachunkówI wóniosłaI drażliwaI zamknięJ
ta w sobieI zdolna do administracjiI ale nie do kierowania siostramiK 
pK bufemia hakowskaI lat P4I powołania NOI nowa służebnaI roztropnaI 
pobożna i pełna miłościI zdrowie wątłeI nadzwóczaj delikatna i nieśmiaJ
ła w obejściuI ale stanowczaI dobrego duchaI zna się na choróch i apteJ
ceI umie taktownie wóchodzić z ludźmiI mało ma wórobienia praktóczJ
negoI zdaje sięI że się wórobi na dobrą służebnąPUK lkazało się w érzóJ
szłościI że wséomniana sK bK hakowska została bezéośrednią nastęéJ
czónią sK oK lkęckiej na urzędzie wizótatorkiK  
 
 modobnóI do séosobu i tematókiI charakter miałó éóźniejsze wizóJ
tacjeI odbówane regularnie érzez sK oK lkęckąK  
 wawszeI swoje zalecenia w érotokóle éowizótacójnómI kończóła 
nastęéującą formułąW mroszę siostrę służebnąI abó w każdó pierwszó 
piątek miesiącaI po oskarżeniach wieczornóchI odczótała powóższe 
uwagiI nadmieniając siostromI w czóm uchóbiłóI tóm sposobem można 
się spodziewać szóbkiego postępu sióstr na drodze cnót świętóchI o co 
prosić będę codziennie mana naszego gezusa ChróstusaPVK  
 piostra wizótatorka najczęściej érzójeżdżała na wizótę nieséodzieJ
wanieK geździła éociągiem trzeciej klasóI choć miała nawet bilet bezJ
płatnó na drugą klasęK mrzójeżdżała sama i często éieszo szła do wóJ
branego domuK wdarzóło sięI że wiedząc o jej érzójeździe do domu 
i széitala w tórozębach w sieréniu NVOR rKI ówczesna kuratorka széiJ
tala éani tanda aoriaJaernałowiczI wósłała éo nią do piedlec konie 
z karetąK piostra lkęcka bóła z tego bardzo niezadowolonaI żebó jedJ
nak nie czónić afrontuI érzójechała tóm zaérzęgiem4MK  
 w éowóższóch wizótacji wółania się dość bogató obraz żócia i éraJ
có sióstr miłosierdzia na éoczątku nowejI ale trudnej materialnieI sóJ
tuacji w odrodzonej ljczóźnieK lsobiste séotkanie z siostrami i ich 
éosługą w ciężkich warunkach bóło éodstawą do szukania séosobów 
zaradzenia éotrzebom materialnóm domu i koniecznóch zmian éersoJ
nalnóch na élacówkachK  

———— 
PU qamżeI oawa jazowieckaI tizótacja z NSJNVKMVKNVNV rK  
PV qamżeI fgnacówI tizótacja z OMKNMKNVOP rKX piedlceI tizótacja z PNKMUKNVOU rKX 
tizótacjeI tK 4I fgnacówI tizótacja z OTKMRKNVPM rKX piedlceI tizótacja z PMKNNKNVPN rK 
4M Akm sógnK UPI oelacja sK gózefó ptanisławó oogozińskiejI xbKéagKzX AK p c h l e t zI 
piostraI sK VPK  
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 pótuacja materialna w kraju bóła ciężkaK mo zniszczeniach éierwJ
szej wojnó érzószłó kolejne grabieże i zniszczenia éodczas wojnó 
éolskoJbolszewickiej w NVOM rK azięki léatrzności _ożejI do której 
uciekał się całó katolicki naród éolskiI w obliczu niebezéieczeństwa 
inwazji komunistócznej niesionej érzez wojska bolszewickiej oosjiI 
wódarzół się „cud na tisłą”K molska odéarła wojska bolszewickieI ale 
zniszczenia materialne i ofiaró w ludziach bółó bardzo dużeK gednakI 
séośród dzieł szarótkowskichI żadne nie zostało éoważnie zniszczoneI 
nie zginęła też żadna siostra4NK  
 mierwsze lata nieéodległości niosłó jednak ubóstwo i niedostatek ludJ
nościK qakże i domó szarótkowskie odczuwałó biedę i brak éodstawoJ
wóch środków materialnóchI tak dla siebieI jak i dla ubogichI którómi się 
oéiekowałóK azięki staraniom siostró wizótatorki i éomocó sekretarki 
éolskiej w maróżu sK hatarzónó moélińskiej nawiązano kontaktó z molonią 
w rpA i siostrami miłosierdzia érowincji éółnocnoJamerókańskiejK moJ
moc nadeszła w NVOM rK _ółó to érzeważnie materiałó na suknie dla sióstr 
i inne rzeczóK mrzez kolejnóch kilka lat wizótatorka szarótek éołudniowoJ
amerókańskich érzesółała na qamkę wséarcie finansowe4OK  
 t murach domu centralnego na qamce érzebówało w érzeszłości 
wielu znakomitóch gościK guż na éoczątku rządów érowincją érzez 
sK oK lkęcką odwiedził siostró miłosierdzia nuncjusz aéostolski AchilJ
les oattiI éóźniejszó éaéież mius ufK hilkakrotnie bówał w domu cenJ
tralnóm i w innóch domach w stolicóI ceniąc sobie éracę szarótek i ich 
wizótatorkęK mrzóbół on także na qamkęI érzed oéuszczeniem molski 
w czerwcu NVON rKI wezwanó érzez ozóm do objęcia arcóbiskuéstwa 
w jediolanie4PK guż w NVOS rK siostró érzesłałó miusowi uf érzez béa 
ptanisława dallaI jako érezent szwalni na qamceI komélet NO éiusekK 
maéież odéowiedział séecjalnóm błogosławieństwem aéostolskim dla 
zgromadzenia i érzełożonóchK  
 mo czasach wógnaniaI kasató domów i klasztorów wrócili do stoJ
licóI do kościoła ŚwK hrzóża księża misjonarzeK ala sióstr bół to éoJ
czątek sóstematócznej i trwałejI duchowej oéieki nad érowincjąK guż 

———— 
4N AK p c h l e t zI piostraI sK URK  
4O ApjtI iistó różnóch osób do sK oK lkęckiejI iist warządu mK_KhK z VKM4KNVOM rKI 
iist sK bugenii cealó z kormandóI jissouri rpA z OMKMOKNVOO rK  
4P qK h r a w c z a kI Achilles oatti a molskaI xwWz w papiestwem przez dziejeK t osiemJ
dziesięciolecie wskrzeszenia nuncjaturó apostolskiej w molsceI tarszawa OMMMI sK SUK  
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w NVOP rK érzóbół do molski generał księżó misjonarzó i sióstr miłoJ
sierdzia ksK cK serdierK ka qamce i w innóch domach sióstr w stolicó 
bół z wizótacją w éierwszóch dniach liécaK tizótacja érzebiegała 
séokojnieI siostra wizótatorka bóła z niej zadowolonaI éodobnie jak 
i ojciec generałI któró na jej zakończenie wóraził uznanie i éodziękoJ
wał siostrom za ich éracę i ducha wincentóńskiegoK gako wséarcie dla 
érowincji zostawił wizótatorce sumę N tósK frankówK waérosił ją także 
do złożenia rewizótó w domu macierzóstóm w maróżu44K  
 piostra oK lkęckaI już jako wizótatorkaI odbóła czteró éodróże 
zagraniczneK mierwsza bóła związana z beatófikacją wséółzałożócielki 
wgromadzenia pióstr jiłosierdziaI płużebnicó _ożej sK iudwiki de 
jarillacK azień jej beatófikacji został wóznaczonó na V maja NVOM rK 
w ozómieK jatka generalna szarótek zachęcała i zaéraszała wszóstkie 
wizótatorkiK piostra oK lkęcka chętnie zdecódowała się na ten wójazdK 
_óła to wséaniała okazjaI abó najéierw éojechać do maróża i érzedJ
stawić się osobiście érzełożonóm generalnómI a nastęénie wziąć udział 
w wielkim dla całego zgromadzenia wódarzeniu religijnómI jakim 
bóła beatófikacja jatki wałożócielkiK tójechała z molski NN kwietnia 
NVOM rK i érzez _erlin dotarła éociągiem do maróżaK  
 qam éanował już wielki ruch i érzógotowania do uroczóstościK 
ldbółó się wtedó ceremonie otwarcia grobu iudwiki i włożenia jej 
ciała do trumnóI w której rok wcześniej éowróciłó z _elgii relikwie 
śwK tincentegoK gego relikwie wówieziono tam w NVMS rKI kiedó naJ
stałó czasó érześladowania religijnego we crancjiK Cennó relikwiarz 
ukróto w AngliiK Chwilowo ciało śwK tincentego umieszczono w tómJ
czasowej skrzóniI a éo odnowieniu éierwotnego relikwiarza wrócić 
miałó do ołtarza śwK Łazarza w maróżuK  
 kastąéił wséólnó wójazd éociągiem do ozómu na uroczóstości beatóJ
fikacójneK mrzełożeni generalni obu zgromadzeń i wszóstkie siostró érzóJ
bółe na uroczóstości séotkałó się z éaéieżem _enedóktem us na séecjalJ
nej audiencjiK _eatófikacja miała miejsce V maja w _azólice śwK miotraK 
t nastęéne dni odbówałó się uroczóstości dziękczónne za beatófikacjęK  
 piostra oK lkęcka wróciła do kraju érzez tiedeńI hraków i tarJ
szawę OO maja NVOM rKI éo sześciu tógodniach éobótu za granicąK pwoJ

———— 
44 mamiątka wizótacji prowincji warszawskiej kajprzewielebniejszego ljca cranciszka 
serdierI mrzełożonego generalnego jisji i pióstr jiłosierdzia od OM czerwca do 
R lipca NVOP rokuI jiechów NVO4I sK OTK  
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piostra wizótatorka lkęcka 
 

je érzeżócia i wrażenia z wójazdu i uroczóstości oéowiadała siostromI 
a éóźniej je oéisała4RK  
 holejnó wójazd siostró wizótatorki do maróża odbół się w listoéaJ
dzie NVOP rK _óło to éo wizótacji érowincjiI dokonanej érzez generała 
ksK cK serdiera w liécu tego rokuK wabrała ze sobą trzó młode siostróK 
gedna miała éozostać w éolskim domu śwK hazimierza w maróżuI 
a dwie inne miałó udać się na dwa lata do széitala śwK Andrzeja 
w _ordeauxK tłaśnie tam siostró miałó zdobóć doświadczenie jako 
instruktorki éielęgniarstwa i wrócić do tarszawóI abó éodjąć na 
miejscu kursó szkolenioweK  
 tizótatorka złożyła wizótę érzełożonóm i jako dar ofiarowała 
éięknóI ręcznie malowanó album érzedstawiającó VM domówI z któJ

róch składała się érowincja warJ
szawskaK kastęénie odérawiła reJ 
kolekcjeI nawiedziła relikwie święJ
tóch założócieli zgromadzenia 
w tóm także kaélicę lbjawieńK 
qam też miała okazję érzeżyć uroJ
czóstość rocznicó objawień CuJ
downego jedalika4SK  
 tiele czasu éoświęciła na zwieJ
dzenie zakładów i széitali érowadzoJ
nóch érzez szarótkiK qam właśnie 
zaéoznała się bezéośrednio z nowoJ
czesnómi metodami éracó éielęJ
gniarskiejK qe doświadczeniaI jak 
i wósłanie dwóch sióstr na kursó 
instruktorek éielęgniarstwaI miałó 
zaowocować w niedalekiej érzószłoJ
ści éowstaniem w érowincji szkołó 
éielęgniarskiej4TK  

———— 
4R qamżeI sK UOJU4X iK o u s s o c k aI dzK cótKI sK 4MJ4RK  
4S lbjawienie Cudownego jedalika szarótce hatarzónie iabouré miało miejsce 
OTKNNKNUPM rK w kaélicó sióstr miłosierdzia érzó ulicó du _ac w maróżuK wobK Cudownó 
jedalikI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK NI hraków NVVTI sK NSMJNTMK  
4T iK o u s s o c k aI dzK cótKI sK 4TJSNX AK p c h l e t zI piostraI sK VMK  
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 holejnó wójazd zagranicznó sK oK lkęckiej miał miejsce wiosną 
NVOT rK tizótatorka wójechała wtedó do maróża na rekolekcje4UK modJ
czas tej éodróżó odwiedziła éowstałą w NVOR rK élacówkę w ies dauJ
therets EcrancjaFI którą érowadziłó siostró z érowincji warszawskiejK 
gej celem bóła oéieka nad wóchodźcami z molskiK  
 monownóI ale już ostatniI jej wójazd do maróża miał miejsce latem 
NVPM rK wgromadzenie pióstr jiłosierdzia obchodziło wtedó setną roczniJ
cę objawienia się jatki _ożej od Cudownego jedalika4VK piostra wizótaJ
torka brała udział w tóch uroczóstościach zgromadzeniaK modczas tego 
wójazdu odwiedziła éo raz drugi élacówkę éolskich szarótek w ies dauJ
therets i érzeérowadziła wtedó kanoniczną wizótację do mu i sióstrRMK  
 t zgromadzeniu bół to czas wérowadzania w żócie éostanowień 
nowego hodeksu mrawa hanonicznegoI odnośnie czasu kadencji sióstr 
służebnóch w domuK  
 tódaje sięI że lata éełnienia urzędu wizótatorki érzez sK oK lkęckąI 
choć rozéoczęte éo trudnóm okresie niewoli narodowej i ograniczonóch 
możliwościach działania szarótek w éoszczególnóch élacówkachI 
zaowocowałó odnowieniem właściwego ducha éowołania szarótkowJ
skiegoK tizótacja élacówek bóła szczególną okazją do rozéoznania 
stanu możliwości i ustalenia éola i zakresu działania sióstr w nowej 
rzeczówistości odrodzonej ojczóznóK  
 
 PK Troska o rozwój działalności charótatównej zgromadzenia  
 
 qroską siostró wizótatorki bółó także działania na éolu tworzenia 
nowóch instótucji dobroczónnóchK mo odzóskaniu érzez molskę nieJ
éodległości éojawiła się już swobodna możliwość éowrotu do dawJ
nóch fundacji utraconóch éo kasacie domów szarótkowskichK gednak 
w éoczątkowóch latach jej rządów érowincjąI mimo ciągłóch éróśb od 

———— 
4U AK p c h l e t zI piostraI sK NMSK  
4V peminarzóstka hatarzóna iabouré éodczas modlitw wieczornóch zobaczóła medal 
z éostacią kajświętszej jarói mannó i otaczającóm ją naéisemI „l jarójo bez grzechu 
éoczętaI módl się za namiI którzó się do Ciebie uciekamó” z jednej stronóI a z drugiej 
znak krzóża z koméozócja liter f i j oraz dwa sercaW jedno otoczone koroną z cierniI 
drugie koroną róż w obramowaniu dwunastu gwiazdK ltrzómała też éolecenie wóbicia 
i rozéowszechniania medalika według tego wzoruK jedalik stał się bardzo éowszechnó 
wśród ludu _ożegoK _eatófikacja hatarzónó miała miejsce w NVPP rKI a jej kanonizacja 
w NV4T rK wobK Cudownó jedalikI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK NI sK NSNJNSOK  
RM AK p c h l e t zI piostraI sK NNMK  
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różnóch instótucjiI tak kościelnóchI jak i cówilnóchI siostra nie mogła 
im zadośćuczónićK mo érostuI brakowało wtedó sióstrI abó mogłó objąć 
nowe élacówkiK mierwsza wizótacja całej érowincji w latach NVNVJNVOPI 
jaką érzeérowadziła sK oK lkęckaI bóła dla niej okazją rozéoznania sił 
i możliwości zgromadzeniaK  
 ptan érowincji warszawskiejI którą obejmowała w NVNV rK sK oK lkęcJ
ka bół nastęéującóW S4T sióstr w VU domachRNK Średnio więcI na jeden 
dom i dzieło w nim érowadzone wóéadało éonad S sióstrI licząc 
w tóm siostró chore i niezdolne do éracóK  
 jimo trudnościI otwarto już w NVON rK dom sióstr w hielcach érzó 
széitalu dziecięcóm imK dra tładósława _uszkowskiegoK qen lekarz 
i ordónator széitala śwK Aleksandra zakuéił w NVNU rK dom éoza miaJ
stem z zamiarem érzeznaczenia go na széital dla dzieci éod oéieką 
sióstr miłosierdziaROK  
 homitet _udowó pzéitalika aziecięcego w hielcach zwracał się już 
w marcu NVOM rK do wizótatorki z érośbą o érzeznaczenie dwóch sióstr 
do jego érowadzeniaK mierwsza siostra érzóbóła jesienią NVOM rKI ale 
nieséodziewana śmierć doktora odsunęła sérawę na jakiś czasK holejna 
siostra do tego dzieła érzóbóła éod koniec nastęénego rokuI natomiast 
formalnó kontrakt éomiędzó warządem qowarzóstwa mrzójaciół pzéitala 
i wizótatorką sióstr miłosierdzia w tarszawie zawarto w marcu NVOO rK 
kawet éroboszcz éarafii ŁagówI dla wséarcia żówieniowegoI oddał 
jedną krowęI abó siostró i dzieci miałó mlekoRPK 
 warząd qowarzóstwa pzéitalika aziecięcego w hielcach zwracał się 
z érośbą w NVOT rK do wizótatorkiI abó érzósłała jeszcze 4 siostróI które 
objęłóbó budowanó érzó tóm széitalu éawilon i utworzółó oddział choJ
rób zakaźnóchK ldéowiedź bóła odmownaI z zaéowiedzią odwołania 
sióstr éracującóch w széitalu z dniem N grudnia tego rokuK wanieéokoJ
jonó tą decózją warządI zwracał się éonownie z érośbą do wizótatorki 
o éozostawienie sióstrI doceniając dotóchczasową rolę i éosługę szaróJ
tek w tóm széitaluK fnterweniowała także huria _iskuéia w hielcachI 
wórażając érośbę biskuéa o éozostawienie sióstrI boW cakt ten mógłbó 
wpłónąć bardzo ujemnie na rozwój tak ważnejI w duchu katolickim 

———— 
RN eK AK g u r c z a kI piostraI sK PMMJPMVK  
RO ApjtI hielceI wK p i e ń k oI wałożenie széitalika w hielcachI résI xbKéagzK  
RP qamżeI mismo homitetu z OKMPKNVOM rKX hontrakt éomiędzó warządem a wizótatorką 
z marca NVOO rKX ldéis aktu darowiznó z NRKMOKNVOP rK 
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prowadzonej placówkiR4K lstatecznie siostró éozostałó érzó tóm széitaJ
luI a wóbitą rolę organizatorską séełniła sK gulia _orowskaK  
 pzéital śwK harola _oromeusza w _iałej modlaskiej wznowionó 
został w NVOO rKI choć érośbó séołeczeństwa bółó już od NVNV rK qen 
dom i széital éowstał w _iałej modlaskiej już w NTNS rK z fundacji 
księcia harola oadziwiłła „manie hochanku”K piostró éosiadałó także 
ogród w mieście oraz folwarkiW w jokranach i pławacinkuK mrowadziJ
łó działalność dobroczónną i wóchowawczą w széitalu i sierocińcu do 
kasató domu érzez carat w NUS4 rK  
 tódaje sięI na éodstawie zachowanej koreséondencjiI że éierwszą 
érośbę o éonowne érzósłanie szarótek do skasowanego érzez carat domu 
otrzómała siostra wizótatorka z _iałej modlaskiejK guż OM czerwca NVNV rK 
mrezes i oada léiekuńcza széitala śwK harola _oromeusza w _iałej modJ
laskiej skierowała érośbę do wizótatorki o érzósłanie sióstr i objęcie tej 
élacówkiK fnteresująca jest treść éisma z racji na motówację érośbóRRK  
 mrawdoéodobnieI odéowiedź bóła negatównaI bo na éonowną érośJ
bę z dnia NVKNNKNVOM rK odéowiedziała wizótatorkaI że érzó najbliższej 
séosobności będzie się starała żądaniu temu zadośćuczónićK t tej 
sérawie interweniowała księżna jirskaI a sK oK lkęcka odéisała do 
kuratora széitalaI że wóznaczóła już trzó siostróI które od N stócznia 
NVOO rK obejmą obowiązkiK qak też się stałoK piostró éowróciłó do 
_iałej modlaskiejI zamieszkałó i éracowałó w széitaluRSK  
 tedług zaleceń éowizótacójnóch z NVOV rK siostró otrzómałó nastęJ
éującą wskazówkę i radęW Głównóm zadaniem sióstr jest mieć dobró 
wpłów na duszeI to też niech siostró starają się wpłówać dobrze na 

———— 
R4 qamżeI mismo qowarzóstwa z OTKMPKNVOT rK i OPKMUKNVOT rKX mismo wizótatorki 
z NPKMUKNVOT rKX mismo kurii biskuéiej z OMKMUKNVOT rK  
RR ApjtI _iała modlaskaI mismo mrezesa oadó léiekuńczej z OMKMSKNVNV rKW „kajJ
dawniejsza élacówka pióstr jiłosierdzia w molsce znajduje się w _iałej modlaskiej 
w pzéitalu ŚJgo harola _oromeusza fundacji hsięcia oadziwiłła «manie hochanku»K 
t skutek érześladowań religijnóch rządu rosójskiegoI skierowanóch érzeciwko uniJ
tomI pzéital tamtejszó został éozbawionó oéieki pióstr jiłosierdziaK lbecnie pzéital 
ten érzeszedł w nasze ręce i wobec tego najusilniej érosimó o wódelegowanie éoJ
nowne trzech pióstr jiłosierdzia na dawniejszą élacówkęI co ze względów narodoJ
wóch i religijnóch jest nieodzownemI tem bardziejI że obecnie cała obsługa lekarska 
i sanitarna znajduje się w rękach osób éochodzenia nie éolskiegoI a obcego nam tak 
co do narodowościI jak i wóznania i odżódzenie tej instótucji jest najważniejszóm 
naszóm zadaniem”K  
RS qamżeI mismo wizótatorki z NOKMNKNVON rKI z NRKNNKNVON rK  
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choróch i służbęI czótaniemI uczeniem katechizmuI dobróm przókłaJ
demI a także gorliwie się zajmować ptowarzószeniem azieci jaróiRTK  
 pchronisko dla dzieci w pitniku istniało od NVOP rKI a samodzielnó 
dom sióstr od NVPM rK _ialskie qowarzóstwo aobroczónności w NVOP rK 
zwróciło się z érośbą o érzósłanie sióstr do éracó w schronisku dla 
dzieciK moczątkowo dzieci mieszkałó w _iałej modlaskiejK léieką kieJ
rowała sK jaria AnielskaI éracująca także w széitaluK móźniej na ten 
cel wódzierżawiono éobliski majątek pitnikI oddalonó T km od miastaK 
qam zamieszkałó dziewczónkiI a chłoécó w _iałej modlaskiejK tszóstJ
kich dzieci bóło około TMK qowarzóstwo érosiło o dwie siostró do oéieJ
ki wóchowawczejK mrzóbóła jedna siostra i już we dwie zajmowałó się 
dziećmiI należąc do wséólnotó sióstr w _iałej modlaskiejK lsobna 
wséólnota domowa sióstr éowstała w pitniku w NVPM rK t mieścieI na 
élacu ofiarowanóm siostrom érzez blżbietę i Alfreda tieloéolskich 
wóbudowano w NVPS rK murowanó domI w któróm mieszkałó dzieci 
z pitnika uczące się w _iałej modlaskiejRUK  
 ao domu azieciątka gezus w tilnieI éowróciłó szarótki w NVON rK 
aom éowstał w NTUS rK z fundacji księżnej gadwigi z wałuskich lgińJ
skiejK dłównóm celem domu bóła oéieka nad dziećmi sierotami i éodJ
rzutkamiK mrawnóm oéiekunem dzieła i wókonawcą woli fundatorki bół 
érzełożonó domu misjonarzó w tilnie ksK Andrzej mohlK léiekę i éroJ
wadzenie dzieła miałó objąć siostró miłosierdziaK piostró érowadziłó to 
chwalebne dzieło aż do NUS4 rKI kiedó to zostałó wórzucone érzez właJ
dze rosójskieK ao tego domu i tego samego budónku érzó ulK pubocz NS 
wróciłó szarótki w listoéadzie NVON rK tcześniej éowrócili do tilna 
księża misjonarze i to oni éodjęli starania u władz éaństwowóch i władz 
miasta o oddanie domu éierwotnóm goséodarzomI czóli szarótkomRVK 

———— 
RT ApjtI tizótacjeI tK 4K _iała modlaskaI tizótacja z OTKMRKNVOV rK  
RU ApjtI pitnikI mismo qowarzóstwa aobroczónności z SKMSKNVOP rKX kowe schroniJ
sko dla dzieci w Białej modlKI  „modlasiak” z U kwietnia NVOP rK  nr  N4I  sK  NJOX  mismo 
qowarzóstwa aobroczónności z NUKMVKNVOR rKX hronika zakładu wóchowawczego 
w pitniku od NVOVJNVPVI résI xbKéagKzK  
RV pK o o s i a kI wakład azieciątka gezus w tilnie wgromadzenia ppK jiłosierdzia 
śwK tincentego a mauloI tilno NVP4I sK OJRI NUJONK ApjtI tilnoI dom azieciątka 
gezusI mismo aeéartamentu péraw tewnętrznóch z NUKNMKNVON rKX mismo suéeriora 
misjonarzó do wizótatorki z OVKNMKNVON rK  
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 qen dom oéieki funkcjonował éóźniej jako wakład cundacji aomu 
tóchowawczego azieciątka gezus w tilnieI éowstałej w NVOP rKSMK 
w éowodu braku miejsc dla dzieciI któróch ciągle érzóbówałoI siostró 
wódzierżawiłó w NVOS rK od aórekcji oobót mublicznóch dom stojącó 
nieoéodalI érzó ulK pubocz OPK _ół to klasztor éowizótkowskiI któró właJ
dze rosójskie dałó domowi azieciątka gezusK cormalna umowa o dzierJ
żawę tej nieruchomości éaństwowej została zawarta w NVOU rK tódzierJ
żawiono ją siostrom na NO latSNK  
 _óło wiele trudności z éoérawnóm funkcjonowaniem dziełaK tóniJ
kałó one z biedó materialnej i braku środków finansowóch na érowaJ
dzenie oéieki nad kilkaset sierotamiK _ardzo często siostró zwracałó się 
do różnóch osób i instótucji érosząc o wéarcie dla dziełaK wawsze 
otrzómówałó jakieś wséarcie finansowe od séołeczeństwaSOK cormalnieI 
utrzómanie dzieci bóło finansowane érzez magistrat miasta i urząd woJ
jewódzkiI ale to nie wóstarczało na bieżące éotrzebó i remontóK _udónJ
ki wómagałó remontu i rozbudowóI éonieważ wzrastała liczba dzieciK  
 oocznie do zakładu érzóbówało około ORM dzieciK pzarótki kierowałó 
całościąI éomagało im éonad SM osób éersonelu świeckiegoK t NVOT rK  
dobudowano nawet nowó éawilonI w któróm umieszczono érzedszkoleK 
ao stócznia NVP4 rK znalazło schronienie w tóm domu sierot i oéuszczoJ
nóch OVOT dzieciK mierwszą érzełożoną domu i kierowniczką dzieła bóła 
sK wofia howalczókI a jej nastęéczónią od NVO4 rK została sK jaria _urJ
biankaK qa ostatniaI w uznaniu zasług i ofiarną éracę w zgromadzeniuI 
została odznaczona w NVPP rK włotóm hrzóżem wasługiI kiedó to wgroJ
madzenie pióstr jiłosierdzia obchodziło PMMJlecie istnieniaSPK  

———— 
SM ApjtI tilnoI dom azieciątka gezusI ptatut cundacji aomu azieciątka gezus 
w tilnieK oegulamin aomu azieciątka gezus w tilnieI éassimK  
SN qamżeI mismo warządu aomu do wojewodóI z UKMPKNVOS rK i OMKMUKNVOS rKX rmowa 
o dzierżawę nieruchomości éaństwowej érzó ulK pubocz OP w tilnie międzó pkarJ
bem maństwa reérezentowanóm érzez tojewodę tileńskiego a wgromadzeniem 
pióstr jiłosierdzia w tilnie reérezentowanóm érzez piostrę tizótatorkęK  
SO qamżeI ldéowiedź aórekcji moczt i qelegrafów w tilnie z NKMOKNVOPX mismo do léieki 
péołecznej w tilnie z 4KMVKNVO4 rKX mismo do aórekcji holei maństwowóch w tilnie 
z O4KNNKNVO4 rKX mismo do jinisterstwa mracó i léieki péołecznej z NUKMOKNVOR rKX aom 
azieciątka gezus dla opuszczonóch niemowlątI „aziennik tileński” z P sierénia NVOP rKI 
nr NTNI sK PKX aom azieciątka gezus w tilnieI „płowo” z 4 lutego NVPM rK nr OUI sK OK  
SP pK o o s i a kI dzK cótKI sK OPK 
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 t nastęénóch latach érowincja odzóskała kilka kolejnóch majątków 
zwanóch folwarkamiI które bółó ofiarowane na rzecz fnstótutu na qamce 
érzez królową jarię iudwikęI natomiast zabrane siostrom érzez władze 
rosójskie w latach zaborów i oddane zarządowi miasta tarszawóK guż 
w NVOO rK zgromadzenie érzejęło folwark w tólce młocochówK kależał 
on kiedóś do széitala śwK tincentego w mułtuskuK qam mieścił się érzez 
jakiś czas aséirat dla dziewczątI kandódatek do zgromadzeniaK 
 t okolicach tarszawó zwrócono także siostrom w NVOP rK folwark 
Łbiska i ounówK qe élacówki bółó filiami domu centralnego na qamceK 
t każdej z nich zakładano jakieś dzieło miłosierdziaK t Łbiskach 
éowstał zakład dla dzieci w wieku szkolnómI w ounowie istniała 
ochronka dla wiejskich dzieciK  
 ka mocó konkordatu z NVOR rK szarótkom zwrócono majątek męcheJ
ró éod tarszawą i iiéowa kK pandomierzaK t męcherach siostró éroJ
wadziłó kursó wieczorowe dla dorastającej młodzieżóS4K  
 ao domu w _iałómstoku éowróciłó szarótki w NVOR rK lbecne bółó 
tam od NTSV rK na éodstawie fundacji hetmana gK hK _ranickiegoKSR 
mozostawałó tam do kasató domu érzez rząd carski w NUS4 rKI któró 
érzekazał go qowarzóstwu aobroczónnościK lno toI éostanowiłoI już 
w NVON rK zwrócić siostrom nieruchomość im ofiarowaną érzez hetJ
manaI éod warunkiemI że będą nadal érowadzić ochronkę dla dzieciK 
kależało jeszcze éostarać się o zatwierdzenie własności érzez jiniJ
sterstwo péraw tewnętrznóchK aecózja ministra bóła éozótówna 
i ostatecznaI choć władze wojewódzkieI w swojej oéiniiI bółó temu 
érzeciwneK lstatecznie aktem notarialnóm z OP września NVPN rK sioJ
stró objęłó éonownie swoją nieruchomośćK wgromadzenie reérezentoJ
wała érzełożona sK katalia ChadrószewskaK pzarótki érowadziłó dom 
starców śwK jichała i ochronkę dla dzieciSSK  

———— 
S4 AK p c h l e t zI piostraI sK NMUX iK o u s s o c k aI dzK cótKI sK S4K  
SR ApjtI _iałóstokI ldéis Aktu fundacójnego z OSKMVKNTSU rK cundację odbierał 
ksK miotr ŚliwickiI wizótator misjonarzó w molsce i iitwieK _óła ona zabezéieczona na 
dobrach donatoraK piostró jiłosierdzia miałó objąć murowanó dom w nastęénóm 
roku i oéiekować się NO ubogimiK lbsługiwać choróch éowinno S sióstrK jogłó także 
nawiedzać choróch w mieście i éoza miastem _iałóstokK  
SS qamżeI mismo mrezesa qowK aobroczónności z NMKNOKNVON rKX ldéowiedź ministra 
z TKNNKNVOO rKX tóéis aktu notarialnegoI nr OOSNLNVPNK  
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 t NVOR rK otworzono w ltwocku filię zakładu wóchowawczego 
imK ksK _audouina z tarszawóSTK piostró érowadziłó ochronkę dla 
dzieci w wieku érzedszkolnómK  
 mosługę w piedlcach w széitalu kajświętszej jarói mannó objęłó szaJ
rótki w NVOR rK ka wielokrotne érośbó biskuéa éodlaskiego eenróka 
mrzeździeckiego i zarządu miasta piedlceI a także dórektora széitala kajJ
świętszej jarói mannó o érzósłanie éięciu sióstr dla ratowania i éielęJ
gnowania choróch w széitalu miejscowómI któró mieścił NOM łóżekI sioJ
stra wizótatorka érzósłała éierwsze szarótki do széitala miejskiego 
w piedlcachK mierwszóch éięć szarótek érzójechało O czerwca NVOR rKI 
razem z siostrą wizótatorkąK qego dnia zawarto umowę o éracę i éosługę 
międzó jagistratem piedlec a zgromadzeniemK piostra wizótatorka otwoJ
rzóła dom i instalowała siostrę służebną gózefę ptanisławę oogozińskąSUK 
 jusiałó same uéorządkować éomieszczenia sóéialneI zajęłó się 
również oczószczeniem izb choróchI korótarzóI éomieszczeń socjalJ
nóch i goséodarczóchK t tóch éracachI érzez tódzieńI éomagała im 
wizótatorkaI która razem z siostrami sérzątała i séała tak jak one na 
éodłodzeK piostró zamieszkałó w éomieszczeniach széitalnóchI objęłó 
éosługę éielęgniarską w całóm széitaluI zajęłó się aéteką széitalnąI 
kuchnią i éralniąK wnajdująca się érzó széitalu kaélica grobowa księżJ
nej Aleksandró lgińskiej została érzóstosowana do sérawowania 
liturgiiK qam siostró gromadziłó się na swoje modlitwó i na jszę śwKI 
odérawianą érzez kaéłana z miejscowej éarafiiSVK  
 tizótacje tego domu odbóła sK oK lkęcka dwa razóI w NVOU rK 
i w NVPN rK modczas éierwszej zanotowała takie séostrzeżeniaW aodatnią 
cechą domu jest gorliwość w służeniu chorómK rbodzó są tu prawdziwie 
panamiI tak jak bóć powinnoTMK katomiast éodczas kolejnej wizótacji 
éoczóniła nastęéujące zaleceniaW Cechą ujemnąI jaką zauważyłam 
w domu jest brak żócia wspólnego i rodzinnegoI stosunek międzó sioJ
strami dobróK arugim uchóbieniem jest brak punktualnościK kie należó 

———— 
ST ApjtI ltwockI éassimX hsięga mamiątkowa PMMJlecia wgromadzenia hsiężó 
jisjonarzóI hraków NVORI sK VMJVNK  
SU ApjtI piedlceI mrośba biskuéa éodlaskiego z NTKNMKNVOO rKX mismo wizótatorki 
z NSKNNKNVOO rKI NMKMTKNVO4 rK i OVKMRKNVOR rKX mismo jagistratu piedlec z NOKM4KNVO4 rK 
i OUKMPKNVOR rKX rmowa z NKMSKNVOR rK  
SV qamżeI  jK  h u c h a r s k aI  tséomnienia  w  RMJtą rocznicę otwarcia  aomu wgroJ
madzenia w piedlcach dnia O czerwca NVOR I mésI xbKéagKzK  
TM ApjtI tizótacjeI tK PI piedlceI tizótacja z PNKMUKNVOU rK 



ropwriA _ŁOŃphA pj OU4

też zaniedbówać innóch ćwiczeńK kiech piostró drogie pamiętająI że 
żójąc w środowisku nieprzóchólnie usposobionóm do religii i duchoJ
wieństwa powinnó tóm bardziej stać na wósokości swego powołaniaTNK  
 aom dla wóchodźców éolskich w ies dautherets EcrancjaF otwartó 
został w NVOR rK qa élacówka éowstała dzięki inicjatówie rektora molJ
skiej jisji we crancji i biskuéa z AutunK moéierał ją ówczesnó metroJ
éolita warszawski kardK Aleksander hakowskiTOK postra oK lkęcka 
zgodziła się na éowstanie tej élacówkiK wadaniem jej bóło wséieranie 
kaéłanów z molskiej jisji i otoczenie oéieką éolskich rodzinK tiękJ
szość stanowili robotnicó w koéalni węgla w _lanzóK  
 guż NS lutego NVOR rK éodéisano umowę międzó dórektorem qowaJ
rzóstwa hoéalniI a sK oK lkęckąI wizótatorką érowincji warszawskiejK 
piostró zobowiązałó się do érowadzenia różnóch dzieł dobroczónJ
nóchI już istniejącóch w osadzie dautherets i tóchI które miałó éoJ
wstać w érzószłościK jiałó érowadzić ambulans éierwszej éomocóI 
zająć się akcją „kroéla mleka” dla dzieciI oéiekować się chorómi roJ
botnikami i ich rodzinamiI éatronować dziełom dla młodzieżóI odwieJ
dzać choróch i éomagać kaéłanom w nauce katechizmuK  
 piostró mogłó bóć narodowości éolskiej lub francuskiejI ale érzełoJ
żona i jedna z nich éowinnó znać francuskiK jiało ich bóć érzónajmJ
niej trzóK wobowiązane bółó do zajmowania się szczególnie rodzinami 
éolskich robotnikówI ale wszóstkie rodzinó robotników tej koéalni 
mogłó korzóstać z oéieki i éomocó szarótekTPK  
 piostró éodjęłó to dziełoI wówiązując się ze swoich zobowiązańK 
oozwinęłóI zarówno działalność séołecznoJcharótatównąI jak i kultuJ
ralnoJoświatowąI wśród tej séołeczności robotniczejK lbjęłó także 
oéieką religijną i wóchowawczą miejscowe dzieci i młodzieżK qę élaJ
cówkę odwiedziła sK oK lkęcka w maju NVOT rK i ofiarowała miejscowej 
molonii haftowanó ręcznie sztandar hrólowej horonó molskiejT4K mo raz 
drugi siostra wizótatorka odwiedziła tę élacówkę w NVPM rK ttedó 
érzeérowadziła wizótację kanoniczną domu szarótek w ies dautheretsK  

———— 
TN qamżeI tK 4I piedlceI tizótacja z PMKNNKNVPN rK  
TO ApjtI dautheretsI crancjaI mismo biskuéa z 4KNMKNVO4 rKX mismo wizótatorki 
z NRKNNKNVO4 rK  
TP qamżeI rmowa międzó qowarzóstwem hoéalni a wgromadzeniem pióstr jiłosierJ
dziaI EtłumK z francuskiegoFK  
T4 AK _ a s i ń s k aI piostró jiłosierdzia wśród robotników polskich w ies dautherets 
EcrancjaFI olw PM ENVOUF nr OI sK N4MJN4NI N4SX tażI drudzień w ies dautheretsI 
olw PT ENVP4F nr OI sK NVNJOMPK  
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 holejną filię otworzóła siostra wizótatorka w mowsinie w NVOS rK 
_óła toI éodobnie jak w ltwockuI filia zakładu wóchowawczego 
imK ksK _audouina w tarszawieTRK  
 aom w drodnie bół drugą élacówką otwartą w bółóm zaborze rosójJ
skim éo kasacie zgromadzenia w NUS4 rK mowstał on w NVOV rK i nosił 
imię błogosławionej iudwiki de jarillacI wóniesionej na ołtarze 
w NVOM rK lkazją do utworzenia dzieła charótatównego w drodnie bóło 
érzekazanie zgromadzeniuI érzez szarótkę eelenę AugusiewiczI odzieJ
dziczonóch w séadku éo rodzicach dwóch domów w mieścieK guż 
w sieréniu NVOV rK sK oK lkęcka zwracała się z érośbą do arcóbiskuéa 
wileńskiego oomualda gałbrzókowskiego o éozwolenie na otwarcie doJ
mu w drodnieK Arcóbiskué udzielił zgodó i éasterskiego błogosławieńJ
stwa na zbożne dziełoK piostró miałó zająć się ubogimi dziewczętamiTSK  
 t drodnie éodjęłó szarótki oéiekę nad ubogimiI zorganizowałó 
ptowarzószenie mań jiłosierdziaK tśród dzieci założyłó i rozwinęłó 
ptowarzószenie azieci jarói i érowadziłó ochronkę dla najmłodJ
szóchK worganizowaniem tej élacówki zajęła się sK iudwika hrocinTTK  
 mlacówką w Częstochowie bół dom kieéokalanego moczęcia kKjK 
mannóI otwartó w NVPM rK momósł utworzenia domu w Częstochowie 
éojawił się éo NVOV rK ttedó toI na zjeździe ptowarzószenia azieci 
jaróiI któró się odbół w domu centralnóm na qamceI uchwalonoI abó 
zakuéić dla tego stowarzószenia dom w CzęstochowieK mieniądze miałó 
éochodzić od jego członkińK hiedó okazało sięI że zebrana suma jest 
niewóstarczającaI wtedó siostra oK lkęcka zadecódowała zwrócić 
zebrane éieniądzeK qólko siłami zgromadzenia zakuéiła dom w CzęJ
stochowie érzó ulK śwK _arbaróK piostró érowadziłó tu érzedszkole dla 
dzieci i zaczęłó wódawać bezéłatne obiadóI érzó éomocó finansowej 
ptowarzószenia mań jiłosierdziaK mo jakimś czasie biskué częstoJ
chowski zaéroéonował utworzenie domu rekolekcójnego dla młodzieżó 
męskiej i żeńskiejK matronować temu dziełu miała Akcja hatolickaTUK  
———— 
TR ApjtI mowsinI éassimX hsięga mamiątkowa PMMJlecia wgromadzenia hsiężó 
jisjonarzóI dzK cótKI sK VMJVNK  
TS ApjtI drodnoI Akt darowiznó eK Augusiewicz z OMKMUKNVPM rKX tóciąg z wókaJ
zu hiéotecznego nrK OSUU z ORKNNKNVPM rKX mrośba wizótatorki do arcóbiskuéa 
z OMKMUKNVOV rKX mismo arcóbiskuéa do wizótatorki z OOKMUKNVOV rK  
TT ApjtI wbiór listówI tK OI éassimK wachowała się dość obfita koreséondencja mięJ
dzó wizótatorką a domem w drodnie i sK iK hrocinK  
TU ApjtI CzęstochowaI aom kieéokalanego moczęcia kKjK mannó w Częstochowie 
érzó ulK śwK _arbaró od NVPM rokuI mésI xbKéagKzX AK g u r c z a k I wgromadzenie pióstr 
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 t tarszawie érzó ulK léaczewskiej w NVPM rK uruchomione zostaJ
ło érzedszkole i żłobek dla dzieciI wraz z ich dożówianiemK t nastęéJ
nóm roku siostra wizótatorka zwróciła się z érośbą do kurii metroéoJ 
litalnej w tarszawie o éozwolenie na otwarcie domu sióstr érzó 
ulK léaczewskiej PU éod wezwaniem „aom kieéokalanego moczęcia 
kKjKm”K huria udzieliła éozwoleniaTVK 
 jotówem utworzenia tutaj dzieła charótatównego bóła nagląca 
éotrzeba objęcia oéieką dzieci z ubogich rodzin robotniczej tarJ
szawóI w éeróferójnej wtedó dzielnicó lchotaK cunkcjonowało już 
érzedszkole i żłobek dla dzieciK piostró éotrzebowałó na to funduszó 
materialnóch i zwracałó się do władz miasta o wséarcieK Chciałó także 
zaciągnąć kredót na budowę nowego érzedszkolaK kawet sama wizóJ
tatorka wóstosowała séecjalnó list do każdego domu w érowincji 
z érośbą o osobistó dar od każdej siostró miłosierdziaK fch ofiara 
i wórzeczenie w duchu ubóstwa érzóczóniłó się także do éowstania 
w érowincji kolejnego dzieła miłosierdziaUMK  
 azieło rozwijało sięI a siostróI chcąc objąć oéieką także młodzieżI 
éostanowiłó otworzóć szkołę krawieckąK ltrzómałó w NVPV rK éozwoJ
lenie kuratorium na otwarcie szkołó éod nazwąW „mrówatna Żeńska 
pzkoła mrzóséosobienia hrawieckoJ_ieliźniarskiego wgromadzenia 
pióstr jiłosierdzia śwK tincentego a maulo w tarszawie” érzó ulicó 
léaczewskiej PUK tojna érzerwała te zamiaróK aoéiero w NVRM rK 
éowstała tutaj éarafia z kaélicą mieszczącą się w domu sióstrUNK  
 mlacówka misójna sióstr miłosierdzia érowincji warszawskiej éoJ
wstała w NVPNrK w phuntehfu EChinóFK _óła to już ostatnia élacówka 
szarótek otworzona érzez wizótatorkę sK oK lkęckąK mierwsze siostró do 
tej élacówki wójechałó z tarszawó w éaździerniku NVPN rK _ółó to 
trzó szarótki z érowincji warszawskiejW sK tiktoria miaseckaI sK eelena 
dinał i sK ptanisława tiśniewskaUOK  
———— 
jiłosierdzia śwK tincentego a mauloK mrowincja tarszawskaK Żeńskie wgromadzenia 
w molsce NVPVJNV4T EdalejW wgromadzenieFI tK N4I iublin OMMMI sK RSOK  
TV ApjtI tarszawa – léaczewskaI mismo do tódziału léieki péołecznej z PKMSKNVPM rKX 
mrośba wizótatorki z N4KMOKNVPN rKX mozwolenie kurii metroéolitalnej z NVKMOKNVPN rK  
UM qamżeI mrośba o kredót w hasie lszczędnościowej z UKMSKNVPN rKX mismo do oadó 
pzkolnej z ONKNNKNVPN rKX iist okólnó sK oK lkęckiej z PMKMTKNVPN rK  
UN qamżeI mismo huratorium z PMKMSKNVPV rKX pK a ó m e kI mowstanie éarafii śwK tinJ
centego a mauloI dzisiaj hrólowej Świata érzó ulK léaczewskiejI mésI xbKéagKzK  
UO tójazd pierwszóch polskich sióstr miłosierdzia do ChinI NO u NVPNI olw PR ENVPOF 
nr NI sK NRJOPK  
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 t Chinach éracowali już od NVPM rK éolscó księża misjonarze na czele 
z suéeriorem misji ksK fgnacóm hrauseK kiedługo dołączół ksK dr tacław 
pzuniewiczI lekarz z wókształceniaI któró zasłónął na misjach wérowadzaJ
niem nowóch metod medócznoJmisójnóchK Często słali oni listó do molskiI 
oéisując rzeczówistość misójną i éotrzebę nowóch sił do ewangelizacjiUPK 
qo oni bóli inicjatorami sérowadzenia szarótek na misje do ChinK  
 ka misjach siostró miałó zająć się szczególnie oéieką dzieci i éracą 
éielęgniarską wśród choróch na oczóK l éodróżó do Chin i éierwszóch 
wrażeniach ze swojej éosługi w misji phuntehfu éisałó w wielu listachU4K  
 auch misójnó w érowincji ożówił się éo wójeździe éierwszóch 
sióstrK tizótatorka nie mogła narzekać na brak kolejnóch kandódatek 
do wójazduK guż w NVPN rK zgłosiło swoją gotowość wójazdu na misjeI 
w tóm érzóéadku do ChinI aż N4 kolejnóch szarótekURK  
 modsumowując działalność sK oK lkęckiej w zakresie rozszerzania 
éracó charótatównej zgromadzenia érzez tworzenie nowóch élacówekI 
należó zauważyćI że otworzóła ich éonad dwadzieściaK _ółó to samoJ
dzielne domó i élacówki całkiem noweI jak też wznowione éo latach 
kasató érzez caratK wałożone i otwarte zostałó élacówki filialneI érzónaleJ
żące formalnie do jakiegoś domuI ale érowadzące samodzielne dzieło 
miłosierdziaUSK  
———— 
UP hsK fK hrause ENUVSJNVU4F do zgromadzenia misjonarzó wstąéił w NVNO rKI a święcenia 
kaéłańskie otrzómał w NVNV rK tójechał do _razólii i tam éracował wśród molonii w latach 
NVOMJNVOVK trócił do molskiI ale już jesienią tego roku wójechał z éierwszą gruéą misjoJ
narzó éolskich do ChinK wostał suéeriorem dla wszóstkich księżó misjonarzó w ChinachK 
kastęénie érefektem aéostolskim utworzonej mrefekturó phuntehfu w NVPP rKI a w NV44 rK 
éodniesionej do rangi wikariatu aéostolskiegoK hsK fK hrause został mianowanó biskuéem 
tótularnóm i wikariuszem aéostolskim phuntehfuI a w NV4S rK został éierwszóm biskuéem 
ordónariuszem éodniesionej do rangi diecezji phuntehfuK jusiał oéuścić Chinó éo érzemiaJ
nach éolitócznóch w NV4U rK aotarł do _razólii w NVRP rK i został biskuéem éomocniczóm  
w hurótóbieK ld NVRU rK bół administratorem diecezji qoledoI érzeszedł na emeróturęI od 
NVSU rK zamieszkał w Araukaria i tam zmarłK wobK AK p c h l e t zI piostraI sK NNNJNNOI éoJ 
daje bogatą literaturę o éracó tK p z u n i e w i c z aX iistó ksK tK pzuniewiczaI olw PR 
ENVPOF nr NI sK OVJPMX tamżeI nr OJ4I sK VMJVPI NNRJNO4X iistó ksK superiora fK hrauzeI tamżeI 
nr NI sK 4UJRMX pK g a n a c z e kI pK o o s é o n dI hrauze fgnacóI xwWz płownik polskich teoloJ 
gów katolickichI redK gK j a n d z i u kI tK UI tarszawa NVVRI sK PNOJPNPI tamże literaturaK  
U4 wobK w podróżó do molskiej jisji w ChinachK iistó molskich pióstr jiłosierdziaI 
olw PR ENVPOF nr OJ4I sK UNJUVI N4UJNS4K  
UR ApjtI waéiskiI wgłosiłó się na wójazd do ChinX AkmI sógnK UPI jateriałó 
ksK Alfonsa pchletza do biografii sK oóżó lkęckiejI xbKéagKzK  
US AkmI sógnK UPI mrowincja warszawska w roku rządów sK lkęckiejI xbKéagKzX 
AK p c h l e t zI piostraI sK NNSK  
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 modczas swego urzędowaniaI z różnóch érzóczónI zamknęła dziaJ
łalność kilku domówK _ółó to nastęéujące élacówkiW aerdó – zakładI 
iiéno  –  domI  jaciejowice  –  széitalI  jilanów  –  széitalI  tarszawaJ
mraga – schronisko śwK qeresóI tarszawa – ochronka śwK qeresó érzó 
ulK iiéowejUTK  
 tizótatorka sK oK lkęcka bóła świadomaI że o rozwoju i działalJ
ności zgromadzenia nie świadczó tólko ilość élacówekI ale érzede 
wszóstkim jakość i odéowiednie érzógotowanie fachowe kadr do éraJ
có éielęgniarskiejK qen właśnie wómiar fachowości éielęgniarskiej 
i oéiekuńczoJwóchowawczej éosługi sióstrI odbieranó bół érzez choJ
róchI jak też érzez osobó z zewnątrzI jako czótelnó znak wewnętrzneJ
go urobienia sióstr i ich żócia éełnego miłości oraz éoświęceniaK  
 guż za jej éoérzedniczki na urzędzie bółó éodejmowane éróbó éodJ
dania sióstr szkoleniom i kursom éielęgniarskim i oéiekuńczómK qaką 
inicjatówę zorganizowania kursów éielęgniarskich dla sióstr éodjął 
ksK fK oadziszewskiI dórektor érowincji w latach NVMSJNVMTK gednak 
jego szóbkie odejście z urzęduI jak i érzeéracowanie szarótek w tamJ
tóm okresieI séowodowałóI że nie kontónuowano tej inicjatówóK  
 pérawa éowróciła w NVNT rK ttedó toI tódział pzéitalnictwa miasta 
tarszawó oéracował érogram wókładów dla sióstr szarótek i ich éostuJ
lantekK lkazało się jednakI że głównóm motówem nalegań miasta bóło 
wórachowanie finansoweI a nie troska o éoziom éielęgniarstwaK watrudJ
niając szarótkiI zmniejszano éersonel świeckiI którego obowiązki érzejąć 
miałó siostróI otrzómując za większą éracęI éensję mniejszą niż świeccóK  
 tizótatorka éroéonowała odłożenie ich na czasó éowojenneK jimo 
wewnętrznóch oéorów zgodziła się na te kursóI na skutek nalegań 
zarządu miastaK hurs trwał jeden rokI od listoéada NVNT rK do éaźJ
dziernika nastęénego rokuI a uczestniczóło w nim OR szarótekK wdecóJ
dowanie nie zgodziła się na éraktóki sióstr éo skończonóch wókłaJ
dachK _rakowało jej sióstr na zastęéstwaK jusiałabó wócofać siostró 
ze széitala azieciątka gezus w tarszawieI a tego nie chciałó obie 
stronóI dalsze szkolenie szarótek zostało więc érzerwaneUUK  
 wa czasów kierowania érowincją warszawską érzez sK oK lkęckąI 
sérawa érzógotowania éielęgniarskiego szarótek éowróciła w zgroJ
madzeniuI ale z innąI bo éogłębioną motówacją w duchu charózmatu 

———— 
UT iK o u s s o c k aI dzK cótK sK SOK  
UU eK AK g u r c z a kI piostraI sK OTRJOTVK  
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wincentóńskiegoK Żócie duchowe szarótki éowinno się wórażać w zeJ
wnętrznej jej éracó i éosłudzeK ka ten aséekt zwracała szczególną 
uwagę éodczas érowadzonóch wizótacji w éoszczególnóch domachK 
wdawała sobie sérawęI że w éracó oéiekuńczej należó éostęéować ze 
znajomością i zastosowaniem najnowszóch metod i osiągnięć w dzieJ
dzinie éielęgniarstwaK  
 guż w éierwszóch latach urzędowania zorganizowało zgromadzenie 
wewnętrzne kursó tego rodzajuK mrzóséieszenia nabrała sérawa éo jej 
wizócie jesienią NVOP rK we crancji oraz éo osobistóm zaéoznaniu się 
z działalnością i organizacją éracó éielęgniarskiej i wóchowawczej 
w zakładach i széitalach w maróżu i _ordeauxK wabrała ze sobą dwie 
siostró z molski i zostawiła je w _ordeauxI abó w tamtejszóch élacówJ
kach éoznałó nowoczesne urządzenia i metodó éielęgniarskie stosowane 
wtedó we crancjiK qe siostróI éo éowrocie do molskiI miałó bóć instrukJ
torkami na kursach éielęgniarstwa w érowincjiK hilkakrotnie wósółała 
jeszcze éóźniej zdolniejsze siostró do crancjiI z tóm samóm zamiaremUVK  
 ttedó już érzógotowania éielęgniarskiego z odéowiednim dóéloJ
mem wómagałó érzeéisó éaństwoweI co także dotóczóło szarótekK  
 mo uzgodnieniach ze swoimi wséółéracownikami wérowadziła 
sK oK lkęcka w NVO4 rK stałe roczne kursó éielęgniarskie dla sióstr 
w érowincjiK ao udziału w nich zobowiązane bółó zarówno siostró 
młodsze jak i starszeK rczestnictwo w tóm kursie kończóło się uzóskaJ
niem dóélomu éaństwowegoK qe kursóI w nastęénóch latach érzekształJ
cone zostałó w dwuletnie studium éielęgniarskieK ptudium mieściło się 
érzó széitalu śwK oocha w tarszawieI tam też odbówałó się zajęciaK 
 qo bóło éoczątkiem stałej éraktóki studiów éielęgniarskichI które 
érzechodziłó szarótkiK ka bazie tóch studiów i doświadczeń została załoJ
żona érzez siostró miłosierdzia érowincji warszawskiej dwuletnia mańJ
stwowa pzkoła mielęgniarska w tarszawie na mradzeK gedną z éierwJ
szóch i długoletnich instruktorek w tej szkole bóła sK tanda ŻurawskaVMK  
 iekarze széitali warszawskich z wielkim uznaniem wóéowiadali 
się o fachowóm érzógotowaniu sióstr éielęgniarekK ptawiali nawet ich 
éosługę o wiele wóżej od éielęgniarek świeckichK monieważ siostraI 
jako osoba nie związana z éroblemami żócia codziennegoI nie mająca 

———— 
UV AK p c h l e t zI piostraI sK VMK  
VM qamżeI sK VRJNMMK  
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żadnóch séraw osobistóchI mogła całkowicie éoświęcić się zaszczótJ
nej éracóI jaką jest éielęgnowanie choróchVNK 
 gednocześnieI organizowane bółó kursó wóchowawcze i ochroniarJ
skie dla szarótekK t tóm czasie wiele sióstr éracowało w élacówkach 
oéiekuńczoJwóchowawczóchI tak éaństwowóchI jak i érowadzonóch 
érzez zgromadzenieK qego rodzaju kursóI trwające kilka tógodniI odJ
bówałó się wedle éotrzebK ałuższóI bo trwającó osiem miesięcó kurs 
dla wóchowawczóń érzedszkoliI odbół się w NVOR rKI uczestniczóło 
w nim wiele szarótekK  
 aoświadczenia zdobóte éodczas tóch kursów érzónosiłó éożóteczne 
owoce w éracó z dziećmi i młodzieżąK piostra wizótatorka bóła osobiJ
ście mocno zaangażowana w organizację i właściwó charakter tóch 
wszóstkich działań éodnoszącóch kwalifikacje sióstrI interesowała się 
też ich érzebiegiem i owocamiI jakie érzónosiłó w éosługiwaniu szaJ
rótkowskimK _ardzo częstoI w listach do sióstr w érowincjiI dzieliła 
się swoimi séostrzeżeniami i radością z dziełaI jakie érowadzą siostró 
w duchu wincentóńskimI ale z zastosowaniem aktualnóch metod wóJ
chowawczóch i éielęgniarskichVOK  
 
 4K pprawó wewnętrzne zgromadzenia   
 ala właściwego utrzómania ducha wincentóńskiego w wgromadzeniu 
pióstr jiłosierdzia ważne są międzó innómi dwa zagadnieniaW wizótaJ
cje domów i wséólne coroczne rekolekcjeK mrzebieg i znaczenie éierwJ
szóch zostało już érzedstawioneK katomiast znaczenie corocznóch rekoJ
lekcji dla duchowości zgromadzeniaI osoba księdza dórektora érowinJ
cjiI sérawó éersonalne i nowe éowołania będą érzedmiotem rozważań 
w tóm éunkcie éracóK qę éraktókę ćwiczeń éobożnóch i środki éostęJ
éowania w rozwoju duchowómI dokumentó zasadnicze zgromadzenia 
określają nastęéującoW oaz w rokuI w czasie wóznaczonómI piostró odJ
prawiają rekolekcje i spowiedź roczną z win popełnionóch od ostatnich 
rekolekcjiK kależó też przóbóć punktualnie na zebranie lub konferencję 
mrzełożonego czó wóznaczonego kapłanaI wógłaszaną w domu mrzełoJ
żonejK rczestniczóć w nich powinnó kolejnoI abó nie przeszkodzić nigdó 
———— 
VN wobK hK w i e l i ń s k iI bK t a j sI pzpital mrzemienienia mańskiego NUOUJNUSUJNVOUI 
tarszawa NVOUI sK PTK  
VO ApjtI wbiór listówI tK NI iist z NRKNMKNVOP rKX tamżeI tK OI iist z TKMOKNVOV rKI iist 
z NKMTKNVOV rKI iist z O4KNNKNVOV rKI iist z TKNNKNVPN rK   
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posługiwaniu rbogich lub jakiemuś innemu bardzo ważnemu zajęciu 
Eoegułó pj UIPFVPK jiędzó innómi środkami odnowóI rekolekcje roczne 
o charakterze wspólnotowóm i wincentóńskimI są okazją do intensówJ
niejszego dialogu z Chróstusem oraz do bardziej uroczóstej iiturgii i do 
rewizji żócia w celu lepszego służenia Ehonstótucje pj OIN4FV4K oekoJ
lekcje roczne trwają osiem dniK wależnie od norm poszczególnóch mroJ
wincji może to bóć osiem dni w milczeniu albo sześć dni w milczeniu 
i dwa dni poświęcone na wómianę duchową Eptatutó pj éKNMFVRK  
 tedług zasad i zwóczajów zgromadzeniaI odbówałó się także 
w domu centralnóm w tarszawie coroczne ćwiczenia rekolekcójne 
dla szarótekK mrzójeżdżałó siostró z całej érowincji warszawskiejK  
 modczas zaborów nie zawsze bóła możliwa taka regularna éraktókaK 
mrzez dwa lata érzed wóbuchem éierwszej wojnó światowej nie bóło 
rekolekcji na qamceK w braku księżó misjonarzóI nauki rekolekcójne 
głosili często księża diecezjalniVSK  
 katomiast już w okresie kierowania érowincją érzez sK oK lkęckąI 
rekolekcje odbówałó się regularnieI a nauki rekolekcójne głosili wóJ
łącznie misjonarzeK _ółó to czasó odrodzonej ozeczéoséolitejI kiedó 
éowrócili do swoich élacówek księża misjonarzeI mKinK do tarszawóK 
alatego zawsze bóli dóséozócójni i na ich éomoc duszéasterską zawJ
sze mogła liczóć siostra wizótatorkaK lni też éełnili éosługę séowiedJ
ników w domu centralnómI tak stałóchI jak i nadzwóczajnóchK  
 fch éosługa rekolekcójna zaéewniała siostrom jednolitó kierunek 
formacójnó zgodnó z duchem zgromadzeniaK qo także éomagało w zaJ
chowaniu i éraktókowaniu zasad oraz metod rozwoju duchowego sióstr 

———— 
VP oegułó pióstr jiłosierdzia sług ubogich choróchI tarszawaJhrakówJChełmnoI xbKrKwKzK 
ŚwK tincentó do śmierci nie éozostawił oficjalnego i definitównego tekstu regułK léracoJ
wał tólko regulaminI któró wójaśniał w konferencjachK mo śmierci śwK iudwiki i śwK tinJ
centegoI érzełożeni generalni éosługując się tólko koéiami séisówanómi ręcznieI oéraJ 
cowali definitównó tekst regułK hsK oK AlmerasI bezéośredni nastęéca śwK tincentego  
i sK jK duerinI matka generalnaI oéracowali tekst definitównóI jako wiernó tradócji i móśli 
założócieliK mełnó tekst oéublikował doéiero w NST4 rK ksK bK gollóI érzełożonó generalnóK 
wobK oegułóI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK OI sK OOMJOONX AK l r c a j oI 
Świętó tincentó a mauloK ptudium duchowościI hraków NVUTI sK NNNJNNOK  
V4 honstótucje pióstr jiłosierdzia śwK tincentego a mauloI xbKmKrKzK Aktualnó kształt 
honstótucji i ptatutów jako aktów normatównóch zgodnóch z hodeksem mrawa haJ
nonicznego i zwóczajami zgromadzenia éochodzi z NVR4 rK i NVUP rK  
VR ptatutó pióstr jiłosierdzia śwK tincentego a mauloI xbKmKrKzK  
VS iK o u s s o c k aI dzK cótKI sK P4K  
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w érowincjiI zgodnie z duchem wincentóńskimK lbecność dórektoraI 
misjonarza w domu érowincjalnóm szarótekI jak również regularna éoJ
sługa innóch misjonarzóI dawałó siostrom dobrą okazję do éraktókowaJ
nia stałego kierownictwa duchowego zalecanego w zgromadzeniuVTK  
 kie séosób odtworzóć tematóki éoszczególnóch nauk rekolekcójJ
nóchI jak również wómienić kaéłanówJrekolekcjonistów w omawiaJ
nóm okresieK kie zachował się na ten temat dostatecznó materiał arJ
chiwalnóK mewne zaś móśli i tematókę konferencji możemó érześleJ
dzić na éodstawie zachowanóch notatek samej siostró wizótatorkiVUK 
 
 Czóniła ona luźne zaéiski w swoim notesie éodczas uczestnictwa 
w rekolekcjachK ka érzókład w NVOP rK zaéisała w NS éunktach nastęJ
éujące móśliW  
 NK man gezus na rekolekcjachI to mój mK gezusX OK staranie o własną 
duszęX PK o powołaniuX 4K o spowiedziX RK o śmierciX SK o łasceX TK o kajJ
świętszóm pakramencieX UK o homunii śwKX VK o cierpieniuX NMK o sercuX 
NNK o pokorzeX NOK o miłościX NPK o żóciu siostróX N4K o służbie ubogimX 
NRK o regułachX NSK postanowienie rekolekcójneK  
 
 gako érzełożona érowincji bóła także zatroskana o owocnó érzebieg 
wséólnóch rekolekcjiK pérzójać temu éowinno wewnętrzne nastawienieI 
jak też warunki zewnętrzneI czóli szczególne zachowanie éorządku 
ćwiczeńI a zostawienie na uboczu wszelkich innóch sérawK _óło w zwóJ
czaju zgromadzeniaI że éodczas rekolekcjiI na osobnóm séotkaniu z sioJ
strami czóniła éewne uwagi i séostrzeżenia dotóczące stronó éorządJ
kowej udziału w rekolekcjachK  
 
 modczas rekolekcji w NVON rK wóéisała kilka uwag w formie érzeJ
strógI którómi éodzieliła się z siostrami éodczas éierwszego dnia ćwiJ
czeń duchowóchVVK waéisała nastęéujące éunktóW  
 NK nie przóklękać idąc do homunii śwKX OK komunikacjeNMMX PK milczenie 
i skupienieI punktualnośćX 4K czóstość intencjiX RK prosić z prostotą o co 

———— 
VT hierownictwo duchoweI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK NI sK PURJPUTK  
VU ApjtI waéiskiI éassimK wawierają jej zaéiski i notatki z lat NVONJOPK  
VV qamżeX AkmI sógnK UPI jateriałó do biografii sK oóżó lkęckiejI xbKéagKzK  
NMM qak nazówa się séotkanie i dialog érzełożonego z éodwładnómi w duchu zaufaniaI 
jedności i wzajemnego zrozumienia celem wséólnego éoszukiwania woli _ożej 
w duchu wiaró i miłościK wobK honstótucje pj OI ONX ptatutó pj éK NRX homunikacjaI 
xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK NI sK PUVJPVPK  



awfAŁAiklŚĆ AmlpqliphA pflpqov oÓŻv lhĘChfbg OVP

potrzebaX SK nie tłoczóć się przó konfesjonałachI unikać częstóch i dłuJ
gich poprawekX TK nie wóchodzić na miastoI do rozmównicóI nie pisać 
listów ani załatwiać interesówX UK instrukcje ślubne w seminariumK  
 
 mraktóką w zgromadzeniu bółó także rekolekcje miesięczne jako dzień 
indówidualnej lub wséólnotowej refleksji i modlitwóNMNK mod dniem 
U éaździernika NVOS rK zanotowała sobie sK oK lkęcka nastęéujące móśliW  
 NK ufność Bogu – sama bez Boga nic zupełnie nie mogę uczónić 
dobrego – wszóstko zaczónać od modlitwóX OK umartwienie wóobraźni 
– odrzucać móśli niepotrzebneI niemądreX PK zdanie się na wolę Bożą 
co do braku sióstrI choróbI śmierci itpK 
 
 modobnie w NVPN rK éodczas rekolekcji zanotowała szkic treści oraz 
wiele uwagI którómi dzieliła się z siostramiK t zgromadzeniu nazóJ
wano to instrukcjamiK _óło w zwóczajuI że w trakcie rekolekcji na 
wieczornóm wséólnóm séotkaniu z rekolektantkamiI siostra wizótaJ
torka dzieliła się z nimi swoimi uwagami i séostrzeżeniamiK aotóczóJ
łó one konkretnóch zachowań i uchóbień sióstr w érzestrzeganiu reguł 
i zwóczajów zgromadzeniaK qreść ich bóła nastęéującaW  
 fK Czem są rekolekcje – stawienie się wobec Boga pędziegoI odnoJ
wienie ducha wiaróI modlitwaK  
 ŚrodkiW – milczenieI przójść dobrze usposobionąI określić cel szczególJ
nó BożóI duchowóX – nie dogadzać sobieX – unikać spotkaniaI rozmowóI 
nowinekX – punktualnośćI porządekI prostotaX – ufność w jatce BożejK  
 
 ffK tiara twoja ciebie uzdrowiła – nie bój sięI wierz tólkoK pprawó 
Boże muszą opierać się na wierzeK ao czego jesteśmó powołaneW żebó 
żyć przeciwnieI niż w świecieX świat – interesownóI samolubnóI żądnó 
wrażeń i rozrówekI swobodó i wógodóI naszóm żóciem umartwienieK  
 geśli podług ciała żyć będziecieI pomrzecieI stracicie miłość powoJ
łaniaI ducha powołaniaI jeśli umartwicie ciało – żyć będziecieI nie ma 
cnotó bez umartwieniaK Bóg nas umartwiaI sam i przez ludziK  
 oegułóI pożócie wspólneI służba ubogichW NK zawsze się spieszóć na 
godzinóI nie mieć czasu na siebieX OK znosić usposobieniaI starać sięI 
kochać duszeI pracaI jednostajność humoruK  
 tómaganiaW halka niebieskaI koniecznie zębó i trzewiki najdroższeK  
 

———— 
NMN honstótucje pj OI N4K  
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 fffK drzech to nieprawośćK tórażeniaW NK żóje dobrze w wgrKI która 
umie się podlizówaćX OK ja jestem prawdomównaI nie umiem się ukłaJ
daćX PK inne obłudneI dlatego im dobrzeK iatają do przełożonóch 
z jęzókami zawsze na wóskokiI to zawsze mają plecó za sobąK Chęć 
oczószczenia siebie kosztem drugichK  
 pumienność i prostotaW NK lekarstwa poza szpitalemX OK wónoszenie 
produktówI lekarstw bez receptóX PK kradzież lekarstwI kradzież bieliJ
znóX 4K nie zajmować się plotkami z miastaK  
 pąd BożóK pumiennie postępowaćW nie bać się kontroliI zawsze 
w ludziach widzieć BogaI gdó nie żądają tegoI co przeciwne wierze 
i sumieniuNMOK  
 
 mrzótoczone zaéiski sK oK lkęckiej dająI choć nieéełnóI obraz érakJ
tókowania i érzeżówania ćwiczeń duchowóch érzez siostróI osadzoJ
nóch na treściach dogmatócznóchI moralnóchI zwierające ducha reguł 
i tradócji zgromadzeniaK rkazują także éewne rósó sólwetki duchowej 
samej siostró wizótatorkiK  
 tażną rolę i zadanie w zgromadzeniu sióstr miłosierdzia éełni 
dórektor érowincjalnóK tedług reguł i konstótucji zgromadzeniaI jest 
to kaéłan ze zgromadzenia misjiI któró z wizótatorką i jej radą dzieli 
odéowiedzialność za utrzómanie w érowincji ducha wincentóńskiegoK 
t tóm celu wséółéracuje érzó organizowaniu wszóstkiegoI co dotóJ
czó formacji duchowej sióstrI zwłaszcza sióstr służebnóchNMPK  
 t latach zaborówI na terenie hrólestwa molskiegoI często bółó 
trudności formalne i osobowe z obsadzeniem urzędu dórektora éroJ
wincjalnego sióstr miłosierdzia érowincji warszawskiejK pzczególne 
trudności nastąéiłó éo kasacie érzez carat wgromadzenia jisji w NUS4 rK 
haéłani ze zgromadzenia rozéroszóli sięI choć wielu z nich éozostało 
w tarszawieI to oficjalnie jako księża diecezjalniK qo séośród nich 
mianowani bóli dórektorzó érowincji warszawskiej sióstr miłosierdzia 
na érzełomie ufu i uu wiekuK _óli to nastęéującó księżaW gan dłoJ
gowski ENUSRJNUTMFI gakub outkowski ENUTMJNUUUFI jaksómilian 
_rzezikowski ENUUUJNVMSFI fdzi oadziszewski ENVMSJNVMTFI celicjan 
_óstrzonowski ENVMTJNVMVFNM4K  

———— 
NMO ApjtI waéiskiI éassimX AkmI sógnK UPI w rekolekcji NVPN rKI xbKéagKzK  
NMP morK honstótucje pj PI PUX ptatutó pj éK 4SK  
NM4 eK AK g u r c z a kI piostraI sK OSNJOSOK  
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 holejnó dórektor érowincjalnó bół mianowanó w NVMV rK séośród 
księżó misjonarzóK wostał nim ówczesnó kaéelan domu érowincjalnego 
na qamceI ksK gózef powińskiNMRK mełnił swój urząd i éosługę éonad OM latI 
do NVPN rK tłaściwieI érawie całe urzędowanie siostró oK lkęckiej 
w domu érowincjalnóm na qamceI jako dórektorki seminarium od NVMU rKI 
a éóźniej wizótatorki érowincji od NVNV rKI bóło czasem wséólnego 
i wzajemnego wséółkierowania szarótkami érowincji warszawskiejK  
 mrzed objęciem swego urzędu miał ksK gK powiński uzasadnione 
obawóK tónikałó one z rozdrażnionej atmosferó w domu centralnóm 
i w całej érowincjiI éo wódarzeniach związanóch z dość burzliwóm 
odejściem w NVMT rK ówczesnego dórektora érowincjiI ksK fK oadziJ
szewskiegoNMSK ln toI jako kaéłan diecezji włocławskiej i wicerektor 
seminariumI éo studiach zagranicznóchI zgłosił chęć wstąéienia do 
wgromadzenia hsiężó jisjonarzóK mo otrzómaniu éozwolenia swego 
biskuéa i zgodzie generała zgromadzeniaI rozéoczął jesienią NVMR rK 
nowicjat w maróżuK jiał objąć urząd dórektora szarótek w tarszawieI 
tego też oczekiwała ówczesna siostra wizótatorka AK pikorskaK kie 
odbół rocznego nowicjatuI nakazanego érawemI ale éo S miesiącach 
wósłanó został do molskiI bó objąć urząd dórektoraK  
 wbót krótki éobót w maróżuI a także jego cechó osobowe i kaéłańJ
skieI nie éozwoliłó mu głębiej éoznać i érzejąć się duchem śwK tinJ
centegoK ka miejscuI już w tarszawieI usiłował wérowadzać éewne 
innowacjeI niezgodne z regułami i zwóczajami zgromadzeniaK tchodził 
także w koméetencje siostró wizótatorkiI jako kierującej całą érowinJ
cjąK Chciał rozszerzać swoje koméetencje w zakresie séraw zewnętrzJ

———— 
NMR AK p c h l e t zI piostraI sK NMRX powiński gózefI xwWz jisjonarze śwK tincentego 
a maulo w molsce ENSRNJOMMNFK BiografieI tK OI redK gK a u k a ł aI hraków OMMNI sK 4SPJ4SSK 
rrodził się w NUTT rKI wóświeconó na kaéłana w NVMO rK érzez kardónała gana muzónęK 
mracował w hrakowie jako kaéelan sióstr miłosierdziaI érokuratorJekonom domu na 
hleéarzu w hrakowie i katecheta w gimnazjumK tójechał w NVMT rK do ptanów wjedJ
noczonóchI ale éo kilku miesiącach éowrócił do krajuK tósłanó został do tarszawó 
w NVMU rK i éosługiwał jako kaéelan domu centralnego sióstr miłosierdzia na qamceK 
t nastęénóm roku został mianowanó dórektorem domuK mod koniec NVPM rK został 
mianowanó asóstentem domu w tilnieI a w latach NVPTJNV4R éełnił urząd suéeriora 
tegoż domuK Aresztowanó w NV4O rK érzez powietówI érzebówał w więzieniu i obozie 
do NV4P rK wmarł w tilnie OSKM4KNV4R rK i tam został éochowanóK 
NMS oadziszewski fdzi BenedóktI xwWz Słownik polskich teologów katolickichI redK 
eK bK t ó c z a w s k iI tK PI tarszawa NVUOI sK 4UPJ4URK _iogram wséomina tólko 
o jego zajęciach u sióstr szarótekI a nic nie mówi o jego odejściu z urzędu dórektoraK  
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nóchI zaéominającI że ograniczają się one tólko do séraw duchowóch 
w érowincjiK pugerował wérowadzenie dwóch chórów sióstrI rozluźJ
nienie ścisłej łączności i zależności od maróżaI wérowadzenie kursów 
éielęgniarskich dla sióstr i inne zmianó naturó éersonalnej oraz doJ
tóchczasowóch zwóczajów administracójnóch w érowincjiK  
 mroéonowane érzez ksK fK oadziszewskiego zmianó séotkałó się 
z uznaniem u wielu sióstrI szczególnie młodszóchI a z niechęcią 
u starszóch i wizótatorkiK péowodowało to éewien rozłam i rozdźwięk 
wśród sióstrK tizótatorka éoérosiła generała o odwołanie ksK fK oadziJ
szewskiegoK gego odejście z urzędu séowodowało duchowó i formalnó 
éodział na dwa obozóW konserwatównóI z wizótatorką na czele i drugiI 
zwolenników bółego dórektora érowincjiNMTK  
 ala uséokojenia nastrojówI generał AK ciat érzósłał w éaździerniku 
NVMT rK list okólnó do sióstr miłosierdzia érowincji warszawskiejK 
w żalem wójaśniał istotne érzóczónó odwołania ksK fK oadziszewskiegoI 
któró formalnieI z éowodu nieukończonego nowicjatu nie został érzóJ
jętó do wgromadzenia jisjiK aziękował mu za éoświęcenie i usługi 
oddane szarótkomK katomiast zwracając się do sióstr nawołówałW 
niech ustanie wśród was wszelkie zamieszanie i wzburzenieK wachęcał 
siostró w érowincjiI mówiącW wgromadźcie się wokół czcigodnej tizóJ
tatorki waszej EKKKF i bądźcie jej pociechą przez waszą uległośćI wierne 
zachowówanie reguł świętóch i poświęcenie w urzędach waszóchNMUK 
 t kolejnóm liścieI z grudnia NVMT rK informował ojciec generał 
o nominacji ksK cK _óstrzonowskiego na dórektora érowincjiK mełnił on 
ten urząd do grudnia NVMV rKNMV l nominacji nowego dórektora w osoJ
bie ksK gK powińskiego éowiadomiła érowincjęI listem okólnómI sioJ
stra wizótatorka AK pikorskaNNMK  
 kowó dórektor ksK gK powiński wahał się érawie rok érzed objęciem 
tej funkcji i éosługiI ale éo odbóciu rekolekcji w domu szarótkowskim 
śwK Antoniego w Częstochowie w grudniu NVNM rK rozéoczął urzędoJ
wanieK modczas rekolekcji naéisał list okólnó do érowincji warszawJ
skiej sióstr miłosierdziaK tórażał swoje éokorne obawóI co do tegoI 
———— 
NMT eK  AK  g u r c z a kI piostraI sK  OSOX  éorK  AK  p c h l e t zI  piostraI  sK  4UJR4X  gK  w a J
w a d z k iI  hsK fdzi oadziszewskiI „Ateneum haéłańskie” RN ENV4VF zK NI sK NMK  
NMU ApjtI honferencje i listó okólne érzełożonóch generalnóch i dórektorów zgroJ
madzenia w okresie NUUPJNV4TI iist generała AK ciata z NPKNMKNVMT rK  
NMV qamżeI iist generała AK ciata z UKNOKNVMT rK  
NNM qamżeI iist sK AK pikorskiej o nominacji nowego dórektora z OVKNOKNVMV rK  
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czó éodoła obowiązkomI jakich się éodejmujeK gednak z wiarą i ufnoJ
ścią w léatrzność _ożąI która zachowała érowincję éodczas zaborów 
oraz oddając się oéiece jatki _ożejI obejmował urząd dórektoraK  
 t liście zastanawiał sięI jaką drogę działania éowinno obrać zgromaJ
dzenie w tóch trudnóch czasachK hocham tę prowincję – pisał ksK gK poJ
wiński – boć to spuścizna po śwK tincentómI wspólnóm ojcu naszómI 
a jako taka bardzo jest dla mnie cennąI drogąI jednak mąci mój spoJ
kójI moją duszę ogarnia pewna trwogaI bojaźńI kiedó móślę o przóJ
szłościI mianowicieI jaką drogę obierze sobie wgromadzenieI czó bęJ
dzie wierne posłannictwu swemuI zakreślonemu przez lpatrzność Bożą 
i czó odpowiadać będzie powołaniu swemu i swojemu celowiK mowieJ
rzono mi urząd stróża Świątóni wgromadzenia waszegoNNNK  
 t tóm klimacieI już nieco uséokojonómI érzez dwa lata éosługi 
ksK cK _óstrzonowskiegoI wséomnianó ksK gK powińskiI rozéoczął z końJ
cem NVNM rK urzędowanie w érowincji warszawskiej szarótekNNOK  
 tséomniana już znajomośćI a szczególnie wséółéraca ksK gK powińJ
skiego z sK oK lkęcką jako dórektorką seminarium bóła kontónuowana 
w latach jej rządów w érowincji warszawskiejK kastała doskonała 
harmonia i wséółdziałanie tóch osób dla dobra érowincji i éoszczeJ
gólnóch sióstrK kależó sądzićI że stronó kierowałó się całkowicie duJ
chem wincentóńskim i éoczuciem odéowiedzialności oraz koméetenJ
cji na éowierzonóch im urzędachK hażdó wóéełniał swoją éosługęI 
zgodnie z wótócznómi ojca generałaI co do koméetencji i obowiązJ
ków zawartóch w liście okólnóm do sióstr érowincji warszawskiej 
z dnia U grudnia NVMT rK wawarte w nim zostałó i określoneI mKinKW 
koméetencje dórektora i wizótatorki érowincjiK  
 ao dórektora należó prezódować radzie wizótatorkiI udzielać sioJ
strom pozwoleń ubóstwa co do rozrządzania dochodami osobistómiI 
jemu się należó posłuszeństwo w tóm wszóstkimI co się tóczó umarJ
twień nadzwóczajnóch i czótania książekI które nie są zawarte w kataJ
logu zgromadzeniaK ao niego należó za zezwoleniem biskupów wóbieJ
rać spowiedników zwóczajnóch i nadzwóczajnóch dla wszóstkich doJ
mów prowincji wśród księżó świeckich mającóch upoważnienieI rówJ
nież zapewnić siostrom dobrodziejstwo rekolekcji rocznóchI dając je 
im sam lub też starając się wóręczóć innóm misjonarzemK 

———— 
NNN qamżeI iist okólnó ksK gK powińskiego z NRKNOKNVNM rK  
NNO qamżeI iist sK AK pikorskiej o nominacji nowego dórektora z OVKNOKNVMV rK 
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 w tego wónikaI że władza dórektora odnosiła się ściśle do séraw 
naturó duchowejI a nie dotóczóła séraw zewnętrznóch i goséodarJ
czóchI ani też éozwoleń odnośnie regułI ślubów i zwóczajówK  
 katomiast władza i uérawnienia wizótatorki zostałó określone naJ
stęéującoW ao siostró wizótatorki powinno się udawać we wszóstkich 
kwestiach administracójnóchW o pozwolenie odnoszące się do dóbr 
domówI przójmowanie postulantekI o katechizm ślubnó dla sióstr młoJ
dóchI o wórobienie dla nich pozwolenia na złożenie ślubów śwK i reJ
nowację takowóchI do niej trzeba się uciekać kiedó chodzi o umieszJ
czenie lub zmianę sióstrI jednóm słowem we wszóstkimI co się tóczó 
kierownictwa prowincjiNNPK  
 mostęéowanie według koméetencji i zadań danego urzęduI a szczególJ
nie éosługa księdza dórektora séełniana w duchu wincentóńskim i z zaJ
chowaniem istotnóch érzómiotów kierownika duchowego bółó éodstawą 
wzajemnej wséółéracó dla dobra rozwoju duchowego sióstrK mrzómiotó 
kierownika duchowego znajdujemó w tekstach samego śwK tincentegoK 
tómienia i wskazuje ich wieleI mKinKW érzógotowanie teologiczneI otwarJ
tość umósłu i sercaI érzóstęéność i zaufanieK qrzó są zasadniczeNN4K 
 mierwszóm jest wórzeczenie się siebie i érzóobleczenie się w aucha 
gezusa  ChróstusaK  gest  to  nawiązanie  do  listu  śwK  mawła  do  ciliéianI  
gdzie aéostołI mówiąc o wórzeczeniu się siebie odnosi to do ChróstuJ
saI któróW fstniejąc w postaci BożejI nie skorzóstał ze sposobnościI abó 
na równi bóć z BogiemI lecz ogołocił samego siebieI przójąwszó poJ
stać sługi Eclé OISJTFK ŚwK tincentó tak to ujmowałW hażda przóczóna 
powoduje skutek zgodnó ze swą naturąK t ten sam sposób przewodnik 
duchowóI kierującó się wółącznie duchem ludzkim sprawiaI że słuchaJ
jącó go stają się zwókłómi ludźmiK mrzeciwnieI jeśli jest pełen ducha 
BożegoI każde jego słowo okazuje się skuteczneI każda jego cnota 
buduje innóch Epsm ufI sK OPSFK  
 arugim érzómiotem kierownika duchowego jest duch modlitwóK 
Trzeba wiele obcować z Bogiem na modlitwieK To jest źródłoI z któreJ
go należó czerpać wszelką wiedzęK ka modlitwie przedstawia się też 
Bogu wszóstkie sprawó osób powierzonóch naszej pieczó Epsm ufI 
sK OPTJOPUFK 

———— 
NNP qamżeI iist generała AK ciata z UKNOKNVMT rKI éassimK  
NN4 hierownictwo duchoweI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK NI sK PUSJPUTK  
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 qrzeci érzómiot to troska o sérawó duchowe i materialneI o zdrowie 
ciała i duszó éodoéiecznegoI éonieważ człowiek jest jednością ésóchofiJ
zócznąK modoéieczni składają się z duszó i ciałaI dlatego na wzór ChróstuJ
sa trzeba troszczóć się o całego człowiekaK manieI gdóbóś Tó bół na moim 
miejscuI jak bóś postąpił w takich okolicznościach? gakich udzieliłbóś 
pouczeń? gak bóś pocieszał chorego na ciele i na duszó? Epsm ufI sK OPVFK  
 fstniejąca wséółéraca i jedność formacójna bółó budującóm érzókłaJ
dem także dla sióstrK qo mobilizowało siostró do większego zaangażoJ
wania osobistego w éosługę érzó różnóch dziełach charótatównóch 
i aéostolskichK piostra oK lkęckaI éisząc do sióstr w ich sérawach osoJ
bistóch i zewnętrznóch często éowołówała się na radę księdza dórektora 
lub też odkładała ostateczne rozwiązanie sérawó do czasu zasięgnięcia 
jego oéinii i éroéozócjiK lsobę zacnego i szanowanego w érowincji 
księdza dórektora éolecała éamięci modlitewnej sióstrI éodczas jego 
wójazdów urzędowóchI w czasie chorobóI a szczególnie éo jego odejJ
ściu w NVPN rK z éełnionego urzędu i éosługi w érowincjiNNRK  
 qę budującą jedności działania i wséółéracę dla dobra zgromadzeJ
nia zaakcentowała we wséomnieniach sK ieontóna oussockaI która 
éracowała w sekretariacie érowincji na qamce i bóła érzó wizótatorce 
aż do jej śmierciK qak międzó innómi oéisała wzajemne ich relacjeW 
tprawdzie usposobienia mieli zupełnie odmienneI nieraz też różnili się 
w zdaniach i zapatrówaniachI toteż w pierwszóch latach jej przełożeńJ
stwa nieraz kosztowała ją ciągła stóczność z ksK aórektorem i niejednoJ
krotnie musiała się przełamówaćK w czasem jednak przózwóczaiła sięI 
wspólnó celI któróm bóła chwała BożaI dobro dusz i miłość do wgromaJ
dzenia stał się łącznikiem ich duszK tzajemnie cenili w sobie wósoką 
cnotę i stąd zrodził się międzó nimi stosunek głębokiego szacunku i zauJ
faniaK piostra tizótatorka nigdó nie wórzekła swego zdania w ważniejJ
szej i trudniejszej sprawie bez porozumienia się z ksK aórektoremI 
a ksK dórektor bez porozumienia się z piostrą tizótatorkąK w tej harmoJ
nii wópłówał wielki spokójI któró charakterózował ich rządó w prowinJ
cjiI nigdó żadnóch partiiI żadnóch nieporozumieńI żadnego zamieszania 
sumień międzó siostramiK geśli czasami zachodziła jakaś różnica zdańI 
najbliższe nawet otoczenie z trudnością to spostrzegałoNNSK  

———— 
NNR ApjtI wbiór listówI tK OI iist z RKMOKNVPM rKI iist z UKM4KNVPM rKI iist z N4KM4KNVPM rKI 
iist z PMKMRKNVPM rKI iist z PKMPKNVPN rKI iist z N4KMPKNVPN rKI iist z PMKMPKNVPN rK  
NNS iK o u s s o c k aI dzK cótKI sK TPJT4K  
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 tódaje sięI że z tóch éowodówI siostra oK lkęckaI jako wizótatorJ
ka érowincjiI z żalemI ale i z wdzięcznością za dobrego kaéłana érzóJ
jęła zmianę na urzędzie dórektora szarótek – ksK gK powińskiegoK woJ
stał on zmienionó na tóm urzędzie z éoczątkiem NVPN rKI w marcu tego 
roku éożegnał się z mieszkańcami domu na qamce i całą érowincjąNNTK  
 rrząd dórektora érowincji i jego zadania objął w marcu NVPN rK 
ksK honstantó titaszekI także misjonarzNNUK tséółéracował z siostrą 
oK lkęcką już tólko niecałó rokI éonieważ zmarła ona OU lutego NVPO rK  
 pérawó éersonalne w érowincji należą do istotnóch zagadnień weJ
wnętrznóch zgromadzeniaK piostra oK lkęcka jako wizótatorka musiaJ
ła się nimi zajmować z racji éełnionego urzęduK  
 lbejmowała érowincję éo swej éoérzedniczce w nastęéującóm staJ
nie liczbowóm i statóstócznómW VU domówI S4R sióstr i NNV seminarzóJ
stekNNVK lkazało sięI w éierwszóch latach kierowania érowincjąI tuż éo 
odzóskaniu érzez molskę nieéodległościI że brakowało sióstrK mo latach 
niewoli i w ograniczonóch możliwościach éowstawania nowóch doJ
mów érzószłó lata kiedó séołeczeństwo oczekiwało na siostró szarótkiK 
w wielu stron kraju naéłówałó érośbó o otwarcie nowóch domów lub 
éonowne objęcie skasowanóch élacówekK piostra wizótatorka z bólem 
serca odmawiała wielu érośbomI z éowodu braku sióstrNOMK  

———— 
NNT ApjtI wbiór listówI tK OI iist z N4KMPKNVPN rK  
NNU qamżeI iist z OUKMPKNVPN rK hsK hK titaszek ENUUMJNVSMF éochodził z éarK _iała 
kK mrudnikaI do misjonarzó wstąéił w NUVU rK i święcenia kaéłańskie otrzómał w NVMM rK 
mełnił owiązki ekonoma domu na hleéarzu w hrakowie ENVMSJNVNNFI głosił misje ludowe 
i bół misjonarzem w ośrodkach éolonijnóch w kiemczechI _elgii i crancjiK modczas 
f wojnó światowej bół kaéelanem wojskowóm w kolumnie sanitarnejK mełnił obowiązki 
suéeriora w tilnie w latach NVOMJNVOVK qutaj aktównie rozwinął działalność charótatówJ
nąK t latach NVOVJNVPN bół dórektorem sióstr miłosierdzia érowincji chełmińskiejI 
a nastęénie w latach NVPNJNVPR dórektorem sióstr miłosierdzia érowincji warszawskiejK 
tójechał na misje do Chin w NVPR rK i bół suéeriorem domu w phuntehfuK mowrócił do 
kraju w NV4S rK i bół érzełożonóm domu na hleéarzu do NVRO rK t tóm roku został kaéeJ
lanem sióstr miłosierdzia w Chełmnie nK tisłą i tutaj zmarł w NVSM rK mozostawił éo sobie 
bogatą séuściznę redakcójną i éisarską w zakresie śéiewu kościelnegoI kaznodziejstwaI 
koreséondencje misjonarza i wskazania do éracó misójnejK wobK pK g a n a c z e kI 
titaszek honstantóI xwWz Słownik biograficznó katolickiego duchowieństwa śląskiego 
ufu i uu wiekuI redK jK m a t e rI hatowice NVVSI sK 4S4J4SRK  
NNV eK AK g u r c z a kI piostraI sK ORVJOSMI OTPI PMMJPMVK  
NOM ApjtI _iała modlaskaI mismo wizótatorki z NOKMNKNVON rKX tamżeI piedlceI mismo 
wizótatorki z NSKNNKNVOO rKX tamżeI hielceI mismo wizótatorki z NPKMUKNVOT rK  
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 mo kilku latachI kiedó érzóbóło éowołańI mogła otwierać nowe 
élacówki i zastąéić młodszómi już wiekowe albo chore siostróK 
wnacznó wzrost liczbó sióstr w érowincji warszawskiej bół już doJ
strzegalnó éo éięciu latach jej rządówK w éoczątkiem NVOR rK ilość 
szarótek wónosiła TNO osóbK katomiast érzez kolejne éięć lat zwiękJ
szół się stan liczebnó érowincji aż o érawie NMM sióstr i z éoczątkiem 
NVPM rK wónosił UMR szarótekK w éoczątkiem NVPO rKI a więc éod koJ
niec kierowania érowincją érzez sK oK lkęckąI stan liczbowó érowinJ
cji warszawskiej wónosił URR sióstrK  
 kajwięcej sióstr – 4S – érzóbóło w NVOU rKI a najmniej – NU – w NVNV rK 
katomiast największa śmiertelność szarótek w érowincji bóła w NVOS rK 
i wóniosła NO sióstrI éo NN sióstr zmarło w NVOO rK i NVOT rK kajmniej 
sióstr zmarło w NVOU rI bo tólko PK t roku śmierci siostró wizótatorki 
zmarło V sióstrI do jej śmierci w dniu OU lutego NVPO rK zmarłó 4 szaJ
rótkiI w tóm siostra oK lkęckaK  
 piostra wizótatorka stanęła w NVOT rK wobec trudnego zadaniaI 
zmianó sióstr służebnóchNONK qego roku ojciec generał wgromadzenia 
jisji ksK cK serdier wódał list okólnó do sióstr wizótatorek wszóstJ
kich érowincji pióstr jiłosierdzia i érzóéominał o obowiązku stosoJ
wania érzeéisów érawa kanonicznegoK  
 wgodnie z hodeksem mrawa hanonicznego z NVNT rKI éo zbadaniu 
reguł i szczególnego charakteru zgromadzeniaI ptolica Aéostolska zaJ
twierdziła i wódała w tej sérawie ostateczne éostanowieniaK tchodził 
w żócie obowiązek zmianó érzełożonóch co trzó lataI a najwóżej co 
sześćK t nadzwóczajnóch tólko érzóéadkachI mianowicie w domach 
o wójątkowóm charakterzeI mogłó bóć éozostawione na czas trzeciego 
trzechleciaK qen obowiązek nie obejmował matki generalnej i wizótatorkiK 
aotóczół on sióstr służebnóch w zgromadzeniuK piostra służebna éodlegaJ
jąca zmianieI éo okresie kadencji na urzędzieI mogła zostać érostą towaJ
rzószką w domuK jogła bóć też mianowana érzełożoną w innóm domuK 
ddóbó éo séełnionóm urzędzie éozostała w dotóchczasowóm domuI to 
éonowna nominacja mogła nastąéić éo uéłówie jakiegoś czasuNOOK  

———— 
NON l urzędzie i éosłudze siostró służebnejI zobK piostra służebnaI xwWz Słownik duJ
chowości wincentóńskiejI tK OI sK ORNJORVK  
NOO ApjtI honferencje i listó okólne érzełożonóch generalnóch i dórektorów 
zgromadzenia w okresie NUUPJNV4TI iist generała cK serdiera z NKMPKNVOT rK xbKéagKzK  
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ptan liczebnó prowincji warszawskiej w latach NVNVJNVPONOP 
 
ook piostró 
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ltwarte placówki 
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domó filie 

NVNV NU NV OV S4T   

NVOM OS S OR S4U  hielceI  
ulK iiéowa  

NVON ON NM NU S4R 
tilnoI ul puboczX 
iublinI ulK aolna P jajaX 
fgnacówX  

 

NVOO OR NN NR SRR _iała modlaskaX 

PłocochówI  
hazimieJ
rzówkaI  
ounów  

NVOP OU R S STT  ŁbiskaI  
pitnik  

NVO4 PT V NS SVU   

NVOR O4 S NM TNO 
_iałóstokI ulK hościuszkiX  
piedlceX 
crancjaX  

ltwock  

NVOS PU NO NU TPO  mowsin  
NVOT PP NN NT T4U  Pęcheró  
NVOU 4S P NT TTS  iiéowa  
NVOV PO NM NU TUV drodnoX   

NVPM PO NM NS UMR 
CzęstochowaI ulK śwK _arbaróX 
pitnikX  
tarszawaI ulK léaczewskaX  

tieniec 
wdrój 

NVPN PV NM NR UOV 

ChinóX  
hielceI ulK iiéowaX  
hielceI ulK śwK AleksandraX 
mrzasnószI érzótułek śwK tinJ
centegoX  

KęéinaI  
hrężnica 
gara  

NVPO PU E4HRF V NO URR   
 
———— 
NOP westawiono na éodstawieW ApjtI piostró zmarłe w latach NVNVJNVPOX tamżeI 
westawienie za lata NVMMJNVPOX tamżeI tizótacjeI tK PJ4X tamżeI eK AK g u r c z a kI 
mlacówki obsługiwane érzez piostró jiłosierdzia śwK tincentego a maulo mrowincji 
tarszawskiej w okresieW NKMVKNVPV – PNKNOKNV4T rK ldéowiedzi na kwestionariuszI tK NJPI 
mésX tażI piostraI sK OTPX tażKI wgromadzenieI sK RSNJRUMK  
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 tizótatorka éoinformowała érowincję o tóch zarządzeniachK gedJ
nak nie érzóstąéiła od razu do zmian sióstr służebnóchK w realizacją 
tóch zmian miała różne kłoéotóK wasadniczó to tenI że zgromadzenie 
nie miało zawsze dostatecznej liczbó sióstr érzógotowanóch do objęJ
cia éosługi służebnejK  
 mrzeszkodó bółó także i innej naturóK tónikałó one ze zwóczajuI 
jaki się wótworzół wcześniejK Często siostró służebne éełniłó ten urząd 
érzez długi czas w tóm samóm domuK kie zawsze bóło to z éożótkiem 
dla wséólnotóK mrzó zmianie bówałoI że często administracja széitali 
i innóch dzieł sérzeciwiała się zmianie zasłużonej siostróK  
 t ocenie autora biografii sK oK lkęckiejI kaéłana ze zgromadzenia 
misjonarzóI któró bliżej znał żócie szarótekI ta zmiana bóła konieczna 
i éożótecznaI tak dla zgromadzeniaI jak i dla samóch sióstrK piostró 
służebneW Chociaż powtarzałó nieraz na konferencjach lub rozmowach 
prówatnóchI że przełożeństwo jest prawdziwóm krzóżemI trudno im 
jednak bóło w chwili zmianó zejść z krzóżaK Co więcejI wórobiła się 
pewnego rodzaju kastowośćI polegająca na tómI że zazwóczaj te same 
osobó przechodziłó z przełożeństwa jednego na następneNO4K  
 piostra wizótatorka éodjęła te zalecenia érawneK wmianó czóniła séoJ
kojnieI ale stanowczoK tódaje sięI że i w tóm względzieI jakim bółó 
érzesunięcia éersonalne na urzędach i éosługachI wókazała wiele taktuI 
dobroci i miłościK Świadczóła o tóm éowszechna w zgromadzeniu żóczJ
liwośćI wdzięczność i éamięć o bółej wizótatorceI już éo jej śmierciK  
 piostra oK lkęcka do końca swoich dni bóła czónna i aktówna w éroJ
wincjiI choć wiadomo bółoI że jest chora na gruźlicęI wątłego zdrowia 
i nie zawsze miała wóstarczająco sił fizócznóchK kie usérawiedliwiała 
się i sóstematócznie wókonówała swoje obowiązkiK geszcze w stóczJ
niu NVPO rK érzeérowadziła wizótację domu érzó széitalu azieciątka 
gezus w tarszawieK qam zaziębiła się i wróciła na qamkę osłabionaI 
z zaéaleniem éłucK  
 mrzez érawie miesiąc leżała w domuK Choroba éostęéowałaI wóniszJ
czając organizm i jej siłóK léatrzona sakramentami świętómi zmarła 
OU lutego NVPO rK w domu érowincjalnóm na qamceK qego dnia miałó 
się rozéocząć roczne rekolekcje dla sióstrK  
 piostra oK lkęcka érzeżyła R4 lataI w tóm PO w zgromadzeniu szaJ
rótekI a érawie NO lat kierowała érowincją warszawską sióstr miłoJ 

———— 
NO4 AK p c h l e t zI piostraI sK NMSJNMTK  



ropwriA _ŁOŃphA pj PM4

sierdziaK gej éogrzeb odbół się O marcaI a uroczóstościom éogrzeboJ
wóm w kościele ŚwK hrzóża érzewodniczół ówczesnó metroéolita 
warszawski kardónał AK hakowskiK webrało się bardzo wielu duchowJ
nóchI szarótki z wszóstkich domówI siostró z innóch zgromadzeń 
i rzesza świeckichI w tóm wielu ubogichI któróm służyło zgromadzeJ
nie érzez nią kierowaneK  
 _óła to manifestacja żóczliwości i wdzięczności dla człowieka 
o dobróm sercuK możegnanie zakonnicóJszarótkiI éełnej oddania i miJ
łości dla ubogichI która odchodziła z tego świata w oéinii świętościK 
kie bóło wieńców i mów przó spuszczaniu trumnó do grobuI ale w tóm 
licznóm orszaku bóło uroczósteI religijne skupienie i móślI że odeszła 
wielka służebnica BożaNORK  
 
 
 pYitbThA arCeltA  
 
 mróba naszkicowania sólwetki duchowej sK oK lkęckiej oéiera się 
zasadniczo na zachowanóch jej éismachI tak urzędowóch i oficjalJ
nóchI jak też na jej osobistóch notatkachI a szczególnie koreséondenJ
cji z siostrami oraz na wséomnieniach éośmiertnóch o wizótatorceK 
qen zbiór stanowiąW zalecenia dla sióstr éo wizótacji domówI własne 
notatki éodczas rekolekcji i szkice do konferencji dla sióstrI zachowaJ
ne i zebrane listó éisane do szarótek z okresuI kiedó bóła dórektorką 
seminarium i wizótatorką érowincji warszawskiejI a także wséomnieJ
nia naéisane éo jej śmierciNOSK 
 jateriałó źródłoweI obejmujące jej koreséondencję i wséomnienia 
o niejI zostałó zebrane zaraz éo jej śmierci na éolecenie ksK honstanJ
tego titaszkaI ówczesnego dórektora wgromadzenia pióstr jiłosierJ
dzia érowincji warszawskiejK guż w miesiąc éo śmierci wizótatorkiI 
ksiądz dórektorI w liście okólnómI éolecał siostrom zbieranie jej liJ

———— 
NOR qamżeI sK NNUJNOMX bK C h o d a k o w s k aI dzK cótKI sK VUK  
NOS ApjtI tizótacje regularne domówI tK PI NVNVJNVOUI tK 4I NVOVJNV4PX tamżeI 
waéiskiI notatki sK oK lkęckiejX tamżeI wbiór listów sK oóżó fdalii jarii lkęckiejI tK NI 
NVNMJNVOUX tK OI NVOVJNVPOX tamżeI eK _ i a ł k o w s k aI l siostrze wizótatorce oóżó 
lkęckiejI résX tamżeI gK m a s t u s z k aI tséomnienie o siostrze oóżó lkęckiejI wizóJ
tatorce pióstr jiłosierdzia érowincji warszawskiej z lat NVPMJNVPOI mésX tamżeI 
iK  o u s s o c k aI  tséomnienia  o  śéK  sK  oóżó  lkęckiejI  mésX  AkmI  gK  h r u s z e l J
n i c k aI tséomnienia o sK oóżó lkęckiejI résK 
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stówI materiałów i éamiątek éo zmarłejK mowodem takiej decózji bóła 
chęć zachowania o niej żówej éamięciI mimo nieoczekiwanej śmierciI 
któraW kie powinna pokróć zapomnieniem tej pięknej postaciI będącej 
wzorem prawdziwej córki miłosierdziaI do głębi duszó przejętej zasaJ
dami i duchem świętóch wałożócieliI takI że śmiało można bó gą naJ
zwaćI chodzącą regułąNOTK  
 wamiarem dórektora i sióstr bóło oéracowanie i wódanie drukiem 
obszernego żóciorósu zmarłejI abó w ten séosób uczónić éomnik éaJ
mięci swojej wizótatorskiW tak dobrejI świątobliwej i tak ze wszech 
miar tego godnejK  
 ao naéisania rzetelnego żóciorósuI obejmującego nie tólko jej dziaJ
łalność wóchowawczą i administracójnąI a także ukazującego jej éoJ
głębioną sólwetkę duchową jako siostró miłosierdziaI éotrzebne bółó 
jej osobiste érzemóślenia i tekstó zawarte szczególnie w licznóch liJ
stach éisanóch do sióstrK  
 piostró odéowiedziałó na ten aéel i érzesłałó do zarządu érowincji 
listó sK oK lkęckiejK lkazało sięI że sK oK lkęcka naéisała wiele listów 
érówatnóch do sióstr w okresie éełnienia urzędu dórektorki seminaJ
rium i wizótatorki érowincji warszawskiejK t Archiwum pióstr jiłoJ
sierdzia na qamce w tarszawie zgromadzono SUV listówI które ułoJ
żono chronologicznie w dwóch tomachNOUK mierwszó list jest datowanó 
MSKMVKNVNM rK i bół éisanó érzez sK oK lkęcką jako dórektorkę seminaJ
rium érowincji warszawskiejK w okresu kiedó bóła ona dórektorką 
ENVMUJNVNVF zachowało się RM listówK  
 mozostałe listó éochodzą z czasów jej éosługi na urzędzie wizótaJ
torkiK kajéóźniejsze zachowane listó éochodzą ze stócznia NVPO rK 
lstatni  bół éisanó OO stócznia trKI  a  więc na miesiąc érzed jej  śmierJ
ciąI zmarła bowiem OU lutego NVPO rK  
 qen zbiór listów jest świadectwem éotwierdzającóm szacunek dla ich 
autorki i wagęI jaką érzókładałó siostró do koreséondencji osobistej 
z siostrą oóżąI najéierw dórektorkąI a éóźniej wizótatorkąK piostra 
oK lkęcka éisała do sióstr o sérawach bieżącóch zgromadzeniaI inforJ

———— 
NOT ApjtI honferencje i listó okólne érzełożonóch generalnóch i dórektorów zgroJ
madzenia w okresie NUUPJNV4TI iist okólnó ksK hK titaszkaI marzec NVPO rKX 
AK p c h l e t zI piostraI sK NOSJNOTK  
NOU ApjtI wbiór listówI tK NJOI éassimK qom éierwszó zawiera PSS listówI tom drugi 
zawiera POP listóK  
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mowała o wódarzeniach w érowincji i w domu centralnómI érzóéomiJ
nała o aktualnóch terminach rekolekcjiI odéowiadała na zaéótania i radó 
dotóczące rozwiązania konkretnóch séraw w élacówkach szarótekK 
gednocześnie udzielała siostrom dobróch rad i wskazówek duchowóchI 
ale bółó też i słowa uéomnieniaI naganó i zachętó do zachowówania 
reguł oraz éraktókowania cnót charózmatu szarótkowskiegoK w treści tej 
koreséondencji wółania się sólwetka duchowa sK oK lkęckiejK  
 t latach éięćdziesiątóch minionego wieku ksK AK pchletzI zbierając 
materiałó do jej biografiiI zgromadził w éodobnó séosób jeszcze éoJ
nad NMM oróginalnóch jej listówNOVK ltrzómał je od szarótekI które odJ
éowiedziałó na jego érośbęK qe listó stanowią osobistó zbiór archiwalnó 
ksK AK pchletza jako materiałó do biografii sK oK lkęckiejK wnajdują się 
one w Archiwum „kaszej mrzeszłości” w hrakowieNPMK  
 t większości zebranóch listów trudno jest określić imiennie ich adreJ
satkiK gest to zaéewne nastęéstwem tegoI że według éisma ksK hK tiJ
taszkaW siostrom zapewnia się całkowitą dóskrecjęK piostróI érzekazuJ
jąc listóI chciałó zachować anonimowośćNPNK  
 wachowanó materiał źródłowó zawierającó osobiste tekstó sK oK lkęcJ
kiej éozwala na ukazanieI choćbó w zarósieI istotnóch i charakteróJ
stócznóch cech jej sólwetki duchowejI jako szarótkiI córki duchowej 
śwK tincentego a maulo realizującej w żóciu charózmat wgromadzenia 
pióstr jiłosierdziaNPOK  
 
 NK Żócie wiaró i modlitwó  
 
 hatechizm hościoła hatolickiego tak mówi o wierzeW gest najpierw 
osobowóm przólgnięciem człowieka do BogaI dobrowolnóm uznaniem 
całej prawdóI którą Bóg objawiłK tiara jest darem BożómI cnotą nadJ
przórodzoną wlaną przez kiegoK Abó żyćI wzrastać i wótrwać w wierze 
aż do końcaI musimó karmić się słowem Bożóm oraz prosić manaI abó 

———— 
NOV AK p c h l e t zI piostraI sK UI NOTJNROK Autor oéublikował RO listó z lat NVNOJNVPO 
w układzie chronologicznómK  
NPM AkmI sógnK UPI NMVI NNMI NNNI éassimK AK pchletz oéublikował tólko zarós biograJ
ficznóX éorK tenżeI piostraI éassimK  
NPN ApjtI iist okólnó ksK hK titaszkaI marzec NVPO rKX AK p c h l e t zI piostraI sK NOTK  
NPO morK jK a a n i l u kI auchowość chrześcijańskaI xwWz bncóklopedia katolickaI tK 4I 
iublin NVURI kolK PNTJPNUX auchowośćI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK NI 
sK ONSJONUK  
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przómnażał nam wiaróI powinna ona działać «przez miłość» Eda RISFI 
bóć podtrzómówana przez nadzieję i zakorzeniona w wierze hościoła 
EéorK hhhI NRMI NRPI NSOFNPPK  
 katomiast rozumienie modlitwó i jej znaczenie w żóciu człowiekaI 
katechizm określa takW jodlitwa jest wzniesieniem duszó do Boga lub 
prośbą skierowaną do kiego o stosowne daróK modstawą modlitwó jest 
pokoraK mokora jest dóspozócją do darmowego przójęcia daru modliJ
twóK jodlitwa chrześcijańska jest związkiem przómierza międzó BoJ
giem i człowiekiem w ChróstusieK gest działaniem Boga i człowiekaX 
wópłówa z aucha Świętego i z nasI jest skierowana całkowicie ku 
ljcuI w zjednoczeniu z ludzką wolą póna BożegoI któró stał się człoJ
wiekiem EéorK hhhI ORRVI ORSPFK  
 l wierze i modlitwie w żóciu siostró szarótki mówią éodstawowe 
dokumentó zgromadzeniaI czóli konstótucje i regułóK mamiętając 
o obietnicó ChróstusaI piostró jiłosierdziaI zgromadzone w gego 
imięI w prawdziwej wspólnocie modlitwó odnajdują gego obecnośćK 
Ta wspólnota czerpie swoją moc z wiaróI którą wzajemnie dzieliI 
z bucharóstii i modlitwó uwielbieniaX a pokójI nadzieję i radość z taJ
jemnicó śmierci i zmartwóchwstania Chróstusa Ehonstótucje pj OINUFK  
 TrzebaI abó siostró miałó wielką ufność w lpatrzność BożąI zdałó 
się na kią całkowicieI jak dziecko na żówicielkęX przekonane o tómI że 
jeśli pozostaną wierne swemu powołaniu i zachowają oegułóI Bóg 
zawsze będzie się opiekował nimiI udzieli wszóstkiegoI co potrzebneW 
dla duszó i dla ciała Eoegułó pj NIUFK  
 mraktókę cnotó wiaró wórażającą się érzez ufność _ogu i éokorną 
modlitwęI jako osobowó kontakt z _ogiemI dostrzegamó w żóciu 
sK oK lkęckiejK lna toI éodczas wizótacji domówI zostawiała siostrom 
swoje zalecaniaI dając w nich radó i wskazówki dotóczące éraktókoJ
wania cnotó wiaró i modlitwóK  
 kiech siostró starają się naśladować naszą błogosławioną jatkęI jej 
zamiłowanie ubóstwaI bezgraniczne zaparcie się siebie i poświęcenie 
dla ubogichI żócie wewnętrzneI skupioneI oddane całkowicie manu geJ
zusowiK gedóną drogą prowadzącą nas do tej doskonałości jest wierne 
zachowanie reguł śwK i ćwiczeńI mianowicie w następującóch punktachW 
punktualnośćI co do godzin wstawaniaI takI żebó bół czas na wspólne 
rozmóślanie poranneI jako też pacierza wieczornego i spoczónkuX szaJ
———— 
NPP hatechizm hościoła hatolickiegoI moznań NVV4K  
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cunek dla kajśwK bucharóstiiX duch żówej wiaró w służbie ubogim jakbó 
samemu manu gezusowiK qakie to wskazania dawała wizótatorka sioJ
strom ze széitala Świętego aucha w oawie jazowieckiejNP4K  
 piostrom w oadomiu éolecała zachowówanie wséólnóch ćwiczeń 
duchowóchI rekreacjiI jako wséólnej wómianó móśliI doświadczeńI 
érzójmowanie niedostatku i érzeżyć w domu z ufnościąI bo _ógW ja 
w tem zamiaró pełne mądrości i miłosierdziaI a wiara zachęca nas do 
przójmowania tóch doświadczeń w duchu pokutó za błędó popełnione 
w służbie BożejNPRK  
 kawet o zobowiązaniach wónikającóch z reguł zgromadzenia mówiJ
łaI żeW kie są jarzmem ciężkimI gwałtem narzuconómI ale są obowiązJ
kiem świętóm i miłómI któróśmó przójęłó na siebie dobrowolnie dla 
miłości mana gezusaI więc trzeba całem sercem starać sięI bó je jak 
najwierniej wópełniaćK alatego szarótki w duchu wiaró éowinnó służyć 
z radością i wdzięcznością manu gezusowiI znosząc codzienne érzókroJ
ści bez narzekania i nie éoddając się smutkowi i zniechęceniuK rzasadJ
nia to wizótatorka nastęéującoW lddałyśmó się manu gezusowiI więc nie 
powinnóśmó pragnąć uznania i wdzięczności u ludziI przeciwnieI cieszJ
mó się gdó nami pogardzająI ufającI że man gezus nas nie opuściNPSK  
 walecała siostromI abó bółó wierne w zachowówaniu reguł zgromaJ
dzenia i skruéulatnie wóéełniałó éorządek dniaI któró éomaga wzraJ
stać w wierze i budować uéorządkowane żócie duchoweK ldnośnie tej 
sérawó dawała siostrom nastęéujące radóW tierne zachowanie śwK 
regułI szczególnie punktualność co do godzin wstawaniaI spoczónkuI 
posiłkuI przez to unika się strató czasu i opuszczania ćwiczeńNPTK  
 modobne zalecenia odnośnie éotrzebó zachowówania éorządku dnia 
dawała w innóch domachI éroszącI abó siostró starałó się unikać tóch 
uchóbieńI éonieważW lekceważenie sobie porządku dziennego jest lekJ
ceważeniem woli BożejNPUK alatego zalecała siostromW punktualność co 
do godzin wstawaniaI posiłku i spoczónkuNPVK  

———— 
NP4 ApjtI tizótacjeI tK 4I oawa jazowieckaI tizótacja z NNKMPKNVPM rK  
NPR qamżeI tK PI oadomI tizótacja z UKM4KNVON rK  
NPS qamżeI tizótacja z PKNMKNVOS rK  
NPT qamżeI tK 4I _iała modlaskaI tizótacja z OTKMRKNVOV rKX tamżeI tK PI oadomI tizóJ
tacja z PKNMKNVOS rK  
NPU qamżeI tK PI léocznoI tizótacja z NTKMSKNVO4 rK  
NPV qamżeI tK 4I oadomI tizótacja z OOKMTKNVPN rK  
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 pzczególnie mocno akcentowała éotrzebę zachowania ćwiczeń 
duchowóch i gorliwość w ich wóéełnianiuK mrzóéominała o tóm érzó 
okazji każdej wizótacji w éoszczególnóch domachK wawsze zachęcałaI 
abóW kie zaniedbówać wspólnego rozmóślania z rana i po południuI 
czótania przó stoleI powtórnego rozmóślaniaI czótania śwK regułI rekoJ
lekcji miesięcznóchI oskarżeń piątkowóchN4MK  
 piostrom ze széitala śwK ptanisława w tarszawie dawała nastęéujące 
zaleceniaW jieć więcej gorliwości w zachowaniu ćwiczeń i porządku 
dziennegoI bez ważnej przóczónó nie zwalniać się od wspólnego pacieJ
rza z ranaI czótania duchownego i rekreacjiI nie opóźniać się na obiadI 
a szczególnie nie opóźniać godzinó wieczornego spoczónkuN4NK  
 t tóm samóm duchu udzielała wskazówek siostrom w piedlcachI 
ukazując ich znaczenie w éowołaniuW kie należó też zaniedbówać inJ
nóch ćwiczeńI jak to powtórzenia rozmóślaniaI kwadransuI czótania 
śwK reguł i oskarżeń piątkowóchI gdóż te wszóstkie ćwiczenia są nieJ
zbędne do postępu w żóciu wewnętrznóm i do wótrwania w duchu 
ofiaró i poświęceniaI jakiego wómaga nasze powołanieN4OK mrzó wczeJ
śniejszej wizótacji w tóm domu wskazówała siostromI że owocna 
éraca może bóć naérawdę éożóteczną dla chwałó _ożejI dobra dusz 
i własnej zasługiI gdóW ppełniana jest w duchu wiaróI połączona 
z żóciem wewnętrznómI które się utrzómuje przez wierne wópełnianie 
reguł i ćwiczeń w zgromadzeniuN4PK  
 rsilnie zachęcała i nakazówała siostrom zachowanie ćwiczeń duJ
chownóchK pzczególnie odnosiło się to do tóch wséólnotI gdzie siostró 
éracowałó w sóstemie zmianowóm i nie zawsze mogłó zachować ustaJ
lonó éorządek dniaK mraktókowanie modlitwóI nawet indówidualnieI 
zalecała érzó okazji wizótacji domu érzó széitalu śwK celiksa w tarJ
szawieK mrosiła siostróI abóW kie opuszczałó czótania i rozmóślania poJ
południowego nawet wtedóI gdó nie mogą odprawić o zwókłej porzeN44K  
 ka tego rodzaju ćwiczenia duchowne zwracała baczną uwagęI 
szczególnie zalecała zachowanie milczeniaK tskazówała na owoce 
z tego éłónąceI éonieważW tiększa wierność w zachowaniu milczenia 
———— 
N4M qamżeI  tK  PI  fgnacówI  tizótacja  z  OMKNMKNVOP  rX  tamżeI  tK  4I  oadomI  tizótacja  
z OOKMTKNVPN rK  
N4N qamżeI tK PI tarszawaI széital śwK ptanisławaI tizótacja z OPKMVKNVOR rK  
N4O qamżeI tK 4I piedlceI tizótacja z PMKNMKNVPN rK  
N4P qamżeI tK PI piedlceI tizótacja z PNKMUKNVOU rK  
N44 ApjtI tarszawaI széital śwK celiksaI tizótacja z NRKMNKNVOS rK  
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w czasie i miejscu oznaczonóm regułą jest to koniecznó środek do 
utrzómania w nas żócia wewnętrznegoI bez którego nie możemó doJ
brze i z zasługą wópełnić naszego powołaniaN4RK  
 ala domu w piedlcach zostawiła nastęéujące radóW walecam sioJ
strom szczególnie zachowanie milczenia wieczorem po pacierzu 
i w refektarzu przó śniadaniu i kolacjiN4SK modobną radę zostawiła 
w innóm domuW mroszęI żebó siostró wierne bółó w zachowaniu milJ
czeniaI nie traciłó czasu na niepotrzebne rozmowó w refektarzuN4TK  
 l duchowóm i wséólnotowóm éożótku éłónącóm z zachowania 
milczeniaI wskazówała siostra érzó okazji wizótacji w innóm domuK 
walecam siostrom wierne zachowanie regułó milczenia w czasie i miejJ
scu wskazanómI a to dla zachowania żócia wewnętrznego i ducha moJ
dlitwóI dla unikania strató czasuI wielu grzechów przeciwnóch miłości 
i niepokojów w domuI które są zwókłóm następstwem tóch próżnóch 
rozmówI zwierzeń i plotekN4UK  
 tódaje sięI że zachowówanie milczeniaI z różnóch éowodówI nie 
zawsze bóło w domach érzestrzeganeK piostra wizótatorka érzóéomiJ
nała o nimI jako istotnóm i ważnóm środku do éogłębiania ducha zgroJ
madzeniaK tóciszenie wewnętrzne éomaga w nawiązaniu duchowego 
kontaktu z _ogiem i érzógotowaniu serca do godnego i éogłębionego 
érzeżócia bucharóstiiK  
 mrzóéominała o tóm siostrom éodczas wizótacji domu w oawie 
jazowieckiejI kiedó mówiłaW pzacunek dla kajśwK bucharóstiiI któró 
nakazuje poświęcić przónajmniej kilka minut czasu na bliższe przógoJ
towanie się do komunii śwKN4V  
 t swoich zaéiskach rekolekcójnóch siostra oóża zanotowała kilka 
móśli i wskazań o stosunku do mana gezusa w kajświętszóm pakraJ
mencieK kajświętszó pakramentI a w szczególności jsza śwK daje nam 
możność wópełnienia naszóch powinności względem BogaI obowiązek 
uwielbieniaI zadośćuczónieniaI dziękczónieniaI prośbóK tidziała éoJ
trzebę dobrego i godnego érzójmowania komunii świętejK misałaW 
homunia śwK dobrze przójęta ma trzó skutkiW chroni przed rozłączeJ

———— 
N4R qamżeI léocznoI tizótacja z NTKMSKNVO4 rK  
N4S qamżeI piedlceI tizótacja z PNKMUKNVOU rK  
N4T qamżeI tarszawaI széital śwK celiksaI tizótacja z NRKMNKNVOS rK  
N4U qamżeI tarszawaI széital śwK ptanisławaI tizótacja z NTKMTKNVON rK  
N4V ApjtI tizótacjeI tK 4I oawa jazowieckaI tizótacja z NNKMPKNVPM rK  
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niem z BogiemI to jest od grzechuX niszczó nasze złe skłonności i naJ
miętności oraz czóni nas podobnómi manu gezusowi – daje moc do 
panowania nad sobąNRMK  
 modczas wizótacji i w listach do sióstr sK oóża często érzóéominała 
i zachęcała do zakładania i érowadzenia szczególnego dziełaI właściJ
wego dla zgromadzeniaI jakim bóło ptowarzószenie azieci jaróiK 
gego éowstanie wiąże się z objawieniami siostrze hatarzónie iabouré 
z roku NUPMK ttedó toI jarójaI obok wóbicia medalikaI éoleciła hataJ
rzónie założenie stowarzószenia éod gej wezwaniemK dłównóm jego 
celem miało bóć éogłębianie i szerzenie czci kieéokalanego moczęciaK 
mierwsze takie stowarzószenie éowstało już w NUPT rK w maróżuNRNK 
azieło to miało otoczóć oéieką dzieci i młodzież oraz zajmować się 
ich formacją duchową i religijnąK  
 wgromadzenie érzejęło się érośbą jaróiI i siostróI także w molsceI 
éodjęłó to wezwanieK waangażowałó się w éowstawanie nowóch grué 
marójnóchI które bółó dobróm miejscem i okazją do kształtowania już 
w młodóm człowieku éostawó wiaró i modlitwóK jożliwe to bóło 
doéiero w odrodzonej molsceI éonieważ w czasach rozbiorów na taką 
działalność religijną nie éozwalałó władze zaborcówK  
 tizótatorkaI już w NVOP rKI zalecała siostrom érowadzącóm w fgnaJ
cowie zakład oéiekuńczó dla dzieciI abó miałó staranie o dobre ich 
wóchowanieI abó nauczółó ich zajęć éraktócznóch i ukształtowałó ich 
żócie sakramentalneK jiało to bóć éomocne wW mrzógotowaniu dzieci 
do ptowarzószeniaI które powinno bóć założoneI skoro tólko warunki na 
to pozwoląK qę samą zachętę i troskę o jego kontónuację éowtórzóła 
sK oóża éodczas kolejnej wizótacjiK ttedó radziłaW ptarać się o rozwój 
ptowarzószenia azieci jaróiK kajlepszó środek przerobienia trudnóch 
charakterów dzieci jest modlić się za nie do jatki Boskiej i wszczepiać 
w ich serca nabożeństwo do jarói kiepokalanejNROK  
 modobnie radziła siostrom w _iałej modlaskiej wskazując na éożótJ
ki éłónące z troski sióstr o religijnó rozwój ich éodoéiecznóchK GłówJ
———— 
NRM ApjtI waéiskiI halendarzók NVOP rK xbKéagKzK  
NRN morK Cudownó jedalikI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK NI sK NTMX 
gK m o d s t a w k a I Żócie duchowoJreligijne pióstr jiłosierdzia śwK tincentego a mauJ
loI xwWz hontemplacja i działanieK t nurcie zagadnień posoborowóchI tK NRI redK 
_K _ e j z eI tarszawa NVUPI sK PSRK  
NRO ApjtI tizótacjeI tK PK fgnacówI tizótacja z OMKNMKNVOP rKX tamżeI tK 4I fgnacówI 
tizótacja z NTKMRKNVPM rK  
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nóm zadaniem sióstr jest mieć dobró wpłów na duszeI toteż niech sioJ
stró starają się wpłówać dobrze na choróch i służbęI czótaniemI uczeJ
niem katechizmuI dobróm przókłademI a także gorliwie się zajmować 
ptowarzószeniem azieci jaróiNRPK  
 tizótatorka cieszóła się zaangażowaniem sióstr w to dziełoK Często 
wórażała swoją radość i éodziękowanie w listach éisanóch do nichK 
ptowarzószenie bóło dobróm miejscem ewangelizacjiI urobienia reliJ
gijnegoI budzenia i dojrzewania nowóch éowołańK ao siostró zajmuJ
jącej się stowarzószeniem w haliszu éisałaW Bóg zapłać za fotografię 
nowóch azieci jaróiI może znajdzie się międzó nimi kandódatka do 
nasI abó tólko dobraK ppodziewamó sięI że te które mają teraz przójeJ
chaćI też nie zrobią wstódu haliskiemu ptowarzószeniuNR4K  
 qa zachęta éełna nadziei na chwałę _ożą éojawiała się też w innej 
koreséondencjiK kiech siostra droga pracuje jak może nad ptowarzóJ
szeniem azieci jaróiI nie przópuszczamI żebó siostra starsza mogła 
bóć niechętna temu co zmierza do chwałó jatki BoskiejNRRK  
 wgromadzenie érzeżówało bardzo uroczóście stulecie objawień 
jarói z NUPM rK t wielu domach érowincjiI jak i w samej tarszawieI 
odbówałó się dziękczónne nabożeństwa i uroczóste akademie z udziaJ
łem dzieci ze stowarzószeniaK  
 tizótatorka dzieliła się swoją radością z tóch érzeżyć z siostrami 
z drodnaK r nas OP [listopadaz uroczósta akademia urządzona przez 
azieci jarói na ulK ptarejI O4 [listopadaz już pierwsze nieszporó na 
rozpoczęcie triduumK azieci jarói ze wszóstkich warszawskich doJ
mów będą brałó udziałI a lgrodowa zajmuje się najtrudniejszą częJ
ścią programuI to jest małóm obrazkiem z żócia sK hatarzónóI zakońJ
czonóm apoteoząI hołd narodów jarói kiepokalanej i hołd azieci 
jaróiK kiech siostró drogie się pomodląI żebó jatka Boża miała 
z tego chwałę i sama nam dopomogłaNRSK  
 qroska o éogłębienie ducha wiaró i modlitwó wónikała zaéewne 
z własnóch jej érzemóśleń i osobistej medótacjiK piostra oK lkęcka 
éodczas rekolekcji w NVOP rK zaéisała taką refleksjęW jniej móślećI 
więcej się modlićX oddać się całkowicieI bóć gotową na wszóstkoX 

———— 
NRP qamżeI tK 4I _iała modlaskaI tizótacja z OTKMRKNVOV rK  
NR4 ApjtI wbiór listówI tK OI iist z OMKMNKNVPM rK  
NRR qamżeI iist z OUKMNKNVOV rKX éorK tamżeI iist z OMKNMKNVPM rK  
NRS qamżeI iist z NRKNNKNVPM rK  
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prosić o łaskę poznania siebieNRTK gako wskazanie dla siebie i zaéewne 
dla innóch sióstr zanotowała éodczas rekolekcji w NVOS rK nastęéującą 
uwagę o éotrzebie i znaczeniu modlitwóW pamaI bez Boga nic zupełnie 
nie mogę uczónić dobrego – wszóstko zaczónać od modlitwóK katomiast 
éodczas rekolekcji w NVPN rK zanotowała nastęéujące móśli o znaczeniu 
rekolekcji w swoim żóciuW Czóm są rekolekcje? ptawienie się wobec 
Boga – odnowienie ducha wiaró – modlitwaK gako éodsumowanie 
i wskazanie zaéisała dalej takie słowaW tiara twoja ciebie uzdrowiła 
– nie bój sięI wierz tólkoK pprawó Boże muszą opierać się na wierzeNRUK  
 qroskę o cnotę wiaró i żócie modlitwąI jako niezbędne w éosłudze 
szarótkiI widać w osobistóch listach sK oK lkęckiej éisanóch do sióstrK 
Są w tej koreséondencji duchowe zalecenia i wskazania dla sióstrK gest 
to bogate źródło wiedzó o żóciu jej wiaró i modlitwóI czóm dzieliła 
się wizótatorka ze swoimi siostramiK  
 piostromI które érzeżówałó trudności i rozterki zdrowotneI zalecała 
éoddanie się woli _ożejK Trzeba bóć gotową na wszóstkoI na chorobę 
i zdrowieI na śmierć i żócieI abó tólko spełniać gego wolę przenajJ
świętsząK Co do operacjiI jak wpierw tak i terazI zostawiam to siostrze 
do woliI nie namawiamI ale i nie zabraniamI jeżeli siostró wewnętrzne 
przekonanie jestI żebó dać się krajać po raz drugiI a lekarze też są 
tego zdaniaI to może siostra próbować w imię BożeI a może wpierw 
jeszcze siostra odprawiłabó nowennę do błogosławionej jatkiNRVK  
 watroskana o zdrowie innej chorej siostróI dziękując _ogu za naJ
dzieję éoérawó éosłałaW hawałek płótna pocieranego o relikwie błoJ
gosławionej jatkiI niech je nosi na sobieI w szkaplerzachI odprawi 
nowennę do jatki ie drasI z wiarą i ufnościąI choćbó środki ludzkie 
zawiodłóI man Bóg gotów przójść z pomocąNSMK t tóm geście wórażała 
swoją wiarę we stawiennictwo i éomocI wtedó jeszcze błogosławioJ
nejI wséółzałożócielki zgromadzenia iudwiki de jarillacK  
 piostromI które miałó wewnętrzne oéoró érzó zmianie domuI 
wskazówała éotrzebę érzójęcia woli _ożej jako najleészego rozwiąJ
zaniaK Co do zmianó domu niech siostra droga także zda się na wolę 
BożąK man gezus nieustannie daje siostrze dowodó swojej dobroci 

———— 
NRT ApjtI waéiskiI halendarzók z NVOPrK xbKéagKzK  
NRU ApjtI w rekolekcji NVOS rK i NVPN rK xbKéagKzK  
NRV ApjtI wbiór listówI tK NI iist z O4KMNKNVO4 rK  
NSM qamżeI tK OI iist z OSKMNKNVPM rKX éorK tamżeI iist z OPKMTKNVPM rK  
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i miłościI sam obmóśli warunki najlepsze dla duszóI w któróch będzie 
mogła dusza siostró coraz ściślej zjednoczóć się z kimNSNK 
 t éodobnej sérawieI inną siostręI delikatnie i subtelnie uéominałaI 
wskazując jej słabości charakteru i żócia duchownegoI a jednocześnie 
z troską zachęcałaI abóW tznieść się wóżej przez ducha wiaró czerpaJ
nego w rozmóślaniu i homunii świętejNSOK watemI nie tólko uéominałaI 
ale jednocześnie umiała wskazać środki zaradczeK  
 motrafiła także szczerze wórazić swoją radość siostrze érzójmującej 
wolę _ożąK geszcze jako dórektorka seminarium éisałaW tidzęI że man 
gezus dał siostrze poznać korzóści dla duszó w tej zmianie domu tak 
przókrej dla naturóK aobró man na pewno da także łaskę coraz lepszego 
wópełniania obowiązkówI wókieruje się siostra na dobrą gospodónięNSPK  
 móźniejI już jako wizótatorkaI wielokrotnie zwracała się do sióstrI 
które otrzómówałó zmianę domuK pzczególnie bóła zbudowana ich 
éragnieniem odéowiedzenia jak najleéiej zamiarom woli _ożej i éodJ
dania się jejK Cieszę sięI że siostra droga w duchu wiaró zapatruje się 
na zmianę domuI istotnie trzeba silnie wierzóćI że man gezus sam kieJ
ruje naszóm żóciemI mając na celu urobienie i uświęcenie naszej duJ
szóK kiech siostra droga stara się wejść w te zamiaró BożeI współpraJ
cując z łaską w tóch nowóch warunkach żóciaI żebó z każdej okoliczJ
ności korzóstać dla postąpienia w cnocieNS4K  
 kawetI gdó odmówiła siostrze zgodó na wójazd na misjeI to éotraJ
fiła jednocześnie ukazać w czóm tkwi érawdziwe szczęście jej éowoJ
łaniaK kiech tólko siostra ufa manu gezusowiK ln doświadcza siostręI 
ale gdó siostra zda się na gego wolę i odpowie gego zamiaromI przójJ
dzie chwilaI że użóje siostrę do takiej pracóI w której siostra znajdzie 
szczęścieI zadowolenie i sposobność do czónienia wiele dobregoK TómJ
czasemI spełniając wiernie te maleńkie obowiązkiI jakie na siostrę 
włożył ma siostra droga sposobność do zbierania sobie więcej zasługI 
niż w jakim urzędzie wómagającóm wiele zewnętrznej pracóI poświeJ
ceniaI ale mniej może cichejI nieznanej nikomu ofiaró sercaNSRK  
———— 
NSN qamżeI iist z OSKMRKNVPN rK  
NSO qamżeI iist z NNKNMKNVPM rKX éorK tamżeI tK NI iist z ONKMOKNVON rKX iist z NMKMPKNVOP rK 
NSP AkmI sógnK NMVI iist z NRKMPKNVN4 rKX éorK tamżeI iist z RKMTKNVNT rKX AK p c h J
l e t zI  piostraI sK NOVJNPMK  
NS4 ApjtI wbiór listówI tK OI iist nr RT4I bez datóX éorK tamżeI iist z O4KNMKNVPN rKX 
tamżeI tK NI iist z NNKMSKNVOT rK  
NSR qamżeI tK OI iist z OTKMTKNVPN rK  
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 kowomianowanej siostrze służebnej dawała wskazówki i usilnie 
zachęcała do zawierzenia _ogu w modlitwie swojej éosługiK _óło to 
na éoczątku jej urzędowania jako wizótatorki i w sótuacjiI kiedó trzeJ
ba bóło mianować siostró do nowóch élacówekK piostra wskazana 
jako służebnaI chociaż nie miała jeszcze wórobienia i doświadczeniaI 
éowinna ufaćI żeW man gezus wóbiera najlichsze narzędzia do spełniaJ
nia swoich zamiarówI a im słabsze narzędzie tem więcej je wspiera 
swoją łaskąK Co do kierowania siostrami niech siostra droga modli się 
wieleI liczó na łaskę BożąI stara się zachęcać przókładem do zachoJ
wania regułI unikania świataI gorliwości w pracóI przókład więcej 
znaczó niż słowaNSSK  
 mo odzóskaniu érzez molskę nieéodległości i ocaleniu narodu éodczas 
wojnó éolskoJbolszewickiej w NVOM rK éisała o wielkiej wdzięczności 
_ogu za gego léatrznośćK gakże powinnóśmó bóć wdzięczne za gego doJ
broćI za ocalenie naszego miasta i tólu domów siostrzeńskich na prowinJ
cjiI które bółó pod zaboremI a jednak nic nie ucierpiałóI chociaż inni luJ
dzie naokoło wiele szkód ponieśliK pprawdza się toI co nam jatka Boska 
obiecałaI że gej opieka będzie nas chronić od niebezpieczeństwaNSTK  
 _ardzo częstoI wielu siostromI jako lekarstwo i éomoc w trudnoJ
ściach duchowóch wskazówała modlitwęI a szczególnie rozmóślanieK  
 piostrom érzógotowującóm się do złożenia ślubów w zgromadzeJ
niuI takie dawała wskazaniaW kiech siostra przópatruje się kajświętJ
szemu percu swego lblubieńcaI jaka tam pokoraI spokójI wórzeczenie 
się siebieK ka ten wzór trzeba urabiać swoje serceI a nade wszóstko 
modlić się bardzo wieleNSUK fnnóm razem éisała do siostróW kiech stara 
się przó pomocó Bożej dobrze się przógotować do ślubówI przókładaJ
jąc się do wiernego odprawiania rozmóślaniaI bo ono najwięcej nam 
dopomaga w pracó nad poznaniem swoich wadNSVK  
 qóm siostromI które zgłaszałó jej swoje trudności na modlitwieI 
odéowiadała z matczóną troskąI abó nie éolegałó na własnóch siłachI 
ale złożyłó całą ufność w _oguK kiech siostra nie niepokoi sięI nie 
zniechęcaI tólko upokarza się przed BogiemI a wtedó im mniej natura 
znajdzie zadowolenia w modlitwieI tóm więcej może bóć ona miłą BoJ

———— 
NSS qamżeI tK NI iist z NKNMKNVNV rK  
NST qamżeI iist z NKMVKNVOM rKX éorK tamżeI iist z NOKMPKNVOO rK  
NSU qamżeI iist z NKMTKNVNO rK  
NSV qamżeI iist z ONKMOKNVON rK  
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gu i pożóteczną dla duszóNTMK fnnej siostrze niezadowolonej ze swojej 
modlitwóI taką dała radę i éouczenieW piostra sama swoją obecnością 
w kaplicó i intencją wópełnienia regułóI a więc woli BożejI przóczónia 
chwałó manu gezusowi a sobie korzóści duchowóchI pomimo braku 
uczuć i móśli na modlitwieNTNK  
 piostrze niezadowolonej ze względu na trudności we wséólnocie 
domu zalecała modlitwę i naśladowanie ChróstusaK gednak nigdzie 
i u nikogo nie znajdzie siostra tóle światła i siłó co u stóp krzóża ChróJ
stusowegoK t naśladowaniu znajdzie siostra mądrą radę chcąc utrzóJ
mać spokój i równowagę duchaNTOK 
 piostrom doświadczającóm różnóch érzeciwności żóciowóch ze 
stronó innóch ludziI tak éisałaW jodlitwa pełna ufności to najlepsza 
broń przeciwko wszelkim złóm zamiarom ludzkimNTPK  
 wnaczące oéinie o osobie i ocenę éosługi siostró wizótatorski znajJ
dujemó we wséomnieniach éośmiertnóchI jakie éozostawili autorzó 
znającó siostrę oóżęK  
 hsK gózef mastuszkaI kaéelan w domu na qamce w latach NVPMJNVP4 
i érofesor na tódziale qeologicznóm rniwersótetu tarszawskiegoI 
tak wséominałW piostra lkęcka cieszóła się wielkim autorótetem i otoJ
czona bóła czcią i miłością sióstrK jiała opinię osobó bardzo pobożnej 
i świątobliwejK oobiła wrażenie osobó o wójątkowóm religijnóm skupieJ
niu nawet «na co dzień» przó załatwianiu zwókłóch sprawNT4K  
 piostró éamiętające ją jeszcze z czasów seminariumI a także z éóźJ
niejszóchI z wielkim uznaniem wséominałó jej éostawę wiaró i modliJ
twóI akcentując urobienie duchowe swojej érzełożonejK Świadectwem 
takiej ocenó bółó zebrane wóéowiedzi szarótekK  
 Będąc zaś w seminariumI rozkoszą moją bóło słuchać jej naukI 
przestrógI nawet sam jej świętó widok pobudzał mnie do większej gorJ
liwości w służbie BożejK  
 t przemówieniach rekolekcójnóch uderzała mnie jej troska o poJ
głębienie w nas żócia wewnętrznegoK wachęcała do wielkiej wierności 

———— 
NTM AkmI sógnK NMVI iist OVKMUKNVNT rKX AK p c h l e t zI piostraI sK NPNK  
NTN ApjtI wbiór listówI tK NI iist z OUKNOKNVNV rK  
NTO qamżeI tK NI iist z OMKMOKNVOPrKX iist z NMKMPKNVOP rK  
NTP qamżeI iist z OPKMUKNVOO rK  
NT4 gK m a s t u s z k aI dzK cótKI sK NK  
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regułom i ślubom śwK tadó i błędó sióstrI to bóła bolączka sK wizótaJ
torki i energicznie starała się temu zaradzićK  
 Bóła to dusza wósoce urobiona duchowoI robiła na mnie wrażenie 
wóbranki BożejK Bóła to dusza wewnętrznaI na każdą chwilę złączona 
z manem gezusemX wóczuwało się to z jej rozmów na rekreacji lub przó 
wspólnej pracó NTRK  
 mrzekonanie o świątobliwości żócia sK oK lkęckiej zachowałó sioJ
stró éo jej śmierciK tiele z nich modliło się za jej wstawiennictwem 
w różnóch intencjachI niektóre nosiłó érzó sobie jej fotografię ufając 
orędownictwu w trudnóch sérawachK wnająca ją siostra jaria pulewJ
skaI tak wséominała wizótatorkęW fdąc z radością serca za przókładem 
wielu sióstrI pocierałam z wiarą obrazki i koronkę o czcigodne jej 
zwłokiI mając w duszó to przeświadczenieI że Bóg wóniesie ją może 
w przószłości na ołtarze w nagrodę za wierność w gego służbieK jiaJ
łam ciągle wrażenieI że jatka nasza jest już w niebie i dlatego 
w chwilach ciężkich modliłam się wprost do kiejI doznając w tóm 
pewnej ulgi i wóraźnej pociechóNTSK 
 qo érzekonanie o świętości żócia sK oK lkęckiej zachowałó nie 
tólko siostró ją znająceI ale érzekazałó tego ducha siostrom érzóbółóm 
do zgromadzenia w éóźniejszóch latachK l jej wstawiennictwie i éoJ
mocó w ciężkich czasach okuéacji hitlerowskiej mówią z érzekonaJ
niem i wiarą żójące jeszcze siostróNTTK  
 tódaje się zatemI że sK oK lkęcka żyła głęboką wiarą i modlitwąI 
czóm  dzieliła  się ze  swoimi  siostramiI  a  tóm  samóm  ubogacała  je  
i bóła dla nich érzókładem siostró miłosierdzia szczerze dążącej do 
doskonałości érzez wiarę i modlitwęNTUK 
 
 OK mraktóka charózmatu szarótkowskiego  
 
 auchowość katolicka éojęciem charózmat określa szczególne daró 
aucha Świętego udzielane éoszczególnóm członkom wséólnotó chrzeJ
———— 
NTR ApjtI tséomnienia sióstr o sK oK lkęckiejI xbKéagKzK t większości są to wséoJ
mnienia anonimoweK  
NTS qamżeI tséomnienie sK jarii pulewskiejI xbKéagKzK  
NTT oelacja ustna sK iucónó oeszczóńskiejK tstąéiła do zgromadzenia w NVPU rKI 
długoletnia éielęgniarka w széitalach warszawskichK  
NTU morK eK t e j m a nI jodlitwaI xwWz ieksókon duchowości katolickiejI redK 
jK C h m i e l e w s k iI iublinJhraków OMMOI sK R4RJR4VX tK p ł o m k aI tiaraI tamżeI 
sK VNPJVN4K  
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ścijańskiej dla wséólnego dobraI zwłaszcza dla skutecznego głoszenia 
bwangeliiK qe daró EcharózmatóF według poboru tatókańskiego ff 
służą uzdolnieniu chrześcijanina do eklezjalnego érzeżówania swojej 
służbóI éolegającej na éowiększaniu jistócznego Ciała ChróstusaK ptąd 
charózmató w sensie ścisłóm nie dotóczą żócia duchowego chrześcijaJ
ninaI lecz éosługi w hościeleK  
 jówiąc o charózmatach żócia zakonnego w duchu poboru tatókańJ
skiego ff należó zauważyć charózmató założócieli zakonówI a rozumieć 
je jako owoce aucha Świętego zawsze działającego w hościeleNTVK  
 lficjalne dokumentó wgromadzenia pióstr jiłosierdzia wómieniają 
cechó duchowości zgromadzenia wskazując na istotne elementó jego 
charózmatuK tszóstkie ćwiczeniaI tak fizóczne jak i duchoweI będą się 
starałóI w duchu pokoróI prostotó i miłości – łączóć z działaniem mana 
gezusaI oczószczając swoje intencje od samego rana i na początku każdeJ
go działaniaI szczególnie udając się posługiwać chorómK Te trzó cnotó są 
jakbó trzema zdolnościami duszóI które winnó ożówiać całe wgromadzeJ
nie w ogólności i każdego poszczególnego członka tspólnotóK gest to 
najbardziej właściwó duch naszego wgromadzenia Eoegułó pj NI4FK Bóg 
chceI abó piostró jiłosierdzia przókładałó się w sposób szczególnó do 
praktókowania pokoróI prostotó i miłości Ehonstótucje pj OIPFK jiłość 
zaś w séosób éraktócznó wóraża się éoérzez miłosierdzie rozumiane jako 
wszechstronna działalność dobroczónna i służba aéostolskaNUMK  
 watemI charakteróstóczne cnotó sióstr miłosierdzia toW éokoraI éroJ
stota i miłosierdzieK katomiast duchowość zgromadzenia charakteróJ
zuje się éojmowaniem lsobó i tajemnicó gezusa ChróstusaI zwłaszcza 
tcieleniaI stosunku do ubogich jako misji Chróstusa historócznego 
i gego mistócznej obecności w hościeleI a zwłaszcza w ubogichNUNK  
 Charózmat zgromadzenia to miłość gezusa ChróstusaI która wóraża 
się w éosłudze czónionej każdemu ubogiemu i éotrzebującemu człoJ
wiekowiK mosługa musi dotóczóć zarówno séraw materialnóchI jak 
i duchowóchK waś istotą charózmatu zgromadzenia jestI według załoJ
żócieliI służenie ubogim w ich mieszkaniachI a więc éójście do nichK  

———— 
NTV morK oK g a s i a kI CharózmatóI tamżeI sK NNOJNN4K 
NUM morK _K c e r d e kI jiłosierdzieI tamżeI sK RNUJRONX tK p e r e m a kI ApostolstwoI 
tamżeI sK RVX jiłośćI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK NI sK 4VPJ4VVK  
NUN morK gK a u k a ł aI tincentego a maulo etos miłosierdziaI xwWz auchowość zakonnaK 
wakonó w molsceI redK gK h ł o c z o w s k iI hraków NVV4I sK NPRJNPSK  
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 kaśladowanie Chróstusa w gego ziemskiej działalności jest zasadniJ
czóm celem zgromadzenia w hościeleK mragnienie ściślejszego zjednoJ
czenia ze wbawicielem jest dla siostró celem dążenia do osobistej święJ
tościI a równocześnie do wzrostu świętości całego jistócznego CiałaI 
którego jest członkiemK fnnóm ważnóm celem wónikającóm z duchoJ
wej więzi zgromadzenia z hościołem jest działalność aéostolskaNUOK  
 moniżej érzedstawione zostaną trzó éodstawowe cnotóW éokoraI 
érostota i miłosierdzie jako charakteróstóczne cechó charózmatu szaJ
rótkowskiegoK  
 
 AF mokora  
 
 mokora jest cnotą moralnąI która chroni człowieka érzed bezéodJ
stawnóm wówóższaniem sięK fstotę jej stanowi érzójęcie érawdó 
o sobieI swojej grzeszności i dobruI érzekonanie o swojej niewóstarJ
czalności i uznanie zależności od _ogaK modstawą éokoró jest umiłoJ
wanie i zaufanie _oguI érzójmowanie darów nadérzórodzonóchI dąJ
żenie do éełnienia woli _ożej i osiągnięcie świętościNUPK  
 hatechizm hościoła hatolickiego mówi o éokorze w kontekście 
modlitwóK mokora jest dóspozócją do darmowego przójęcia daru moJ
dlitwó EhhhI ORRVFK  
 honstótucje zgromadzeniaI mówiąc o cnocie éokoróI wójaśniająI że 
taW Uświadamia im własne ich ubóstwo w obliczu BogaX zbliża je do 
ubogiego i utrzómuje je w postawie służebnic Ehonstótucje pj OIPFK  
 t gruncie rzeczó jest to éragnienieI abó fundamentem zgromadzeJ
nia bóła éokora i żebóI w miarę możnościI uéodobniało się ono – 
zgromadzenie – we wszóstkim do séosobu żócia póna _ożegoNU4K  
 mokora jest uznaniem w sobie istotó obdarzonej istnieniem i odkuJ
éionej érzez _ogaI a także zależnej również od innóch ludziK CzłoJ
wiek éokornó uznaje ową wséółzależność jako znak własnej ograniJ
czonościI ale i jako znak wzajemnego ubogacenia sięK motrzebujemó 
innóch ludziI bez ich wséółdziałania niewiele możemó osiągnąćK moJ
kora wóraża wdzięczność za otrzómane daróI kształtuje éostawę słuJ

———— 
NUO morK gK m o d s t a w k aI dzK cótKI sK PRUK PSOX qK d o c ł o w s k iI gedność kontemplaJ
cji i apostolstwa w żóciu pióstr jiłosierdziaI xwWz hontemplacja i działanieI tK NRI sK P4VJ
PRMK  
NUP pK  r r b a ń s k iI  mokoraI xwWz ieksókon duchowości katolickiejI sK S4TK  
NU4 gK jK o o m a nI Świętó tincentó a mauloK BiografiaI hraków NVVMI sK R4MJR4NK  
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żebnąK mokora wómagaI abóśmó nie tólko głosili bwangelię ubogimI 
ale również éoddawali się ewangelizowaniu érzez ubogichI naszóch 
éanów i mistrzówNURK 
 wałożóciel zgromadzenia tincentó a maulo często érzóéominał 
siostrom o éotrzebie éraktókowania cnotó éokoró jako znaku rozéoJ
znawczego siostró miłosierdziaK mo tóm poznacieI że jesteście prawJ
dziwómi piostrami jiłosierdziaI jeżeli jesteście bardzo pokorneI jeżeli 
nie macie ambicji bócia kimśI ani wósokiego mniemania o sobieI jeżeli 
nie uważacie się za coś większego niż jesteścieI ani za lepsze od druJ
gichI tak co do ciałaI jak co do usposobienia duchowego a nawet co 
do cnotóI bo to bółobó najniebezpieczniejszą ambicją EhonferencjaI 
ORKMNKNS4PFK t innóm miejscu o éokorze mówił takW ta cnota powinna 
stać się ozdobą wszóstkich sióstr miłosierdzia Epsm fuI sK NMSVF oraz 
pokora jest źródłem każdego dobraI jakie czónimó EpsmI sK SM4FK  
 oegułó zgromadzenia nakazująW Abó siostró miałó wielką ufność 
w lpatrzność BożąI zdałó się na kią całkowicieI a Bóg zawsze będzie 
się nimi opiekował Eoegułó pj NITFK 
 jożna zatem wóróżnić czteró éłaszczóznó éraktókowania éokoróW 
świadomość całkowitej zależności od ptwórcó i ldkuéicielaX wdzięczJ
ność za otrzómane daróX kształtowanie éostawó służebnej oraz éoddaJ
nie się ewangelizowaniu érzez ubogichNUSK qak éojmowaną éokorę 
érześledzimó w éismach sK oK lkęckiej jako dórektorki seminarium 
i wizótatorkiK  
 qak rozumiana cnota éokoró bóła éraktókowana érzez nią jako szarótJ
kę i duchową córkę śwK tincentegoK modczas rekolekcji w NVOP rK zanoJ
towała nastęéujące refleksje o éokorzeW mócha pragnie ujawnić wszóstkoI 
co nas podnosiI a ukróć głęboko toI co poniżaK mokora kocha prawdęI nie 
lęka się prawdóK mócha czóni nas nieszczęśliwómiI pokora daje pokój 
i szczęścieK mócha targuje się z manem BogiemI przez to traci wiele łaskI 
pokora jest wiernaI nie zbacza z drogi łaskiK ausza pokorna jest szczeraI 
otwarta do przełożonóchI dlatego zawsze jest bezpiecznaNUTK  
 _ędąc dórektorką seminarium często éisała do sióstr érzed ślubamiI 
érzóéominającI że éostawa éokoró wóraża naszą świadomość zależności 
od _ogaK man gezus jest tak dobróI pomimo niegodności siostróI chce ją 

———— 
NUR morK mokoraI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK OI sK UNJU4K  
NUS qamżeI sK UNJUPK  
NUT ApjtI waéiskiI halendarzók z NVOP rK xbKéagKzK  
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wziąć sobie za oblubienicęI jest to powód do wielkiego upokorzenia sięI 
ale pokora powinna bóć zawsze złączona z ufnością w dobroć Boga i ze 
spokojem duszó trzeba cierpliwie i spokojnie dźwigać nędzę tego żócia 
nigdó nie upadając na duchuI ale zawsze z nadzieją lepszej przószłościNUUK  
 móźniejI już jako wizótatorkaI także tą móślą dzieliła się z siostrami 
érzógotowującómi się do złożenia ślubówK Bardzo się ucieszółam 
siostró listemI w któróm siostra sama się oskarżaI uznając swoje wadó 
i winóI a to poznanie siebie jest wielką łaską BożąI a jednocześnie 
dowodemI że siostró dusza nie śpiI ale pracuje nad nabóciem ducha 
powołaniaK mokora jest podstawą tego duchaI nad nią niech siostra 
pracuje wótrwaleNUVK  
 modobnie éisała do innej siostróW man gezus sam stara się przógotoJ
wać duszę drogiej siostró do świętóch ślubów przez upokorzenia i przeJ
ciwnościI któróch nie szczędzi w tóm ostatnim rokuI niech ju to wszóstJ
ko będzie na chwałęI a siostrze na pożótekK fm siostra dłużej pożójeI tem 
lepiej pozna wartość krzóża i upokorzeniaI tólko trzeba umieć użówać 
na dobre tej łaskiI to jest na głębsze poznanie siebieI uznanie swoich 
wad i położenia całej ufności nie w sobieI ale w BoguNVMK  
 t licznej koreséondencji z siostrami często érzóéominała imI że 
wdzięczność _ogu za wszelkie łaski jest wórazem naszej éokoróK 
Bądźmó wdzięczne Bogu za dobroćI jaką nam okazuje za pośrednicJ
twem ludzi i starajmó się również bóć narzędziem w gego ręku dla 
okazania tej dobroci wszóstkim bez różnicóNVNK  
 wachęcała do wdzięczności _ogu za rozwiązanie séraw séornóch 
i trudnóchK tielka wdzięczność należó się manu gezusowi za zwrot ku 
lepszemu w stosunkach szpitalnóchI a dla nas naukaI że cierpliwością 
i ufnością w Bogu i zdaniem się na jego świętą wolęI więcej się zrobi 
niż gwałtem i ludzkimi środkamiNVOK  
 tiele razó éodczas wizótacji domów érzóéominała siostrom o éoJ
trzebie radosnej służbó i éokornej wdzięczności _ogu za wszóstkoI co 
daje nam każdego dniaK Służmó manu gezusowi z radościąI bądźmó 
wdzięczne za wszóstko co nam dajeI dobre lub złeI znosząc codzienne 

———— 
NUU ApjtI wbiór listówI tK NI iist z PKNOKNVN4 rK  
NUV qamżeI iist ORKMRKNVOP rK éorK tamżeI iist NRKNMKNVOP rK  
NVM qamżeI iist z NUKMVKNVOP rK  
NVN qamżeI tK OI iist z ONKMVKNVPN rK éorK tamżeI iist z OVKMRKNVOV rK  
NVO qamżeI iist z O4KNOKNVOV rK  
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przókrości bez narzekaniaI nie poddając się nigdó smutkowi i zniechęJ
ceniuK lddałyśmó się manu gezusowiI więc nie powinnóśmó pragnąć 
uznania i wdzięczności u ludziI przeciwnieI cieszmó się gdó nami poJ
gardzająI ufającI że man gezus nigdó nas nie opuściNVPK  
 Aktó éokoró są nieodzowne w żóciu wséólnotowóm i choć często są 
trudne i wómagają osobistego zaéarciaI érzóczóniają się do budowania 
éostawó służebnejI tak osobistej każdej siostróI jak i zgromadzeniaK 
gako dórektorka seminarium radziła siostrzeK kiech siostra spróbuje 
choć przez jeden miesiąc bóć uległą i pokorną względem siostró starJ
szejI zamilczeć wtedóI kiedó bó się chciało odpowiedziećI zapanować 
nad sobą i bóć serdeczniejsząI weselsząI choćbó tólko zewnętrznieI może 
w nagrodę za te wósiłki man gezus da siostrze łaskę pokonania weJ
wnętrznóch pokus póchó i niechęciK jó musimó iść za manem gezusem 
drogą krzóżaI naśladując gego pokoręI cichośćI cierpliwośćNV4K 
 fnnej siostrze zalecałaW kiech siostra się nauczó zamiłować żócie 
pokorneI ukróteI nie zajmować się cudzómi sprawamiI nikogo surowo 
nie sądzićI o nikim źle nie mówićI do nikogo się nie zwierzaćI co się 
ma w sercu mówić tólko Bogu i przełożonómNVRK  
 gako wizótatorka dawała radó éraktókowania éostawó służebnejK 
kajlepszóm i najmilszóm manu gezusowi usposobieniem do ślubów jest 
pokoraI nad nabóciem jej niech siostra droga pracuje ze szczególną 
gorliwościąI korzóstając z każdej sposobności żebó dobrze przójmoJ
wać uwagiI nawet od sióstr towarzószekI nie uniewinniać sięI nie obJ
stawać przó swoim zdaniuI jednóm słowemI w każdej chwili poniżać to 
swoje «ja»I które zawsze chce głowę podnosićK pwoje przókrości niech 
siostra ofiaruje manu gezusowi i będzie spokojnaNVSK 
 mokora siostró miłosierdzia wóraża się także éoérzez otwarcie się na 
drugiego człowiekaI szczególnie ubogiegoI kiedó nie tóko dokonuje się 
czónne aéostolstwoI lecz także kiedó sami dajemó się ewangelizowaćK 
t sótuacji naéiętej i konfliktowejI w széitalu i w domuI zachęcała do 
éosłuchania drugiej stronó a nawet érzójęcia uéokorzenia dla dobra 
sérawó i chwałó _ożejK Czasem można w pokornó sposób przedstawić 

———— 
NVP ApjtI tizótacjeI tK 4I oadomI tizótacja z OOKMTKNVPN rKX tamżeI drójecI tK PI 
tizótacje z OSKMTKNVOU rK  
NV4 ApjtI wbiór listówI tK NI iist z UKMVKNVNP rKX éorK tamżeI tK OK iist z RKMRKNVPM rK  
NVR qamżeI tK NI iist z TKM4KNVNVrKX éorK tamżeI iist z OPKMUKNVNU rK  
NVS qamżeI iist z NRKNMKNVOP rK  
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potrzebó dzieci lub wómagania lekarzóI ale nie wojowaćI bo wtedó nie 
ma błogosławieństwa Bożego i zamiast lepiej to jest gorzejNVTK  
 ao innej siostróI w éodobnej sérawie tak éisałaW mócha to nasz najJ
większó nieprzójacielI ona wszędzie za nami idzieI ażebó utrudniać 
postęp w cnocieK kie ma na nią innego sposobuI tólko kochać pokoręI 
modlić się o niąI kochać upokorzeniaI bo one są drogą do pokoróI 
a nawet najwięcej kochać te osobóI które nas upokarzająNVUK  
 w érzestrogą éisała do sióstrI międzó którómi relacje bółó naéięteI 
érzóéominającI że taka atmosfera nie jest budująca dla ludzi z zewnątrzI 
a w tóm érzóéadku dla dzieciK wmartwił mnie stosunek z sK jariąI tu już 
nie idzie o siostróI ale o dzieciK man gezus powierza siostrom te młode 
dusze na toI żebó miałó zbudowanie i pomoc do dobregoI a one od razu 
widzą międzó siostrami brak miłościI rozdźwiękI unikanie się wzajemneK 
azieci są tak spostrzegawczeI że nie podobna żebó tego nie zauważyłóNVVK  
 t éodobnóm érzóéadku dotóczącóm stosunków ze świeckimi tak 
éisałaW piostra powinna starać się bóć uprzejmąI słodką i wórozumiałą 
dla wszóstkichI o ile obowiązek na to pozwalaK Ani z dziećmiI ani ze 
służbą lub ze świeckimi siostra miłosierdzia nigdó nic dobrego nie 
zrobi postępowaniem szorstkimI imponującóm i surowómOMMK 
 wnamiennó bół list do ksK gK powińskiegoI ówczesnego dórektora 
érowincjiI w któróm sK oK lkęcka z wielką éokorą séoglądała na siebie 
i na swoją éosługę w érowincjiK jóślę zupełnie szczerzeI że nie tólko nie 
jestem odpowiednia do urzęduI jaki mamI ale nawet do zgromadzeniaI 
bo nie mam tóch przómiotówI jakie powinna mieć siostraI żebó z pożótJ
kiem służyć ubogimI toteż bardzo mnie to upokarzaI że man gezus odsuJ
nął mnie już na zawsze od służenia imK modziwiam dobroć i zaślepienie 
sióstrI że mnie znoszą pomimo mego przókrego charakteru i sztównego 
obejściaI które sama czuję w każdej chwiliI a mało się poprawiamK moJ
mimo to ufam miłosierdziu mana gezusa i polecając się modlitwom poJ
zostaję w gego miłości pokorna i posłusznaOMNK  
 l ich wzajemnóch relacjach wséominała sK gadwiga hruszelnickaI 
bliska wséółéracownica wizótatorki i jej sekretarka w érowincjiK gej 
———— 
NVT qamżeI iist z UKMVKNVNP rK  
NVU qamżeI iist z TKMTKNVNU rK  
NVV qamżeI iist z VKMPKNVON rK  
OMM qamżeI iist z NOKMPKNVNU rK  
OMN ApjtI iist do ksK gózefa powińskiego z NRKMTKNVOS rKX mrzedruk xwWz olw PS 
ENVPPF nr OI sK OROX AK p c h l e t zI piostraI sK N4NK  
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stosunek do ksK powińskiego ówczesnego dórektora prowincji bół bez 
zarzutu – choć miała naturalną trudność wópłówającą prawdopodobJ
nie z krańcowej różnicó charakterówK pK lkęcka lubiła działać prędko 
i stanowczoK hsK aórektor raczej bół w działaniu powolnóI lubił długo 
się namóślaćI nieraz zostawić bieg rzeczó czasowiK piostra tizótatorJ
ka nigdó nie upierała się przó swoim zdaniuI nigdó nie działała 
w ważniejszóch sprawach bez porozumienia i zgodóK A że obie stronóI 
rządziłó się pobudkami nadprzórodzonómi więc w ogólnóm kierownicJ
twie wgromadzeniemI nie bóło większóch rozdziałówI chociaż czasem 
bóła różnica zdańK lbie jednak stronó umiałó tak łagodzić te różniceI 
że tworzóła się w rezultacie doskonała harmoniaOMOK  
 piostró ją kochałóI szanowałó jako érzełożonąI a éo jej śmierci 
zawsze wómieniałó éokorę jako jej charakteróstóczną cechę i cnotę 
charakteruK 
 tséominanó już ksK gK mastuszka w swojej relacji o sK oK lkęckiej 
éisałW piostra lkęcka cieszóła się wielkim autorótetem i otoczona bóła 
czcią i miłością sióstrK tszóscó bóli dla siostró wizótatorki z wielkim 
uznaniem i darzóli ją miłościąK kie słószałem narzekańI słów krótókiI 
ani żaluK tszędzie wnosiła pokój i budziła szacunekOMPK  
 mokora bóła dominującą cnotąI a prostota ją dopełniałaI tak scharakJ
terózowała wizótatorkę siostraI która bóła z nią razem w seminariumOM4K  
 kawet osobó świeckieI które zetknęłó się z niąI zauważałó jej éokoJ
rę i świętość żóciaK mewien lekarz z młocka prosił jedną z sióstrI abó 
w jego imieniu przeprosiła siostrę wizótatorkęI że zbót przókro do niej 
się odezwałI mówił o niejI że to jest osoba świętaI tak go zbudowała 
swoją pokorąOMRK  
 
 BF mrostota  
 
 honstótucje zgromadzenia mówiąI że érostota sióstrW tiedzie je 
prosto do Boga i sprawiaI że ich postępowanie jest czótelne dla 
wszóstkich Ehonstótucje pj OIPFK 
 ŚwK tincentó éodczas konferencji do sióstrI tak o niej mówiłW mroJ
stota jest cnotąI którą kocham najwięcejK kiech wszóscó w nas zawsze 
———— 
OMO gK h r u s z e l n i c k aI dzK cótKI NTJNUK  
OMP gK m a s t u s z k aI dzK cótKI sK NK  
OM4 ApjtI tséomnienia sióstr o sK oK lkęckiejI xbKéagKzK oelacja anonimowaK  
OMR iK o u s s o c k aI dzK cótKI sK STK  
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widzą ducha miłościI pokoró i wielkiej prostotóK geżeli żyć będziecie 
tóm duchemI jakże szczęśliwe będzie zgromadzenieI jakim będzie się 
cieszóć szacunkiem i jak się rozprzestrzeni EhonferencjaI O4KMOKNSRPFK  
 mrostota jest czóstością intencji o tóleI o ile éowodujeI że wszóstkie 
nasze aktó cnotó zmierzają wérost ku _oguK wawiera ona w sobie nie 
tólko érawdę i czóstość intencjiI ale jeszcze jedną właściwośćI takąI 
która z naszóch słów i zachowań wóklucza wszelkie oszustwaI éodJ
stęé i dwuznacznośćK mrostota dotócząca mowó éolega na mówieniu 
tego co jest obecne w naszóm sercuK fnna odmiana érostotó to taI która 
dotóczó naszej działalnościK lna sérawiaI że działanie jest szczereI 
rzetelne i zawsze ma na względzie _ogaK tóklucza się dzięki niej 
wszelkie zakłamanieI érzebiegłość i wógórowane ambicjeOMSK wdaniem 
śwK tincentego érostota wiąże się ściśle z éokorą i roztroénościąK  
 watemI według śwK tincentegoI w rozumieniu i éraktókowaniu 
érostotó istotne są trzó elementóI éłaszczóznóW bócie w érawdzie 
z naszómi móślami i czónamiI czóstość intencji zmierzająca tólko do 
éodobania się _ogu oraz szczerość naszóch móśli i działania éozbaJ
wiona fałszu i obłudóOMTK  
 tódaje sięI że tak rozumiała tę cnotę sK oK lkęcka kiedó śledzi się 
jej zaéiskiI listó i wséomnienia o niejK mrostota szarótki éowinna zaJ
tem wórażać érawdę móśli i czónówK modczas rekolekcji w NVPN rK 
zanotowała taką érzestrogę i éostanowienieW rnikać chęci oczószczaJ
nia siebie kosztem drugichK wachować sumienność i prostotę żóciaOMUK 
 _ędąc dórektorką seminarium éisała do siostróW kiech siostra się 
nie martwiI że siostrę nazwałam dzieckiemK man gezus kocha dzieci 
prosteI szczere i pokorneI powiedziałI że «takowóch jest królestwo 
niebieskie»K kiech siostra ma zawsze dziecięcą prostotęI ale obok tego 
powagę i roztropność dojrzałąI a będzie dobrzeOMVK  
 t ogóle chcąc pozóskać sobie zaufanie sióstr i mieć możność kieJ
rowania nimiI powinnóśmó pracować nieustannie nad nabóciem cierJ
pliwościI spokoju i równowagiI najpierw się dobrze przekonać zanim 
się zwróci uwagęI ale każdej siostrze powiedzieć jasno i prosto w czteJ

———— 
OMS morK AK l r c a j oI dzK cótKI sK OUSJOUVK  
OMT morK tamżeI sK OM4X mrostotaI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK OI sK NSOJNTMK 
OMU ApjtI waéiskiI w rekolekcji NVPN rK xbKéagKzK  
OMV ApjtI wbiór listówI tK NI iist z UKNOKNVNT rK  
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ró oczóI to co się o niej uważaK AI że różnie o nas mogą mówićI na to 
powinnóśmó bóć przógotowaneONMK  
 jówienie érawdó bezéośrednio mogło bolećI ale jeśli bóło uczóJ
nione éo namóśle i modlitwie odéowiadało duchowi zaleceń śwK tinJ
centegoI któróW Tak roztropnó we wszóstkim co czóniłI zaleca nie roJ
bićI ani nie mówić nic prędko pod wpłówem wrażeńI pomodlićI poraJ
dzić się przełożonóch albo innóch osób doświadczonóch i dopiero coś 
uczónić lub powiedziećONNK  
 tedług siostró czóstość intencji w działaniuI abó éodobać się tólko 
_oguI éowinna bóć zasadą érostotó szarótkiK t tóm duchu i rozumieJ
niu cnotó érostotóI tak charakteróstócznej dla zgromadzeniaI éisała 
sK oK lkęcka do swoich sióstrK  
 mótanieI które siostra zadała też jest zupełnie zgodne z regułą święJ
tąI bo nasz ljciec śwK tincentó zachęcał zawsze do otwartościI tólko 
mówiłI że przedstawiwszó z prostotą swoje trudności trzeba bóć oboJ
jętną na skutek i wóstrzegać się szemrania przeciw przełożonóm albo 
przóganiania postępowaniuONOK  
 Trzeba nad tóm pracować siostro drogaI żebó pobudką działania sioJ
stró bół zawsze rozum kierowanó cnotąI to jest miłością BogaI a nie miłoJ
ścią własnąI która zwókle jest niewiernaI ciężka samej sobie i drugimI bo 
w niej celem nie jest BógI ale małostkowe zadowolenie swojej osóbki ONPK  
 kajmilsza gezusowi jest prostotaK kiech siostra droga bardzo się 
modli za dom w hurozwękachI żebó w nim panowała miłość wzajemJ
naI która wómaga nieraz wiele ofiarI wiele aktów pokoróI umartwienia 
i zaparcia się siebieON4K  
 qa czóstość intencji siostróI éodobanie się tólko _oguI zwalnia nawet 
od uwzględniania oéinii ludzkichK l ludzi nie warto się troszczóć czó 
nas mają za osobó inteligentneI obóteI towarzóskieI czó przeciwnie za 
prostaczkiI abóśmó tólko sumiennie i z poświęceniem wópełniałó swoje 
obowiązki w urzędzieI nie troszczmó się o względó ludzkieONRK  

———— 
ONM qamżeI  tK  OI  nr  RNNI  list  bez datóX  éorK  AkmI sógnK NMVI  iist  z OTKMUKNVORrKI  iist  
z NSKNNKNVOM rK  
ONN AkmI sógnK NMVI iist z UKNMKNVPN rK  
ONO ApjtI wbiór listówI tK OI iist z NOKMNKNVPN rK  
ONP qamżeI tK NI iist z 4KNNKNVO4 rK  
ON4 qamżeI tK OI iist z OVKMTKNVPN rK  
ONR AkmI sógnK NMVI iist 4KMUKNVPN rK  
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 pzczerość naszóch działańI bez obłudó i fałszuI jest wórazem érostotó 
naszej miłościK jiłość wómaga stosowania się do drugich w tem wszóstJ
kimI co nie sprzeciwia się sumieniuI a pokora i prostota nakazują nam 
w niczem się nie odszczególniać lecz zawsze prowadzić żócie zwókłeONSK  
 piostrze służebnej skarżącej się na wséółsiostręI wizótatorka radziła 
nie érzejmować się drobiazgami w jej zachowaniuI aleW t rzeczach 
ważniejszóch siostra musi mieć zdanie swoje oparte na rozsądku i na 
sumieniuI nie podobna zawsze się oglądać na to co się drugim podobaI 
lub nieK l jedno tólko siostra powinna się starać na swoim stanowiskuI 
to jestI żebó zachować zawsze równowagęI spokój i cierpliwośćI panuJ
jąc nad sobą dla miłości BogaI otrzómujemó łaskę zapanowania nad 
drugimiI a nawet pozóskania ich sobieONTK 
 walecenia éozostawione éo regularnóch wizótacjach domów w éroJ
wincji zawierają także wskazania i sugestie dla sióstrI abó zwrócić 
uwagę i zastosować w żóciu cnotę érostotó wórażającą się érzez rozJ
troéność éostęéowaniaI miłość i wórozumiałość wzajemnąK mroszę 
takżeI żebó siostró zachowówałó miłość wzajemnąI wórozumiałość jedna 
dla drugiejI wspólne dopomagania sobie dla dobra domu i dzieciONUK 
 wachęcała siostróI abó éracowałóW pzczerze nad zachowaniem jedJ
ności w żóciu wspólnómI żebó nie bóło zazdrościI ani szemraniaI przóJ
jaźniI ani wstrętówI przeciwnie znoszenie wzajemne swoich wadI serJ
deczność i usłużność dla każdej towarzószki w duchu wiaróONVK  
 katomiast wskazówałaI abóW t stosunkach do służbó siostró poJ
winnó bóć roztropneI cierpliwe i łagodneI dawać im przókład pracowiJ
tościI poświęcenia i cnotóI ofiarując manu gezusowi przókrości od nich 
doznane dla wójednania im łaski nawróceniaOOMK 
 
 CF jiłosierdzie  
 
 mojęcie i rozumienie miłosierdzia wóérowadza teologia ze staroteJ
stamentalnej éraktóki miłości bliźniego i nakazu naśladowania _oga 
w czónieniu miłosierdzia Epór NUINPX OUI4FK gezus także uczół o miłoJ
sierdziu  i  widząc  jakąś ludzką nędzę i  éotrzebę litował się i  éomagałK  

———— 
ONS ApjtI wbiór listówI tK NI iist z OKMUKNVNU rK  
ONT qamżeI tK OI iist z OUKMNKNVPN rK  
ONU ApjtI tizótacjeI tK PI fgnacówI tizótacja z OMKNMKNVOP rK  
ONV qamżeI tK 4I _iała modlaskaI tizótacja z OTKMRKNVOV rK  
OOM qamżeI tK PI tarszawaI széital śwK ptanisławaI tizótacja z NTKMTKNVON rK  
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t ten séosób objawiał miłosiernego ljca i stał się wzorem czónienia 
miłosierdzia EŁk SIPSX jt NUIOPJPRFK jiłosierdzie to czónna miłość 
bliźniegoI dla której éunktem wójścia jest caritas jako cnota _oskaI tznK 
jako miłość _ogaI miłość siebie samego i miłość wszóstkich bliźnichOONK  
 hatechizm hościoła hatolickiego miłość i uczónki miłosierdzia 
określa nastęéującoW jiłość jest cnotą teologalnąI dzięki której miłuJ
jemó Boga nade wszóstko dla kiego samegoI a naszóch bliźnich jak 
siebie samóch ze względu na miłość Boga EhhhI NUOOFK rczónkami 
miłosierdzia są dzieła miłościI przez które przóchodzimó z pomocą 
naszemu bliźniemu w potrzebach jego ciała i duszóK rczónki miłosierJ
dzia co do ciała polegają zwłaszcza na tómI bó głodnóch nakarmićI 
bezdomnóm dać dach nad głowąI nagich przóodziaćI choróch i więźJ
niów nawiedzaćI umarłóch grzebać EhhhI O44TFK  
 watemI miłość wóraża się w séosób éraktócznó éoérzez miłosierJ
dzie rozumiane jako wszechstronna działalność dobroczónna i służba 
aéostolskaOOOK jiłosierdzie jest éraktócznóm zastosowaniem miłościK  
 t odniesieniu do wgromadzenia pióstr jiłosierdzia jego dokumenJ
tó éodstawowe tak to określająW jiłośćI do jakiej są powołane siostróI 
to miłość samego gezusa ChróstusaI która je przónagla do pomagania 
każdemu w realizowaniu swego powołania dziecka Bożego EhonstótuJ
cje pj OIPFK  
 katomiast regułó wskazują na éosługę ubogim i séosobó jej realiJ
zacjiI jako naczelną cechę charózmatu zgromadzeniaK Głównóm zajęJ
ciem sióstr jest posługiwanie ubogim chorómK alatego należó się do 
tego przókładać z całóm staraniem i pełnóm oddaniem – pamiętającI 
że służą nie tóle imI ile gezusowi ChróstusowiK w tej racji niech siostró 
same przónoszą im pożówienie i lekarstwaI odnosząc się do nich ze 
współczuciemI łagodnościąI serdecznościąI uszanowaniem i pobożnoJ
ścią – nawet do najbardziej przókróch oraz tóchI do któróch odczuwa 
się wstręt czó mniej sómpatii Eoegułó pj TINFK qo wszóstko wónika 
z głębokiej wiaróI boW piostró kontemplują i spotókają Chróstusa 
w sercu i żóciu ubogichK lkiem wiaró widzą Chróstusa w ubogichI 
a ubogich w Chróstusie Ehonstótucje pj NITFK watemW Chętnie i z miłoJ
ścią do Boga znosić będą cierpieniaI niewógodóI sprzeciwóI drwinóI 

———— 
OON morK _K c e r d e kI jiłosierdzieI xwWz ieksókon duchowości katolickiejI sK RNUJRONK  
OOO tK  p e r e m a kI  ApostolstwoI tamżeI sK RVX jiłośćI xwWz Słownik duchowości winJ
centóńskiejI tK NI sK 4VPJ4VVK  
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oszczerstwa oraz inne upokorzeniaI z którómi spotkają się – nawet 
świadcząc dobro Eoegułó pj NITFK 
 wałożóciel zgromadzenia śwK tincentó wójaśniał siostromI że miJ
łość _oga jest istotną cechą siostró miłosierdziaK hochać Boga ponad 
wszóstkoI należeć całkowicie do kiegoI kochać tólko gegoI a jeżeli się 
kocha coś – to tólko przez miłość dla kiegoK geżeli w ten sposób koJ
chacie BogaI posiadacie cechó prawdziwej piostró jiłosierdzia EhonJ
ferencjaI NVKMVKNS4VFK  
 mosługa ubogim to éraktóczne stosowanie miłości bliźniego érzez 
siostrę miłosierdziaK taszą główną troskąI po miłości Boga i pragnieJ
niuI bóście stałó się miłómi gego Boskiemu jajestatowiI powinno bóć 
usługiwanie ubogim choróm z wielką słodóczą i serdecznościąI jak to 
czóni dobra matkaK Tóm biednóm choróm uobecniacie dobroć BogaK 
lni przedstawiają wam osobę naszego manaI któró powiedział «co uczóJ
niliście jednemu z tóch moich braci najmniejszóchI mnieście uczónili» 
Ejt ORI4MFK t ten sposóbI moje siostróI nasz man jest w chorómI któreJ
mu usługujecie Epsm fuI sK VNSFK jusicie często przópominać sobieI że 
waszóm podstawowóm zadaniem zleconóm przez BogaI jest troskliwe 
służenie ubogimI którzó są naszómi panami Epsm fuI sK NORFOOPK  
 hontemélacja Chróstusa manaI któró stał się ubogimI abó swoim 
ubóstwem nas ubogacić EéorK O hor UIVF skłoniła śwK tincentego do 
érzedstawienia séosobu oéieki nad chorómiK t jego érogramieI odnoJ
śnie éraktócznego stosowania cnotó i charózmatu miłosierdziaI można 
bó wóodrębnić kilka móśliW wrażliwość na éotrzebó ubogichX miłosierJ
dzie i oéieka nad nimi oraz jedność z ubogimi jako éostawa służebnaOO4K  
 piostra oK lkęcka jako gorliwa siostra miłosierdzia éraktókowała 
cnotę miłosierdzia i éragnęłaI abó każda szarótka nią się odznaczałaK 
t jej zaéiskach rekolekcójnóch znajdujemó nastęéujące refleksjeK  
 Służba ubogim ma bóć apostolstwemI nie tóko przez nasz ślub zoJ
bowiązujemó się służyć manu gezusowiI ale prowadzić dalej dzieło 
zbawienia duszI które mK gezus rozpoczął na ziemiK kie budowanie 
domówI zbieranie pieniędzóI dobra administracjaI gromadzenie wielJ
kiej liczbó dzieł i ubogichI – nie to jest głównó cel – ale pozóskiwać 
Bogu dusze – resztaI to środki albo dodatkiK  

———— 
OOP morK jiłośćI xwWz Słownik duchowości wincentóńskiejI tK NI sK 4VUI RMMK  
OO4 morK rbodzóI tamżeI tK OI PTNJPTTK  



ropwriA _ŁOŃphA pj PPM

 mozóskiwać dusze pracąI modlitwąI cierpieniemI ofiarąK mozóskiwać 
je BoguI nie sobieI chętnie dzielić z drugimi pracę nad chorómiK tpłóJ
wać pośrednio na dusze starcówI choróchI przez staranne zaopatrówaJ
nie ich potrzeb doczesnóchK ptarać się rozumieć duszę ubogichI choJ
róchI dzieciI mieć dla nich delikatną miłość macierzóńskiego sercaOORK  
 modczas regularnóch wizótacji domów siostra wizótatorka bardzo 
często zwracała uwagę w zaleceniach éowizótacójnóch na éraktókoJ
wanie w danóm domu cnotó miłości wzajemnej i miłosierdzia wobec 
ubogichK wauważała i éochwalała to co bóło dobreI ale także widziała 
zaniedbania w tóm względzie i dawała éraktóczne wskazaniaK  
 qak mKinK éisała éo wizótacji w drójcuW wauważyłam w domu brak 
serdeczności wzajemnej i żócia rodzinnegoK mamiętajmó takżeI że poza 
uświęceniem własnej duszó mamó jeszcze w naszóm powołaniu drugi 
cel wielki i świętóW służenie ubogimK płużyć im trzeba takI jak samemu 
manu gezusowi z zaparciem się swoich upodobań i własnej woliI suJ
miennie i starannieI z całóm poświeceniem i gorliwościąOOSK 
 piostrom w oadomiu zostawiła nastęéujące zaleceniaW ka pewno 
miłó jest manu gezusowi duch poświęceniaI z jakim siostró drogie słuJ
żą chorómI gorliwość o zbawienie ich duszI ale dusze prawdziwie gorJ
liwe powinnó bóć takimi we wszóstkimI tak samo w służbie ubogichI 
jak w zachowaniu śwK reguł i w innóch cnotach naszego śwK powołaJ
niaK Źródłem szczęścia w zgromadzeniu powinno bóć też serdeczneI 
rodzinne pożócie wspólneK aziś bardzo potrzebne nam jest zamiłowaJ
nie i zachowanie ubóstwaI niech świat widziI że żójemó ubogoI ludzie 
się tóm budują i ufają namOOTK 
 modczas wizótacji w léocznie akcentowała éotrzebę troski o stronę 
duchową choróchW mroszęI żebó siostró nie pozostawałó na starannóm 
wópełnianiu zewnętrznóch obowiązków służbó ubogichI ale gorliwie 
starałó się o dobro ich duszI przez uczenie katechizmuI służbę i dzieciI 
przógotowówanie choróch do przójęcia sakramentów śwKI czótanie im 
dobróch książekOOUK 
 qroska i nakaz o dobro dusz ubogich éojawia się także w zaleceJ
niach éo wizótacji w oawie jazowieckiejK auch żówej wiaró w słuJ

———— 
OOR ApjtI waéiskiI halendarzók z NVOP rK xbKéagKzK  
OOS ApjtI tizótacjeI tK PI drójecI tizótacja z OSKMTKNVOU rK  
OOT qamżeI tK 4I oadomI tizótacja z OOKMTKNVPN rK  
OOU qamżeI tK PI léocznoI tizótacja z NTKMSKNVO4 rK  
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żeniu ubogim jakbó samemu manu gezusowiI troskliwe dogadzanie im 
czem możnaI a nade wszóstko staranie się o dobro ich duszóI to najJ
ważniejszó cel naszego powołaniaI wszelkie inne zajęcia i troski to 
tólko środki wiodące do tego celuOOVK  
 t fgnacowie szczególnie akcentowała éotrzebę oéieki i troski o dzieJ
ciK gak powinnóśmó pamiętać o swojej duszóI tak samo też o duszach 
dzieci nam powierzonóchI pamiętającI że naszóm obowiązkiem jest nie 
tólko im dać ubranie i pożówienieI ale je wóchować na dobre chrześciJ
jankiK tórabiać w nich poszanowanie dla prawdóI obowiązku i cudzej 
własnościK mrzógotowówać je do ptowarzószenia azieci jaróiI które 
powinno bóć założoneI skoro tólko warunki na to pozwoląOPMK  
 piostrom w piedlcach wórażała swoją radość za ich gorliwą éosługę 
i oéiekę nad ubogimiK aodatnią cechą domu jest gorliwość w służeniu 
chorómK rbodzó są tu prawdziwie panami domuI tak jak bóć powinnoI 
jednak chcącI żebó ta praca bóła naprawdę pożóteczna dla chwałó 
BożejI dobra dusz i naszej własnej zasługiI musi bóć spełniona w duJ
chu wiaróI połączona z żóciem wewnętrznómOPNK 
 horeséondencja sK oK lkęckiej z siostrami zawierała również jej 
dobre radóI éouczeniaI wójaśnieniaI a nawet uéomnieniaK w treści 
listów wółaniają się także cechó sólwetki duchowej samej autorkiK ao 
wielu sióstr éisała międzó innómi o miłości i miłosierdziuI które éoJ
winnó wóróżniać siostrę szarótkęK  
 l jej szczeróm ukochaniu ubogich i tęsknocie za bezéośrednią éoJ
sługą imI świadczó choćbó list z lat dórektorowania w seminariumI 
kiedó to zaéroszona na wóéoczónek do ŚwidnikaI odéowiada siostrzeW 
kajmilsze moje wakacjeI jak przónajmniej parę tógodni popatrzę się 
na tóch naszóch panów w szpitaluI więcej mnie to nęci niż wszóstkie 
piękności świdnickiego lasuI a dla zdrowia też mi bardzo dobrzeOPOK  
 płużebnej z domu w młocku érzóéominała o zachowaniu naczelnej 
zasadó wierności charózmatowiI kiedó to éowstał éroblem oéieki nad 
osobą chorąI ale zamożną i mającą rodzinęK modobno tam jest jakaś 
pani obówatelka z sąsiedztwa jako pensjonarkaK kiech siostra nie 
zgadza się na pozostawienie jej na stałeI bo nasze domó są dla biedJ

———— 
OOV qamżeI tK 4I oawa jazowieckaI tizótacja z NNKMPKNVPM rK  
OPM qamżeI tK PI fgnacówI tizótacja z OMKNMKNVOP rK  
OPN qamżeI piedlceI tizótacja z PNKMUKNVOU rK  
OPO ApjtI wbiór listówI tK NI iist z UKMUKNVNU rK  
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nóchI naprawdę potrzebującóch opiekiI a ta osoba może mieszkać 
u rodzinó i tam bóć obsłużona stosownie do swoich przózwóczajeńK 
t ogóle ten skromnó płocki przótułek niech nie traci swego charakteJ
ru schroniska dla ubogich starców i sierotOPPK  
 aalszó ciąg sérawó éojawił się w kolejnóm liścieI kiedó okazało 
sięI że ową éensjonariuszką jest hrabina ŁubieńskaK tizótatorka wóJ
jaśnia siostrze służebnejI dając jej swobodę decózjiK geśli siostra droga 
uważaI że pK hrK Łubieńska potrzebuje istotnie opieki sióstr w schroniJ
skuI to niech pozostanieK jnie tólko idzie o toI żebó panie hrabinó nie 
zajmowałó miejsca należącego się ubogim i swómi wómaganiami nie 
zajmowałó czasuI którego siostró nie mają za wieleOP4K  
 wdarzało sięI że w széitalach relacje międzó siostrami a éersonelem nie 
zawsze układałó się éomóślnieK qaki stan mógł wéłówać niekorzóstnie na 
éosługę sióstr wobec choróchK ptąd też wizótatorka cieszóła się z éoéraJ
wó sótuacjiI co wóraziła w liścieI éiszącW tielka wdzięczność manu gezuJ
sowi za zwrot ku lepszemu w stosunkach szpitalnóchI a dla nas naukaI że 
cierpliwościąI ufnością w Bogu i zdaniem się na gego śwK wolęI więcej się 
zrobi niż gwałtownómi i ludzkimi środkami OPRK  
 Świadomość realizowania éosługi miłosierdzia wobec choróchI 
także w wómiarze duchowómI nie éozwalała wizótatorce na zabranie 
sióstr z élacówkiI gdzie zaéanowała nieérzóchólna dla nich atmosferaK 
alatego jednoznacznie éisałaW l zabraniu sióstr nie może bóć mowóK 
t dzisiejszóch czasachI gdó nieprzójaciele hościoła wósilają się na 
zgubę duszI jakiż bóśmó zdałó rachunek przed BogiemI gdóbóśmó te 
dusze dobrowolnie opuściłóK fnna rzeczI gdó nas sami wórzucąI wtedó 
ustępujemó zarazOPSK 
 Ciekawa i éouczająca bóła odéowiedź w duchu wincentóńskim do 
siostró już chorej i nie mogącej czónnie zajmować się ubogimiK tizótaJ
torka érzóéominała jej o darze cieréienia i modlitwó wstawienniczej za 
innóchK kie trzeba się martwić tómI że będąc chorą siostra nie może tak 
pracować jak inne siostróI bo mó przóchodzimó do zgromadzenia 
w dwojakim celuI nie tólko dla służenia ubogimI ale przede wszóstkim 
dla zbawienia i uświęcenia naszej własnej duszóK lfiarując swoje cierJ

———— 
OPP qamżeI tK OI iist UKNMKNVOV rK  
OP4 qamżeI iist z UKNNKNVOV rK  
OPR qamżeI iistó z O4KNOKNVOV rK  
OPS qamżeI iist z OTKNNKNVOV rK  
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pieniaI tak fizóczne jak i wewnętrzneI na intencje ubogich lub na uproJ
szenie zdrowóm siostrom łaski dobrego spełniania urzędówI może sioJ
stra droga wiele przóczónić się do chwałó Bożej i dobra duszOPTK 
 pzarótki we wséomnieniach o sK oK lkęckiej éodkreślałó jej dobroć 
i wséółczucie w trudnóch chwilach żóciowóchK Akcentowałó w jej 
sólwetce duchowej cnotó charózmatu szarótkowskiego w wómiarze 
éokoróI érostotó i miłosierdziaK  
 lsobiście doznałam wiele sercaI przechodząc ciężkie chorobó z tej 
racji mając często zmianę domówK piostra oK lkęcka nigdó nie okazaJ
ła mi tegoI że przóczóniam kłopotuI lecz dodawała otuchó do dalszej 
pracó dźwigania krzóżaOPUK 
 tielkie przómiotó umósłu połączone z pokorą przedziwną czóniłó ją 
niezrównaną przełożonąI bezcennóm skarbem zgromadzeniaI z pokorą 
łączóła umartwienie godne podziwuK mracowała cichoI bez rozgłosuI 
cicho odeszła przemęczówszó wątłe serce żóciem krótkimI ale pełnóm 
umiłowanego trudu dla Chróstusa i bliźnichOPVK  
 rmiała zrozumieć punkt cudzego widzenia i docenić odwagę szczeJ
rego przóznania się do tego co i jak się móśliK mragnęłaI bó siostró 
szukałó mana Boga i prawdó w każdej okoliczności żóciaI nie oglądaJ
jąc się na względó ludzkieI nawet na względó przełożonóchK pama 
kierowała się zawsze szukaniem mK BogaI gego chwałó i dobra zgroJ
madzeniaO4MK  
 tséominanó już ksK gK mastuszkaI kaéelan w domu érowincjalnóm 
i świadek ostatnich chwil jej żócia w zmaganiu się z chorobąI tak końJ
czó swoje wséomnienia o siostrze wizótatorceW Śmierć siostró lkęcJ
kiej bóła oceniana w domu wśród sióstr miłosierdzia jako śmierć święJ
tejK tówołała żalI a jednocześnie budziła nadziejęI że zmarła wizótaJ
torka będzie opiekowała się z nieba całóm zgromadzeniemK mogrzeb 
zmarłej stał się wielką manifestacją religijną tarszawóO4NK  
 

_________ 
 

———— 
OPT qamżeI tK NI iist z OOKM4KNVOP rKX éorK tamżeI iist z NOKMOKNVNU rKX tamżeI tK OI iist 
z NKM4KNVOV rK  
OPU ApjtI tséomnienia sióstr o sK oK lkęckiejI xbKéagKzK oelacja anonimowaK  
OPV bK C h o d a k o w s k aI dzK cótKI sK VSK  
O4M gK h r u s z e l n i c k aI dzK cótKI sK NSJNTK  
O4N gK m a s t u s z k aI dzK cótKI sK OK  
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pummaró  
 
 qhe service of sister oK lkęcka in the congregation occurred in the new realitó of 
the reborn homelandI after the difficult éeriod – also for the congregation – of moJ
land’s éartitionsK qhe mrovince recovered houses éreviousló taken over bó the tsarist 
regime and oéened new éosts thanks to the increase of vocationsK 
 qhe sisitor took care about the develoément of nursing and éedagogical courses 
for sisters in the érovinceI which was required bó the character of their hoséital and 
éedagogical serviceK eer éersonalitó was characterised bó the virtue of séiritual and 
éhósical mortificationK fn dailó contacts with éeoéle she was humble and straightforJ
ward and in individual relations she was characterised bó subtletó and abilitó to listen 
to othersK _eing the headmistress of the seminaró and the visitor of the érovinceI she 
took care about deeé devotion and the develoément of the sincentian séirit among the 
sistersK phe did it bó various meansK  
 A éarticular and fruitful form of contact with the sisters was her correséondenceK 
After the death of sister oK lkęckaI on request of the suéeriorsI her letters were sent to 
the érovincial houseK qhe collection of those letters is a valuable source of knowledge 
about the current affairs of the érovince and individual relations with the sistersK ln 
the basis of the letters one can show essential and characteristic features of her séirJ
itual characterK fn the congregation she left an oéinion and conviction about the saintJ
liness of her lifeK 
 

qranslated bó eanna oóbkowska 
 
 


